


„.... .. . 
POWINNOSCI 

KAZDEGO CZŁOWIEKA • 

. \ . 
I . } 



.. 

lpJ(16'f 
t1301 

PQ\\TJNNOSCI 
' 

KAZDEGO czŁo\VIEKA, 

W ROZMOWIE, MIANEY OD 

. KA WALEROW UCZPfCYCH SIĘ 

IN COLLEGIO NOBILIUM S. i'. 

;.KROTKO ZEBRANE 

Y TRZECI RAZ DO DRUKU PODANE . 

l'rzez X. SA:\1UELA CHROSCIKOWSi:\lEGO 

SCHOL/IRUM PIA.RUM, 

'·1 

w WARSZAWIE a 

w Drukarni J. K. Mci y Rzeczyporpolitey 
u XX. Schol: Piarum R. i769. 

(a) 2 



if' <:;, / 1164. 

Nulla vitre pars, neque public is, ne
que privatis, neque Forcnfibus, nequc 
domefticis in rebus, neque fi tecum agas 
quid, neque fi cum altero con trahas,va
care officio poteft: in eoque colendo 
fita dl: vitre honeftas omnis, & in ne
gligendo turpimdo. Cicera lib: I. Offie: 

Zadna iycia cx.~ść, ani w p11blicznych 
ani w prywatnych, ani w Prawn_ych, ani 
w domowych rzeczach, ani czyli f'zm z. 
Jbbq zoftaiefJ, ani ct.yli z. innym maf.. in
teres, bez wfafnycb Powinności b_vdi nie 
moie; na ktorych peł'tiieniu 1vfa.elka ~ycia 
Poc-::.cin1ość, dna z.aniedbani1t wftyd, y 
hańba zawijla. Cycero w Kfiędze 1. 

o Powinnościach. 

SPISANIE . 
R:zeczy w tey Kli,żcc za wie~ 

rai'!c y eh 1i2. 

-PRZEMOWA 
Jak ieft potrt.ebne Cdowiekowi 

pot.nanie wfafnycb Powinnoici. 
na karcie r„ 

ROZDZIAŁ I. 
O Powinnościach czfowiekn. 
wzgl;dem Boga y Religii. -

ROL.DZIAŁ II. 
cz{owieka O Powinnościach 

co do Dufzy. 
ROZDZIAŁ III. 

O~ Powinnościach Cz{owiektt 
wzgl;dem wfa[nego życia J 
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AP PRO-

APPRO·BACYE 
EX m:rndato Revcrendiffimi Patris Noftri 
. . Provinci~li.s, 1:i~ronymi BfelZy ~ild, legi 
ubcllum, qui infcrihitur: Po•vznno .cr kaid?$" 
Cd'owieka, opera & ltudio P. Samuelis Chro
ścikowfkt, Sacerdotis Ordinis m11l:ri, confe- · 
dum, nihilque in eo deprehc!!di, quod :iut 
cum fana Orthodoxa Fidei doćhina app ri me 
non conveniat, 1111t bonis moribus o8em~ pos
fit; imd nro nihil opportunius e{li:: exiJtimo, 
quam 'lt ejusmotli libell us continuo a ju veni
bus evolvlltur; proindeque ut den u o l ucem ' 
pi.:blicam afpidat, non modo cenfeo, veruri1 
ctiam opto. Dabam Varfavia: in Collegio 
noitro Regio Scholarum Piar:m1, Die z 1. No- ' 
vcmbris. 1769. 

P. BOGUSLAUS HOROCH Schol.cnmi 
Pia„um, Profe./for Sacr.c Thcologi~ mp[>· 

CUm Librum, fub titulo: Po1vinności · 
J(a'l.,dego Cxfowieka, Autore P. Sa

muele Chrościkowfk.i Ordinis Nofi:ri 
Sacerdote • duo ex nofi:ris ThaoloP' is, 
quibus id .commifimus recog,noveri'nt; 
in eoque nihil repererint, quod ortho
doxa: Fidei bon isq ue mori bus obfi:aret, 
ipfius imprimendi facultatem, quan
tum in nobis eft, concedimus. Varfa
vi.e in .edibuc; nofhis Schol: l'iarum. 
Die 2. Decembris. Anno. 1769. 

HIERONYMC!S BŁESZYNSKI S. P. 
Pr: Provincia!is mpp. 

EDMC!NDUS KIEŁCZEWSKI Affns 
P_ro'liinciiC fj Secretarius Provincia/i~ 

mpp. 



K I~żkę pod tytułem. Ponnnności 
Każdego Człowieka pilnie prze

czytafem, a nie tylko nieznalaz.ffzy 
nic fprzeciwiai!!cego fi~ lub Wierze 
S. Katolickiey, lub Obyczajom z nicy 
wynikaiącym, lecz wfzyfłko do nich 
ściągai'lce fi~, za rzecz przyzwoi r~ 
of<}dziiem, aby mogfa wyniść na wi
dok publiczny. w \Varfzawie Dnia 4. 
Grudnia Roku 1769. 

SZYMON BOYDECKI Scho
Jarum. Piarum S. Teologii Pro
ftJJor a w Archi - Dekanacie 
Warfzaw.fkim Kfttjg Cenzor. 

mpp. 

~(?JE(~m[Dmr<~.Dmr< ~mr{ 
~ ),'( J4 ~ )( );« 11! ~i~ 
~ ~~-J;();t~~ 
}mr< ~.>mr< >mr< >mr< >im{ >mr< >mr' 
·p RZ E M O W A. ~ 

jAK IEST POTRZEBNE CZŁOWIE-
KOWI POZNANIE W~ASNYCH 

POWINNOSCT. 

llllozofia tym ofobliwiey za
, faczyca fię , i~ proc:z. wielu 

innych nader ciekawych y po
trzebnych Narodowi ludzkie

mu r'Leczy, ktore do po:z.nania podaie, 
wykfada Powinności każdego czfowieka, 
y naucza go, iak w fwoich [prawach ma 
fobie pofrępować. Nic -albowiem czfo
wiekowi potrzebnieyfzego, nic mu po
iytecznieyfzego bydź nie może, nad 
wiadomość wfafnych obowiezkow. Po
trzeba ta zt-td fię oczywiście pokazuie, 
że czfowiek żadn~ miar~ w tym życiu 
obeyśćfię nie może, bez zachowania pe· 
wnych regur y praw, od ktorych fzczę
śliwość, fpokoyność, y dobre iego zawi
tły obyczaie. (a) Wfzak ma żyć ,.,. 

A fpo-
(a) Qpi didicit, Patri~ quid dcbeat, & quid 

· Amicis, ·· 
Qyo lit amilre Farc1u, q!ł'> Fratc.r amandus & 

lłofpes 



'.?· PRZEMOWA 
fpofeczności z inn·emi ludźmi, toć tedy 
powinien czynić to wfzyilkó, przez co~ 
by taż f pofeczność iego, innym przyi~
mna bydź mogl'a,a iemu dobn~ u wfayft
kich fprawifa opinl2. Lł!z to bydź nie 
może, gdy on wfafnych 'powinności nie 
~achowa. Stawmy fobie bowiem ćzfo-. 
wieka takiego, ktory z1.1pefn2 o nich 
mai2c wiadomoś..:, farnym fkutkiem ie 
wy'pefoi.a, ktory, nayprzod Bogu oddaie 
ńależyt2 1cześć 'y chWidę, ktory wfzyft
kiey pra"Cy y ftara:nia ·prz'ykłada dla u
fzczęśliwie'nia Oyczyzny, Rodzicom y 
Dobrodziejom , oświadcza należyt<? 
wdzięczność, ftarfzym ref pekt y polfo
faeiiftwo, rownym ludźkość, 'niżfzym fa
fkawość, hory w powziętey przy\ai'ni. 
wiernym ieft yfratecznym, w konwerfa
cyach przyiemnym, w dotrzymaniu fl'o
wa rzetelnym, w oddaniu co komu na
leży, punktualnym, na Urzędach pil
nym, fprawiedliw'ym ·y nikogo nie
krzywdz2cyin, ktory naoftatek brzydzi 
fię y chrohi tego, co przeciw Cnocie y 
Poczciwości bydi może; takowego czfo
wieka fpołeczność, nie ieftże miła? ~ycic 

me 
~o<l lit Confcripti, quod Judicis officium, 

. &qu~. 
Fartes in bellum milli Dllcis: i lic profećła 

Reddere Pcrfonc fdt ,onvcu.itD.tia cuiquc. 
II.or •t; in Att. Poiti•• 

PRzg-Mow .A .. J · 
nie ieftie fpokoyne-r· y czyliź mu ·nie 
przypif uie · fię' ł'ocz-ci wo~ci y Cnoty-cha
r-akter? A przeci.wn.ym f pofooen~. kto 
przeftępuie ł'owinnośd ' fwoie, ciyliż·: 
naganie y haóbie nie podpada '? y w:fpo
łeczności ludzkiey nie ft-aie fię niezno:. 
śnym?, bo któż rtiewclzi~czrrosć, zdradę, 
niefprawiedłiwośc, nidud,zkość, ifowem, 
z2wakenie wfafoyc:hT obowi:p.kow, za 
r;ecz .chw:alebnit y fpokoyn0ść w życiu 
przy.nąfa2c~ ?f ~dzi ? 

Saina i:efz-cze natury Prawo obowi'<1-
zuie rtas do poznania ńafiych Powinnb~ 
ści. Jakó albowiem z fa1ney natury 
mamy, iż :chcemy. byaź Czczęśliwemi, 
czego oczywiftym świadkiem, ieft ·we- · 
wnętrzne w każdym czfowieku znay
duiace fię fa.częśliwości pragnienie, tak 
toż vfamo natury Pi:awo wyci~ga po nas_, 
abyśmy fię ftarali o frzodki y f:?óf'oby do 
nabycia teyże w żyeiu fzczęśliwości. 
J,eci iakiż Bo tego 'fkutecznieyfzy byd:i 
może fpofob, ieżeli ni:e wykonanie Po
winności wfafnych ? Wfzak Cnota y 
l'oczciw-0ść ' naywięćey do ufzczęśliwie
nia człowieka pomaga; wykonywanie 
fwoich obowi'!zkow, nic innego nie ieft, 
tylko uftawiczna Cnot rozmaitych pra
ktyk.a. Y zt<!d ieft, iż wielu m'i-drych 
lwd•i, upatru.i2c tak wielk~ tey umieię-

.l. 2 t-ne· 



4' PJttEMOWA 
tności potrzebę,, i:ia ywyżfzt w :naukach 
dofk.onaJość na tym .1-akfadali, .~by po
:znaf ćzfowiek co podfog ftanq, y ro
żnych okolicznóści„ w iy<:itt (woim pr~
ktykować powinien. Tak Sokrates Fi
lozof nie dla inney przyczyny naypierw
fzy porzucir gfębokie,rz-eczy ciekawyc;h, 
lecz mniey do ufaczęśli wienia ludzi ifozl!-· 
cych, fzperanie, . ~ Filozofi2 fw0il! na po
znaniu Cnot, wyftępkow, y formowaniu 
obyczaiow założyf, y -o 'tym fzczegulnie 
nauczał, tylko -aby nauka ie.go pożyte
czna byfa ludzkiemu Narodowi. Co y 
inni po nim czyni2c Filozofowie, now1! 
Filozofii część, Etyk$ nazwanih ufożyli. 
A lubo c_afa Filoz.l>ftti (i a ko mowi ~ycero,) 
do tego dqiy; aby dafa Jtofob:, do pt"l.e~
dt.enia dobrze y flc'1.;iliwie iycia, y dla 
t~go ty /ko Judzie do niey ji$ udai:q: \b) ·ato
li iedna cz.ięść iey, Etyka, o obycz~ia-ch 
y powinnościach ludzi traktui~ca, ofo
bliwiey do tego zmierzfl. Inne albo
wiem nauki, ałbo ciekaw6ści tylko 
ludzkiey zadofyć czynil!, albo krotkie 
iakieś przynofzt ukontentowanie, albo 
n!\ farnym rozumu fzperaniu kończ<J fi~: 
tey wfafna ieft Cnot y Powinności Czfo
wieka nauczać, y do pełnienia ich fpo
foby podawać. Tak. Mux1ka, ( mowi 

"Sene-
( b ) de fin. .1. 

PRZEMO WJ J -
'Seneh,) pokazuie, ktore fi! pfat:.zliw~ 

"tony: niech pokaże raczey iak w prze
''ciwno~ciach życia bydź ftatecznyl}l y 
»niepfaczliwym. Rozmierzać pola, nau; 
"cza Gei;metria: niech raczey naucz.y; 
"iak miarę chciwościom ludzkim pofo-' · 
"żyć, y mierność w używaniu rzeczy za
"chować. Liczyć uczy Aritmetika, 1 · 
"palce fpofobi do fakomfrwa: niech ra
"czey nauczy, iak nadto dziedziczy 
"ten, ktoty byfby .niefzc:<:ęśliwym, gdy
"by , co ma, fam rachować muiiar. 
"Wiefz, ktora ieil: profta Linią, coż z 
"tego? gdy niewiefz, co to ieft w' życiu 
"protłota, fzc'.4erość, y poczciwość. ( c) 

Nie może tedy potrzebnieyfza do 
wiadomości bydź materya, iak o P.owin
nościąch Czfowieka. Zwła.fzcza gdy 
one y fame przez fię chwalebne qi, y 
poznanie ich obfity w życiu przynoft · 
pożytek. Rożne zaś ['ł Czfowieka obo-

A 3 wiqzki 
(c) Mulica moJlitrat mihi, qui fint modi Re. 

bil es, mon/lrct potius quomodo inter advcrfa 
1100 emittarn vocem fłebilem; Metiri me Gco. 
metres docet, po:ius cloc~at, quomodo mctiar 
qu~ntum homini fit fatis. Numerare tiocet me 
Arithmerica1 & avariti;e commodare digitos ł 
potitls doceat .. quam fupervacua poffideat,qui 
infdiciifimus futurl's cit, fi quantum. habe;it, 
per r~ comput~re t'01'2tur.„. s~;" qujd litrećła 
line•; guid tibi prodełt, li quid in vlt~ rrtćtuał 
dl, ignoras. Senec: ep. S8. 



6 P.OZDZJA..J:, I. 
HJi4'kki podtug roźnych ok-olicznoś~i y 
ftanu : inne [~ względem Boga, inne 
wzg.lędem farnego ficbie, inne ''lzględern 
innych łudzi: infae co do Ciafa, inne·c;o 
do Dufzy: inne dla Oyczyzny: inne dla 

· l?rzyiaciof: inne ft~ obowiitzki fano~, 
inne fl'u.g y, poddanych: inne [~ Rodz1-
cow, inne Dzieci; y tym podobne: Kto
reby1tedy pier;vfle rofobliwfle byfy, w 
nai.h;pur2cych Rozdziafach wyraza fię. 

-~:_~ .. ROZDZIAL I. 
· O POfVINNOScIACH CZŁOWIEK.l 

WZGLĘDEM BOGA y RELIGIY. 

N Ie ·ieft rzecz ~rudna na·~na~z.yć, k
1
to

re fa ofobhv. f:te Czlow1ek.l\ ooo
wi:ftki; f?.1;,ym przyrodzonym światiem 
rozumu w idziemy~ iż te naypierwfae C<t, 
fiore Bogu winniśmy, potym ktore Oy
czyznie, ktore Rodzicom , y inne po
rz~dkiem [wym naftępui'lce. Ze zaś 
Ctuześcianie ieil:eśmy, nie W<ttpię za
tym~ ie z mlekiem Chrześciaófkiemi 
ma~ymami napoieni iclleśmy. Nauki 
wi~c',1,'ifma ktorych G.ę z Katedr naffu
chamy Kościelnych , y naczyt11.my z ki<t
żek. ['} iaśnieyf ze naci fl'o11ce, o nayprze
drtieJfi·Y~~ ·X. nay.prcrwfzych naf1y~h 
pow,in(losr1ą:c:h~.L .u '.,nog,:i,1,w trzi::c.~ Olo-. 
c. ;; •••. :u „i'~ !' :1~~ • bach 

. · 

. O low: Cz.fwzgltden1 BOGA 7 
bach ie~nemu, Stworzycielpwi, Rz<!dcy~ 
K~olow~, 1'-anu, Zbawiciel.owi, y Dobro
dz1ejow1 nafzemu. lJeć y zuch wał.ość 
Mędrcow tego. rofpuitnego y ąbmierzłe
go wieku, ktora ani z naturalnym rozu~ 
mem, ani z nafz~ nie zgadza fię Religi'!, 
a ktara tylk9 z, Pogaóikiemi Filozofami 
chce obcować, coż rzecLe, profaę. n~ 
zdanie Cycerona ? ktory porz~dek mię
dzy powinnościami ludzkiemi opifuięc, 
a 'f nim fię z wielu fi'awnemi w ftaro
iytnosc~ Filozofami zupefoie zgadza
i2c. mowi: Nie ieft rzec'k tr.udna w pef
nien iif obowiqzkow-widzieć, kto1'e, z nieb 
nad ktore pn:,e./d:;dad powinnifmy: fe al
bowiem pe·rvne flopnie m1j:dz.'/ powinnościa„ 
mi, z /(tOr)'Lh naycdnie5j)e, fatwo po-z.na~( 
moi;;a; y ie pierwf.e Bogom nieśmiertel~ 
nym, · drugie Oy~z,yznie, trzecie Rodzi
~om, y tak daJey ni~y po ftopniach inne. in
nym n~le~tz· ( d) ~nać tedrie nie ty~
ko Rel1gp., ale tez, czy, che"!, czy nie. 
chq p\etendowani ci czatów nafzych 
mttdrcy, y fama nawet, bez światfa Wia-

. b. 4 ry 
(d) Nonelł difficile in exequendo officio, 

quid cdque (~t p,ra:ponen<lum viderelunt en im 
gr~dus otliciorum, ex qui bus, quod cuique pr<l:
Het, intelligi polfu: Ut prima DH' immortali· 
bus, fccuuch ł'atria:, tere i a Parentibu!, ddn
cep,s gmhtim reliqu~ reliquis debeantur, Ci, 
ctrv de Offie: lib. I 'zp. ult • 



S ROZDZIAŁ I. 
ry rwoim tylko zoftawiona śifom, m'!
clrość ludzka, y Filozofia zdrowa, co od 
nas należy Bogu, rozf2dnie Had:tie .za 
naycelnieyfz~ y za naypierwfzlj powm-, , , 
nosc. 

Lecz my do wpoionego od natury in~ 
ftynktu, z czyftey Religii y Rewelac~l 
pocbodz~ce zawfle przydawaymy nauki. 
Chrze.5ciańfk.im więc ftylem y ięzykiem 
mowmy, że nie na infzy koniec dat Eog 
Czfowiekowi rozum, na obraz go y po
Elobieńftwo fwoie ftworzyf; tylko aby 
Boga poznar, .Boga kocha!, wiernie mu 
ffożyf, y wieczn2 fzczęśliwość otrzymaf. 
:Przeto nayofobliwfaa Czfowieka Powin
ność, ieft względem Boga, y Religij. 

Religia albowiem zupefo2 nam o Bo
gu wi<.domość daie; Religia nas uczy, 
iak Boga czcić, y iak mu ff użyć mamy; 
Religia do Boga nas wywyżfza, y do 
wieczney fzczęśliwości prowadzi; Reli
gia naoftatek nie tylko prawdziwey \Y 

nas będ<tcey m'łdrości ieft dowodem, ale 
też od niey odLtczyć fię nie może. Ten 
albowiem fam y ieden ieft Bog, ktore
go prawdziw2 m'ldrości'!, poznawać, a 
prawdziwz Religi~ czcić nalezy. (e) 

Nay-
( e) ~on poteft Religio a fapientia fcparari, 

nedap1e11tia a Rt:ligione feccmi, quia idem 
Deus !ft, qui & iatdligi debet, q11od cft fapi-

O Pow: Cd: nn.gl:dem BOGA 9 
Nayprzod zaś Czfowiek JVierz.yć po

winien, iż ieft Bog, ktory ieft oraz po
~Z<ttkiem y końcem tak Czfowieka, ia
ko y wfzyftkich rzeczy: powinien wie
rzyć y poznawać Bofk.ie iego Przymio
ty, ie Bog ieft: niefk.oi'Kzony, niepoi(ty, 
gd fiebie y przez fiebie będ<tcy, nieod
mienny, wfayftko widzi, wfzy1tko umie, 
wfzyftko wprzod przenika,wfzech1?1ocny 
Przedwieczny. k.oi'lca y pocz<ttku me ma, 
niefkończona Dobroć, niefk.ończona Mi
fość, iftotna Prawda: M2drosć, Sprawie
dliwość , oftatnia Czfowieka faczęśli
wość. oftatni wfzyftkich rzeczy koniec, 
Stworzy.ciel, Rz<tdca, Pan,: Krol, Mo
narcha cafego świata, od nikogo nie 
dependui;zcy, Wolny, Odkupiciel Naro
du ludzkiego, niepoiecie fafk.awy, mifo
fierny; y wfayftkie niefk.oóczone dolko
nafości niefkoóczonym fpofobem w fo
bie zamyka, <l ten Eog ieden iePc we . 
Trzech Ofobach. Nie tylko zaś pozna
wać powinien Czfowiek te przymioty 
y dofk.onalości Bofkie, ale też z nich ży
cie f woie ma miarkować. Tak naprzy
krad: że Beg wfzyftko widzi y przenika, 
ftarać fię powinien, żyć iako nayuczci
wiey, gdyż zawfze zoH:ai..e w oczach Eo-

A 5 fkich, 

entia.!, & honorari quod cit Religionis. L.ać!a1t· 
tius lib1 o 4. cap, i• 



10. ROZDZIAŁ I. 
fk.ich, przed ktorego obliczem farni cłrit 
Aniofowie. A ieżeli Cycero do pogań~ 
ft.ich bogcw z czyftym fercem przyftę„ 
p,o.wać rozkazywat, ad Di.vos adeunto ca
/fi:: ( f) ieieli Sokrates do. fwego Po„ 
gańfkiego wchodz'!e zboru, o wewnę„ 
trzn't piękność profit bogow: O numina! 
date quttfb ut intus pulcher efficiar; iak%i 
dopiero lkrom'ność y [erca czyfrość, nam 
mieć potrzeba, do prawdziwego nafze
go Boga przyn:ępui<tc ~ Z M<tdrości y 
opatrzności I3ofkiey rofn<J.ć ma w nas, 
wewnętrzny Cpoczynek, y ufność w nay
wyżfzymRz<±dcy.z zupefoym fię do woli 
ie1:10 ilofowaniem. Wielka to ieft w 
ni.~fz,częściach y przypadkach pociech'!, 
ktorey mieć nie mog'ł bezbożni ci y fza
leni 1~ędrkowie,kto.rzy albo Opatrzności 
~ofk.iey o wfzyitkich rzeczach nie przy
pufac·zaiit, albo • że Bog ieft, wierzyć 
nie chc;z., co y Cycero ofl:atnim nazywa. 
fza.leńftwem. ( g,) Z Sprawiedliwości 
ł1og,a bydi ma w nas boialń grzefz.eni~ 
y fk„uteczna do dcbr~go wola, gdyż 011 

Cnory nadgradza, a wy{b;:pki karze. Z 
nidko11czoney iego M::tdrości y niepoi.ę
tey iftoty wynib, dla nas. ofobli,~fzy re-

lp.ekt, 
( f) Lib: z.;{, T,,ct;. c~p. S. 
(g) Eif~ D~o; 1::i. perfpicuum e/1, ut, id qui 

nq;~t, vix eum fat1.e men~is ex!ltimem. De 1111t: 

D. !ib· z. c11..b: i 6. 

O Po~v: Czf.· nn,g!1dem BOGA :n 
ł'pekt, z ktorym o nim, y o dzidach ie
go mowić prz.ynależy. Tak ~edy Boga 
y Bo!kie Attrybuta każdy,y ś~viatrem r~
zumu. y światfem Rewelacy1 pozr:awac, 
y z nich raze1:i .regufy do cnotl,1we~Q 
iycia brać powm1en. Do tego zas ffuz'! 
rożne nauki tak Teologiczne, ktore nas 
o Bo(Tu nauczaią., iako Filozoficzne, 

t> • 
ktorc rcworzonych od 11le?!,O rzeczy po-
7,nanie dai<tc, do poznania Stworc;y nas 
prowadZf!· ( h) Zaden C.zfo~1ek o~ 
obowia.zk.u tego wolnym nie ieil:, am 
~o proftota iego exkuzować ~1ie może. 
Jirz~to ieżeli fam nie iefr fpo{obny, aby 
prz.ez nauki wiado.mośc~ o Bog,u n:tby
·waf. to przynaym111ey mec~ męc1;f~yc_h 
f{ucba, aby w tak grubey c\emnosc1 me 
zoftawaf. 

Druga wzgl~dcm Dog.a ieft Pm~in~1ość 
oddawHĆ należyt~ Ma.io;ft:atow1 1eg;o 
()i,eśJ y ch1v.1f1:. Cześć zaś Bogu należy
ta zawiffa na [prawach. tak. wewnętrz
n'{ch,i.ako powierzcho\'\'n ):ch; w~wn~t~tne fa: mifość, boiaió, ·wiara, nadz1eta, 
wdzi'ęcwość, pof{ufzcńfl:wo przykaza
niom Dofkim, ·wzyy;·anie Boga, y mo-
clli twa. 

Ko-
(h) r:':i:,]i en~rrnn t tilo~i ?.m De1. Pj:.d: 1.'ó. 
ln vi!i.bi l ia Dti per e:i gu11~ faćb funt, inte~· 

lcch confpiciuntur. Rom: 1. 
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Kochac Boga nadew'fz.yftko powinni

śmy, mifości~ nayczyftfzz, z caf ego fer- · 
ca, z cafoy dufzy, iako fam Bog przyka
:zui.e. Diliges Dominum Deum tuum, ex 
toto corde tuo, ej in tota anima tua e5 in 
tota męnte tua: hoc eft maximum f5 pri
mum mandatum. (i) Jakoż, Bog nieflc.oń
czenie ieft dobry, owfzem dobroć fama, 
ktorey ofiągnieniem f\:.aiemy fię fzczę
śliwemi. (k) Przytym, Bog nas kocha, y 
tyle nam fa{k. fwoich udziela'. więc po
winniśmy mu mifość wdzi<{cznoki: a ia
ko nieuftanne f<t iego dla n;is dobro
dzieyftwa, tak mifość naf za ku niemu, 
n igdy uftawać nie ma. Nad to, chce Bog 
od nas byd:l. kochanym,y w lar w nas nie
fkoikz.oney f wey dobroci pragnienie, 
kt0re nas wewnętrznie do niego ci<J
gnie. Naoftatek, Bog tym, ktorzy go 
niekochai'l, cięikiemi karami grozi. (l) 
l.ecz wfafne na wet czfowieka dobro y 
faczęśliwość wyci'łga po nim, aby Boga 
kochaf: Mifośc albowiem Bofka fprawu
ie w nim wewnętrznz fpokoyność, kto-

rey 
(i) Matth: 21. (k) Deus per fe ,elt, & per fe 

bon!ls elt; in eo Atitem, qlli per fe elt, & per fe 
bonuselt, lini~ nolha1 beatitudinis confhuitur; 
ergo i n folo Deo. S. Bern11r:l.Tra fi .d' Jiat.virr. 

(l) Cl!.!id tibi fum i pfe, ur11mui te jubeu a 
me: & ni fi faciam irafcaris mihi, & mineris in. 
gentes mif~rias. S. tf"gufl. Iib. 1. Conf. cap; ~ . 

OP.0111: Cxf: ~zgl;dem BOGA 1 ~ 
ny w zadnym innym ftworzeniu zna· 
leść zupefnie nie potrafi: (m) Mifość 
Boika do pdnier:ia wfaelkich powin~ 
ności na~fkutec~meyfz2 ~'cai,e mu fię po
budk:paz fama iefzcze m1fosć z Bogiem 
go ie$.lnoczy. A czylii może bydź wię
kfza dla czfowieka fzczęśliwość ? Nie 
ma 'l.aŚ tey fzczęśliwości czfowick, ,ho
PJ ~nifości Eog,a nie ma. :wewnętrznych 
albowiem niefpokoyności doznawać rnu
fi, bę<i<łc odd~Jonym ód Eoga, naywyż
fze~o [wego Do~ra. ~rzytym, na zgwaf
ceme Praw Bofk1ch łatwo odważy fię; 
bo mafo co będzie fobie powaiaf rozka
zy Bofkie, gdy farnego Boga nie kooha
i-ic, mafo go poważa: do tego poilufaeń· 
fiwo przykazaniom Bofkim, naY'vię
Hzym mifości Boga ieft dowodem. Od
wa:l.y. :Gę t.a,k~e ?a niefprawiedliwości 
prq;~c1W ~hz?~m, 1!1~0 1;1ie rnai~cy fac.ze
rey 1ch m1fosc1; bo 1akze będzie koch11..f 
bJiźni:g?, . kt<? ni_e kocha Boga ? albo co 
dl~ n;1'.oso bhz~nego l~czyni, ktory dla 
m1fosc1 Boga me czyrnt nie chce? O
wfaem mifość blizniego ieft dO\vodem 
mifości Bog,a.Naoftatek me kochaiac Bo
ga; nie iefr y nie będzie z nim zfa~zo-

• u 

ny. 
(m) Fecifii nos ad te, & inquictum cfi cor no· 

~nim donec rcquiefrat in te. s . ..d«gr1i: Jib: r. 
Conf: c11p. 1. 
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ny. Nie idhe tedy cdowiek niel"zez~
śliwy, gdy y węwn<Jtrz niefpokoynosć 
c:tuie? y v~ przefrępftwie Praw Eofkich 
żyie? y winne bliźnim obowi~zki gwaf
ci? y od fameg,d Boga, naywyżfzego 
fwego Dobra, y oftatniego końca oddala 
fię ! 

Co do Boiaini Boiey, ta dwoiaka ielł, 
Synowfka z1ęczona z mifości<!; y j{uit:
bnic'l.a, gdy fię fprawiedliwości y należ%
cey za grzechy lękamy kary. A lubo bo
iaźń f ynowfka ieH: dolkonalfaa y awięt
faa; albowiem Eoga kochać mamy iako 
dobroć, iako oyca y oftatni naf.t koniec: 
y k'to go tak kocha; tert nie dla boiaini 
kary ftrzeże 1.ię grzechow, lecz dla tego, 
ie go w niczym iako kochanego_ Oyca 
urazić nie chc'!ć, fzczerze pragnie aby 
mu fię we wfzyftkich fprawaćh z.awfze 
przypodoba1; atoli y boiaźń {~użebniczll. 
ieft fprawiedliwa. Bog albowiem będ~c 
nieodmienn)'m, nie daruic tey kary, 
ktor't ę,rzefznikowi grożi, chyba ~e h~ 
poprawi, pokutować, y do n1cfk.onczo~ 
nego iego mifofierd'bia uciekać fict bę
dzie. 

Wiara iyfva y got'qca bydż p~winna; 
wierz'!c w to wfzyftko, coko_lw1ek _Bog 
do wierzenia podaie: Kośc1or Sw1ę_ty 
Katolicki mieć ża prawdziwy, a. "Pa~1e-

zow1 

O Pow: Czf: nngl~dem BOGA t '5 
żowi óddawać należyte pofl'ufzeMlwo, y 
iia ~1owę ~~ tef,oż. Kościo1a y Namie
ftrnka na z1em1 Chryftufowego uzna
wać. (n) _Stan Duchowny, y Xięiy iako 
Nauc·zyc1elow y Strożow te.yże Wiary 
~ako ot~bY: od Boga wybr::me, na ffużb~ 
1e~o posw1~c?ne, y ~~ne dla pożytku lu
dzi: fzanowac, nauki 1ch R'uthac, dzie
fięcmy oddawać, .żadney im przykrości 
nie c~:>:nić, :y: poświc;~onych Bogu nie 
gwa1c1c,_ y n~e wydziera~ rzeczy. (o) 
O~rz~dh tak.z:, pofly, y mne pofrano
w1one Qd Kosc1ofa prawa, -zupeł'nie za
chowywać , ~1 do . Sakramentow llczę
fzcz~~; ofobhwie do ~powiedzi y Kom
rnumJ,_ obrnwfay fob1e na ka.żdy mie
fi2c ~-ni :rewne, pobożnie przyftępować. 
~og: 1eft _1Hotna Prawda, w niczym omy"' 
he fi~ me może; wi"c czego tylko nau:.. 
cza; ieil: prawda nieodmienna, y nay
mni~yfze. o rz~cza.ch Wiary P?W~tpi
w-anie , 1eft mepo1ęt~ Pnedw1eczne.y 

, Praw-
( n) Bent ~e d1vinis rebus fenties, fi nih'if ab 

orthodoxa S. Romana: ~cclefia: doćł:rin:< deRe
~eris: fi 'c11.m S~nćł11.Apo.ltolica fede Ch;iftiqu« 
~n terrts V 1cario femper fueris devotiffime ·con• 
JUnctus. Dux Jv[„ximi/. rncrnit: P~tern: c•p: 1, 

( '?) Perfonas beo fa crat:is fov-e & ve rier:ire: a 
fa ens Ecclcfi.t: opibus atque juribus, non fee u~ 
atque a-b auro Tolofanu manus abfiineto, cer
tus ~:itale effe, & impune nunquam ab ihjufiis 
manabws attrcćbri. D. M11ximil. łb.itł. 
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Prawdy obraz't· Religia tak.że nafza Ka
tolicka, ma oczywifte rinaki, że od Il-0-
ga pochodzi, w naukach [woich id\: 
czyfra, w taiemnicach wyfoka, tylu cu~ 
dami wf parta, krwiit Męczennikow po
twierdzona, przez tyle lat, y od tylu 
Swiiztych y m<_idrych lud:ii. utrzymowa
na. W tey tedy Wierze żyć y umierać, 
za nię życie pofożyć y krew wylać go
towi bydi powinniśmr. 

Każdy także nieomylnie !}odziewać fi; 
ma należytey w przyfatym życiu _za 
f woie obycz<.ie odpfaty ; za cnotc; Nie
ba y wieczney nadg,rody,a za grzechy y 
niepraw<>Sci wieczney kary : lub za 
mnieyfze, doczefney w tym, lub Czyfco
wey, w innym ży~i~. ~edi;akow_a ma 
byd~ naf'zi_eia, choc1az.by.s ~1ezbozn~c~ 
ludzi w1dziaf na tym sw1ec1e fi.ezęsh
wych. Bog albowiem nieo9miennym 
~d!!c y fprawiedliwym, chociaż odwfo
czy karę, ciężey iednak,gdy nie rychley, 
dotykac będzie: Co y Poganie nawet o 
fwoich Bożkach yo:zumieli. (p) 

Wd'Z.i;c-:..ność Bogu za iego falki 
oświadczać przynależy, y iako codzien

ne 
(p) Con(vdfe Deoi immort:il~s, Quo gr:ivius 

nomine' ex commut:itione rerum doleant,quo• 
pro f,eJerc eon;;m ulcifci velint, his fccllndio· 
res interdum res & diuturnicrrem impunit1te111 

co neederc. Jul: Cit/. de bel: Gall. li/,: 1.c11p:14. 

O Pow: Od: W'l.g!tdem BOGA 11· 
f\rt y nieżlicione od nieg,o odbierllmy 
Dobrodzieyftwa, iako to ftworzenia, od
kupimia, do Wiary Swiętey powofania, 
oświecenia, konferwowania, y inne; tak 
nieuilannie, codzienne ranne przynay
mniey y wieczorne, za ni.e, czynić ma
my dzięki. Do tey wdzięczności należ2 · 
ofiary y wfzelkie dobre uczynki, ktore 
na honor Bolki czynić obowi'lzani iefŁe
śmy. Naybardziey zaś Eogu podobai<t
ca fię ofiara, y ktorey on od każdego wy- . 
ciczg.a, ieft niewinność dufzy. (q) 

Sfuiyc Bogu, y iemu bydź pof!uflnym, 
nicmnieyfzy iel:Ł każdego obowizzek. 
On ieft Panem y Stworc-t nafzym, my 
fludzy y poddani iego: przeto Prawa Bo
fkie poznawać y zachowywać powinni
śmy. Bo gardzić prawodawc'! zdaie fię, 
~to '~poznaniu y pefoieniu praw iego 
1eil: niedbafym: y ten tylko Bogu wier
nie ffuży, ~to go nie tylko poznaie, lecz . 
też podfug przykazań iego żyie. A bar
dziey i.emu pofl'ufznemi bydi powinni
śmy, niżeli iakiemużkolwiek Ziernfkie
mu. ~.onarfze; coby yrzeci ': Bogu_ y 
Rehg11 byfo, tego nigdy me czynić, 

B cho-
(q) Nihil fan8.i & fingularis Maicfhs illaab 

liomine exigir,quam folam innocenti~m.„ .. Hic 
eH ·verus 'ultus, in quo mens colentis fdpfum 
Deo immacul11tam viółimam filtit. L"ElJJn; lib. 
6. CAf• l. a. a. 



, 

1S ROZDZIAŁ I. 
chociażby nayfurowfae Panow docze.
fn ych zachodzify groi.by, y rofkazy. Zy
cie raczey utracić gotowym bydi. po
trzeba, niż przeciw Bogu, Przykazaniom 
iego, y Religii w czym wykroczyć. 

W'l.ywać Boga, ieil także Powinność 
nafza: dowodem to będzie nafzego ku 
niemu poddańftwa; y tym fię fpofobie
my do przyięcia godhie rafk tych, o kto. 
re z pokor'! prófić i:namy, gdyż ci ie ty l
ko otrzymui~: beus fuperbis refiftit, hu
milibus autem dat gratiam. (r) O to zaś 
Boga profić powinniśmy, co do zbawie
nia Dufz nafzych ffuży, a w innych do
czefoych rzeczach do Woli iego ftofo
wać fię: Bog do!konaley poznaie co nam 
potrzebnieyfzego y pożytecznieyfzego 
bydź może; na niego tedy zupefoie fpu
fcić fię należy. Zaprawdę, wydziwić fi~ 
nie mog<r, iako y PogaMki Poeta z Chrze
ściań!kiemi w tym pięknie zgadza fię 
myślami. 

Pennittes ipfis expmdere Numinibus, q11itl 
Convmiat nobis, nbttfq1łe fit utile nojłris; 
Nam pro jticundis, apti[!ima quaque 

aafmntDit, 
Charior eft iltis homo, qitamfibi. (s) 
}l[odlitwa ze wfzelk3 ciafa fkromno

ści~, uwag~ myśli, y gor2cości2 ducha, 
bydź powinna. Bo ieżeli z Ziemfk.iemi 
Pany mowi~c, wyftrzegamy fię iakiey 

po-

; 

O Pow: Cz:!: 1Vzg!Fdern BOG,1 19 
popełnić lekkomyślności, ktor~by oni z~ 
wzgardę wzi~ć fobie mogli; z iakimże 
refpektem Boga_, y nieograniczonego 
iego Majeftatu bydź nic należy? Mfo· 
dym ofobliwie zaleeać potrzeba, aby na 
infzych chociaż y celnieyfzych ludzi, 
b.ardziey Krola na Tronie, niż Boga na 
Ofrarzu refpektui'lcych, przez cafz, kto, 
ra Bogu czyni fię. ofiarę, interdfami fię 
y rozmowami bawi~cych, gorfa2ce nie 
zapatrywali fię przyHady; ale w Bo!k.ich 
Swi~tnicach, z lepf zych Chrześcian, a 
naoilatek y z farnych Turkow budowali 
fię y l'og,an, w ktorych bożnicach pa
miętna owa pod cJ.as ofiar zawfze 
brzmiafa przeftroga: age, quod agis. 

"Powierzchowne zaś fprawy do czci y 
chwafy Bo!k.iey należ :t ce, ktore każdy 
praktykować powinien, fz naftępui2ce: 
Nayprzod o Bogu y rzeczach Bofkich z 
ufzanowaniem mowić, dobrze y świ<}to
bliwie myślic; co y Pogań!k.i Filozof za 
Powinność czfowieka uznaie: Religionis 
ergll Deos immortales _, pritcipuum i/lud ef 
fe [cito, reełas de iis babere opin iones: (t) 
Powtore wfzellCiemi znakami, ffowy y 
uczynkiem, wewnętrzne owe Bogu 
oświadczać Powinności, a wfzvH:kie fwo
ie uczynki, rannz przynay.mniey CO· 

B' 2 dtień 
(t) Epif1et; Enchy. Cap: 3g. 
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dzień ciynion<! intenc)"! na chwał'ę i.ego 
ofiarować, iako naucza Pawd S. Omnia 
in gloriam DEI facite. (u) Potrze-cie ho
nor Bofki y Wiarę wfayftkiemi śifarni 
pomnażać_, utrzymować, y nauczać tak 
ffoweµl, iako też ·pobożnośc'i<i, dobrym 
przykJadem, y Chrześciańfk'! faczodro
biiwości'ł, przez fundufze, kto może, 
Kościofow n·owych, lub przez wfporno
ż:ei;iie y rep~racye .dawnych, ktore upa
da1'2„ Zydz1 o fwo1ch Synagogach, Tur
cy O Meczetach ftaranie mai<t: u Pogań 
iak wf paniafe, iak bogate, y dóbtze opa-
4:t'Zone byfy zbory, hacz"ytamy fię z 
kfi'lżek. Katolicy n'ad bfędne te Narody 
gorfi y niezbożn'ieyfi będą. ? A do tego, 
vd Boga Wfżyi\:ko 1nai2: więc nic dla Bo
~a żafować nie powinni, zwfafacza pe~ 
wni będ<tć, że z daro\v ·Bofkich Bogu 
ofiarę czyni'lc, na wi~{kfze fobie u nie·g,o 
nie tylko doczefne, ·ale też wieczne ta~ 
!ki, zalfogui<J. . 

Te tedy fit ofobliwfze względem -'Bo
ga y Relig,ii obowi<tzki , ktore każdy 
czfowiek praktykować, y za naypier
wfze uznawać powi11ien. Reddite_, qu~ 
funt Dei_, Deo. -(W) 

ROZ-
(u) 1. C11r. ro. (w) M.itth: u. 

.1 
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ROZDZIAL II. 

O POWIN.NOSCIACH CZŁOWIEKA CO 
DO DVSZY .. 

poznaw.fzy ca Bogu oddawać · należy„ 
nayw1ękfze naf~e o Dufz_y ftaranie 

bydź powinno. Godno!.ć, fzacunek, y 
nieśmiertelność, kto,r'l tak światłem Wia
ry, iako świad'em rązumu uznawamy 
tego koniecznie po każdym czfowiek~ 
wyci<ty,a. Jeżeli albowiem fami nawet 
Poganie o tym naywiękfi2 myśl y ftara
nie mieli, co fię z niemi po śmierci fra
nie, iako twierdzi Cycero, y_ to_ za nayo
c-zywifl:fay nieśmiertelności Dufzy bie
rze dowod; ( x:) toć nam Chrześcianom 

' tym bardziey o tym myślić przynależy:. 
Zwf~fzcza, gdy p~wnie wiemy, na iaki 
koniec ftwąrze111 . iefteśmy, y że 'nas nic 
omylnie. fzczęśli wa lub niefzczęśliwa 
czeka wieczność, na }akit fobie w tym 
życiu zaffużemy. 

}.'ierwfla tedy czfowieka, co d·o Dufzy 
po!vi~nofć, ie!l, nieuilannie myśleć, y 
uhln1e ftarać fię, ażeby poczciwie y po~ 
dfog przykaza1i Bo1kich na tym świecit: 

B 3 ży-
(_x)Maxim_urn :irgumen.tum ef! natumn i pfanJ 

d~ 1mmortalH2te ~nin10rum tadtam jud~care. 
quod omnium cur;e funt, Bt maxirne quiJem_. 
pa: poll: mortem fot1.1ra fint; T11flul; lib: 1. 
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żyi2c, do fzczęśliwey potym dofl:af fi~ 
wieczności. Wfzak iednę tylko. a tę do 
nayprzednieyfzego końca, bo do fatne
go itworzOn<_? Boga, mamy dufzę; y zgu
ba iey nigdy nadgrodzona bydź nie mo
że. Oilatnia tedy ieft czfowieka ślepo
ta, . tak iyć, aby bynaymniey nie po
mnieć, co po śmierci nie uchybnie na
ft~pi, y z nim fię franie. O gdyby kaidy 
takowey okofo Dufzy zażywar pracy, 
takowey pilności przykładar y frarania, 
z tak2 lTIOC<} y ocl-,ot'.} ten interes iey ie
dyny, prawdziwie wfafoy, y naypotrze
bnieyfzy utrzymowaf, iako w innych 
doc.t.eft,ych zwyH czynić zabawach, za
pewneby tey, do ktorey d2żyć konie~ 
cznie powinien, doft2pir w niebie fzcz~
śli wości. 

Druga P-owinnoić ieft, wydolkonalać 
Rozum y Wo!~ , iako nayzacznieyfze 
DufLy potertcye. Rozum doikonafości 
nabiera przez umieiętność, y poznanie 
prawdziwie potrzebnych rzeczy; a Wo
la tym dofkonalfz<t fi<; ftaie, im mocni;:y 
<ło dóbreg,o, y do Cnoty naHania fię. 
Sz.ukać tedy umieiętności, y Cnotliwemi 
bydź powinniśmy. Sama Natura tego ., 
po nas wyci<t-ga, gdy ras pobudza, aże
byśmy o fzczęśliwość wfafn2 il:arali fię. 
A do tego, zk2dże, profzę, niefze.t.ęśli-

wości 

, .o P~wi~: C't.ł'ow: co a() Dufly. 2J 
~osci w zyc1u ludzkim pochodzz, ieieli 
nie ·1, r.rubey tychże ludzi proftoty, cil
bo z 111epofkrom1onych ich paffyi y ro
zumowi niepoffufznych ? Nie trz~ba te
dy rozumieć, że ćwiczenie fię w nau
kach, ieft to tylko zwyczay iakiś dla 
pięknieyfaey zabawki wprowadzony~ 
etlbo dla zadofyć uczynienia ludzkiey 
ciekawości, lub też famey tylko wfafny 
n~ł'odzież.y: Prawo _tO i~ft Natury wfzyil:
k1ch rowme obow1<tzu1ące do faukania 
umieiętności, y wydofkonalenia przez 
niQ- Rozumu wfafneg,o. l'oty iako rno
wi Seneka uczyć fię potrzeba, poki nie 
urnieft, poki źyiefa. (y) Do mfodych 
iednak to ofobliwiey ści~ga lię, iako w 
nayfpofobnieyfaym do nauk wieku zo
frai<tcych: nie potrafi2 albowiem fzcze
śliwe y fpokoyne uczynić dalfae lata 
fwoie, iei:eli teraz pozn;nia potrzebnych 
rzeczy na przyfzfy czas nie nabiora. A 
że Oyczyznie potym ff użyć będ'l; t~Ć w 
mfodym wieku przez polor Rozumu, do 
tych ulł'ug; fpofobić fię mai~. Wfzak 
fLczęśliwość Oyczyzny zawiHa od ludzi 
dolkonafych, m2drycb , dobrze radz2-
cych , y pilnie f woie fprawui ;lcych 
fonkcye; niepotrafi~ zaś potym pilnię 

B 4 ffu-
(y) Tamdiu difcendum dl:, quamdiu n::fci

as, quamdiu vivas. Epifł: 76. 
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ffużyć Oyczyznie, ieżeli fi't teraz do pil
ności w naukach nieprzyzwyczai~; gnu
fność wkorzeniona w mfodości, zapewne 
gnufoemiby ich w naywiękfaych po
tym Rzeczypofpolitey intereffach uczy
nifa: niepotrafi<.} w dalfzym czafie fzu
kać fzczerze dobra l'ofpolitego, y ftarać 
fię o ufaczęśli wienie Oyczyzn y, ieżeli 

· teraz chęci mieć nie będ<J do nabycia 
dofkonafości rozumu, ktora wfafnym 
ieft czfowieka dobrem, y pocz<ttkiem 
dalfzey i ego fzczęśli wości. 

Natura, także po nas wyci~ga, aże
byśmy dobremi y cnotliwemi byli. 
W fzakże każdy naturalnie pragnie, aże
by go za poczci Wef o miano, y tai fi~ 
z tym wfzyHkim, cobykolwiek mu tey 
opinii ui~c rnogfo. Toć toi. famo Na
tury Prawo po nas wyci<tga, ażebyśmy 
Wolę y Serce. do cnoty y do dobroci 
n akfaniali, a wfzelkie w nas powftai;zce 
t1umi!i y wykorzeniali paff)'e. Bo coi: 
czfowieka prawdziwie dobrym, cnotli
wym .y poczciwym bydi pokazuie,ieżdi 
nie wola rozumowi polfofana, ferce do 
cnoty fk{onne,y żadnym namiętnościom 
nie poJlegfe ? Jeż" li chcefz prawdzi
wie poznać, iaki ktory ie!l: czfowiek, 
niech zfoży na il:ron..: intratne dziedzi
awa, godności, y inne fortuny po~ory, 

z c1a-

O Po win: Czfow: co do Dufly 2 S' 
z ciafa fię niech nawet wyzuie, w umyff 
tylko ieg.o wpatrz fię, zważ rozum, 
wolę, y ferce iego, a z nich wnieiiefz 
czyli z{y, czyli dobry y poczciwy kto 
iett, czyli wfafnym dobrem, czyli cu
dzym, zafzczyca fię. " Gdyż do c:zło
''wieka poczciwości,( iako mowi Seneka) 
"nic nit należy, iak wieikie dziedziczy 
"Wfosci, iak pefoe zfota ma fzkatuły, 
"iak liczney zażywa parady, y afryften
"cyi, iak wielu mu fię Hania, na iak bo
" gatym fpoczywa fożu, z iak kofzto
"wnych piie J?Uharow; lecz iak dobry 
"ieil: Dobrym zaś będzie, ieżeli rozum 
''ma dofkonafy, y do natury (przez fajk; 
O 1kupicie!a poprawioney,) woli nakfo
"niony: to nazywa fię cnot'h to poczci
"wości~, to iedynym czfowieka dobrem: 
"bo iako człmviek przez Dufzę y Ro
"zwn ieft czfowiekiem, tak go fama Du
"fza wydofkonalona ufzczęśliwia. (z) 

'Pewna także rzecz iefr, że nafza z in-
B 5' nemi 

(z) ln homine nihil ad rem pertinet, qu:in- , 
tum sret, quantum faneret, a quam mu!tis fa-
l u te tur, quam pretiofo incumbat Jećto, quam 
pellucido poculo bibat, fed qu:im bonus fit; 
bo10us auttm eft, fi rećl:a ratio cli:, & :id natur..: 
volun ·1.tem :accommodata, ha!c vocatur virtus, 
hoc elt honelłum & unicum hominis bonum. 
Nsm cum fola rHio pcrfi.:fat hominem, fola ra· 

·tio perfećta beatum fadt. Sm~c. e/: 7 6. 
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nem~, Iu?ż_m~ trwać nie może fpofe
c~nosc, ieze~1 fame paffye w nas gor~ 
biorę. Rozw1ozfy w fwoich namiętno
ściach, na wfzyH:ko zfe fatwo odważy 
fię, y p:zeft~pi fprawiedliwość, ktora 
naym?cn1eyfzym ieft fpofeczeilftwa 
ludzkiego węzfem: zt~d zaś wzaiemne 
ni~zgody, wewnętrzne zamiefzania , 
niefprawiedliwe bogacenia fię fpofoby, 
wolne nayświętfzych praw gwakenie, 
oczywi~a n~oltatek Pańftw y Kroleftw 
naftępme ruina. Pai11Łwo albowiem, al
bo Zg,romadzenie iakie,famych nierozu
mnych ludzi, y p1ffn fię tylko rz2dz~
crch, pe~n~, coż ieil ? ieżeli nie pufty
nia, gdzie ieden drugiego fl:rzedz fię y 
chronić muśi ? Potrzeba więc nabywać 
rozumu. a n::imięrno~ciom kraść hamu
lec, tak dla wfafne~o nas famych dobra, 
iako też,aby 1pofecznosć n;ifza z h1dźmi 
pożyteczna y chwalebna byfa. Zwfa
fzcza że czfowi~k każdy z natury do 
fpofeczeńftwcl z ludz,mi d'lż.Y, y l)e;, po
mocy innych luJz,i w tym życiu obeyść 
fię nie potra:I. 

0 
• ~""" + ~,{: 

...... 
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ROZDZIAL III. 

O POWINNOSCIACB CZ.f,OWIEKA 
WZGLIJDEM WŁASNEGO ?YCIĄ, 

Y CJA.f,A. 

C iafo w Czfowiek.u od Dufzy ieft nie
rozdzielne ; y na tym z{'tczeniu 

życie ieg,o -zawilfo : . więc w~g,l'<dem Zy
ci<i, y Ciafa, p_ofp~llte f~ kazdemu czfo
wiekowi obow1<tzkl. 

Nayprzod ~edy Zyci,a.fobie _n~e odbie
rać to iei\: ntt: z..abuac f1f ~ am zelazem, ' . ani trucizncz., ani gfodem, am na oczy-
wi~l:e pod<1wać fię niebef pieczeilil:wo ' 
powinność id\: czfowieka wzgl~dem 
wfafoego iego życia. Mamy na to wy
raźne Przykazanie Bo!kie: Non occjdes : 
nie zabiiay. To iell:. nie z1c1biiay czfo
wieka ; a zatym . nie zabiiay fiebie: bo 
gdy fiebie zabiiafz, czfowieka zabiiafz . . 
Nad to, nie od nas farnych, lecz od Bo
ga iyc~e ~namy: więc fam BOG nafze
go i.yc1a iei\: Panem: Kto tedy dobro~ 
wolnie śmierć fobie zadaie , ten w Pr'a
wo fameg.o BOGA wdziera fię , y iedno
wfadne nad życiem fwoim Panowanie 
fobie przypiluie. Pogańfcy także Filo
:tofowie przyrodzonym Rozumu świa
tłem uznali , że fiebieboyftwo ieft nie-

go· 
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godziwe·. Plato mowi, że w tym życiu, 
właśnie iak na ftraży iakiey pofi:awien~ 
ieHeśmy, z ktorey dobrowolnie fcho
dzić lub uciekać, czfowiekowi nie przy
ftoi. (a) Cycero trwierdzi, że Dul:zę w 
C~tl~ utrzymować potrzeba, ani bez 
rozkazu teg,o, ocl ktorego ona ieft wam 
dana, z luc).zkiego życia wychodzić nie 
należy. (b) Niechay więc kto okrutniey
fze nad śmierć ( iak mu fię zdaie) po-
no~ nief;iczęścia; iefzc2;e iednak życia 
f0b1e dobrowolnie odbierać nie powi
nien. ZwfafzcL.a iżby fię tym . farnym 
fp.rzeciwiaf Rzedom y Opatrzności Bo
ga, iakoby on nie dobrze czynit, gdy 
tak ciężkie przypadki: na niego dopu
facza. Naofratek, alboż to if;ft iakie 
męftwo y odwaga, śmierć fobie zadać '? 
owrzem niecierpliwość, y podfość urny~ 
tłu w tym wydaie fię. Łatwo albowiem 
żyć w fzczęściu: lecz pośrzod niefzczę~ 
ścia życie prowadzi'ć,to raczey prawdzi
wym rnęftwem nazywa fię. · A za tym, 
niewielka bardzo pokazuie fię odwaga, 

y 

(a) In cuftodi:i quadnm politi fumus, nequt; 
tlccct q11.enq1iam ~x ea fi! i pfum foJ vcre, neqite 
aufugere. Pl11to in Ph~d. 

(b) Hctinendus ell: i;nirnus in cull:odia cor
poris, nec iRju{fo ejus, ą qu'> efb ille vobi' da
tur., ex hominum vita mig;andum eft. Cicero 
In fomn: Scipion. 

w'iglfdem clał'a y i~cia . 2·9 
"Y w fł'awnym o'."Y1? K~to~~e, kto~y ra~ 
c.q,ey przez n1ec1erphwosc ~wyc1,-ęfl:w 
Juliufaa Cefarz?, fzkaradn~ sm1erc fo
bie dobrowolnie zada1. 

Przeciwko wrzelkim napaściom wfa
fneg,o życia broni,ć, :na cud~e z~~ ży
cie nie nafrępowa-c, 1eit Fowrmrosc. k~
żclego c:lfowieka. l'ra"vrn to bromenia 
nas, z natury mamy: lecz w ten czas 
tylko, gdy kto na nas u<l~rza, a nie w 
ten c1ias g,dy krzywda iaka nam ieH: 
uczynióna. To ieft, :voii:o fię _każdemu 
bronić, aby mu życia me wzięto, -lub 
krzywdy nie -czyniono: lecz za urazy 
wprzod ·odebrane, gwaitownie -potym na 
iycie inl!lych, fako nieprzyiatiof, naftę· 
pować, nikt nie ma wfadz..y. To. alh?· 
wiem; y do obrony \vfafnego życra ni.e 
należy, y oczywiH:'l- a . zawfze niegodz1-
wę. ieft zemftct. Przeto innych . fprawie
dliwych fpofobow ·do odzyikan1a f wego 
vaiLywać powinien. . 

O "Poiedvnkach 'vpada tit do rozw1~-
2ania kw~ftya, ieżeliby one ~odziwe 
byfy? 1ub do o~rony ży~ia .należa1'y ? · 
l'oiedynek nic mnego me iefl:, tylko 
dwoch prywatnych ofob, żela.zeru, 
ftrzelba lub iakimkolwiek fpofobem po
tykani~' fię, dla zafafey ":przod 

1 
mi~dzy 

niemi ki'.otni, dla ktorey ieden urug1ego 
wy-
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wyzywa. Tak tedy wzięte poiedyn'ki, 
nie tylko do obrony życia nienależ!J; 
ale też wc<'Je fa nier.odziwe. 

Nayprzod albowi~m, czas y mieyfce 
fobie naznaczać, y tam poie<lynkować, 
nie ieft to wfafneao ivcia bronic. lecz 

t:") J I 

ie raczey na oczywiH:e niebeśpieczen-
ftwo podaW<\ ć. Jlo 'l. dwoch poiedynku
i2cych, k toż .. profaę, pewnym byd.l mo
że, że żywy lub cafy powroci ? Niechay 
kto naywit(kfZ.2 śmiafość y odwagę, 
naymocnieyfze fify ciafa, y iakc~kol
wiek ma fzybkość, y obrot; atoh to 
wfzyftko zupefnie go upewnić nie po
trafi, że fwego przeciwnika przekona.,. 
y fwoie życie obroni. Wfzakże ffa~ii 
mocnieyfzych częftokroć ~wycięfan!J. 
Szcwpfa także garitka żofmerzy, zna
czne Woyfko czafem z placu fpędza. A 
do tega, alboż go paffya w farnym po
iedynku tak z?.ćrr,ić: nie może, ażeby, 
gdy na przeciwnika naci~ra, fam od 
niego śmiertelnie byf ranionym? 

Pomtore. Poiedynki dla zal~r~y 
'*przod iak iey kfotni y urazy porpohc1_e 
bywat2: a zatym zfość y zemfty che~-· 
wość do nich ieft powodem. Lecz ni

komu mfcić nad drugim nie godzi fię. 
Więc y na poiedynek wyzywać nikomtJ< 
ńie godzi fię. 

1.<fiL~<·. '"'! ~--- · 
~ ~ 
't.~~ •• 

" :: :illl;~D 

wx.ględem Ciara y Zyci4 3 1 

Potrz"ie. Na cudze życie naftępo
wać, ieft to wfafny zboycow charakter. 
A iakże od tey tak fzhradney plamy 
poiedynkui2cy wo~nemi b~d'l, gdy wza
iemnie na fwe życie g,odz2 ? Bo y ten 
także, bory ( iak mowi<} ) mafię def'en
ftve, nie fiebie tylko broni, ale też prze
ciwr:iika .. fweg,o fi<jga, y koniecmie g,o 
dofi<tgn2ć ufifoie. 

Poczwarte. Bog ieft Autorem lu-
dzkiego życia, a przeto fam iloo iedno-

. • b 

wfadnym tegoż życia 1eft Panem. Ro-
fkie tedy fobie przywfafzcza panowa
nie, kto fię życia fweg,o Panem abfolu
tnym czyni. Patrzay111yż tedy iaka tu 
ieft poiedynkui2cych zuchwafość, gdy 
tak fatwo wfafne życie ci.żarduiit, że na 
poiedynku ie zakończyć wcale ['l goto
wi. Tym albowiem fpofobem, abfolu
tnemi Jię nad fob<J P.anami czyni2, y 
wdzierai<} fię w prawo Stworcy Boga, 
ktory nad życiem ludzkim moc fobie 
70ftawif, y farnym tylko zwierzchno
ściom iey udzielif. 

Popiqti:. A ieżeli farne zwierzchności 
y Magiftraty, moć życia yśmieró nad 
podd'aneini fwemi od Boga fobie dan~ 
łnai<J; toć poicdynkui2cy, wdziera:i<t fię 
także w prawo naywyżfzych między 
.hidźmi zwierzchJ.'.\oŚ~i) g.dy tak łatwo y 

· fwo-

.• , 
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fwoi~ ,Y .er~eciwnika fwego życiem rza„ 
fowac sm1e1~. 

~of.ofte. ~ikt_ fam fobie fprawiedli
wosc1 czymc me powinien: bo Magi
ilra~y y f <tdy na to f2 wyznaczone. Nikt 
t~kze ~ włafoey fprawie Sędzi2 bydź 
n~e moze._, Nikt naoilattk nie powi
nien f'!dz1c tego, od ktore2'.0 ieit ura
żonym, y przeciwko ktorem~1 gniewem 
Y zemfty chciwości<} pafa. Każdy zdro
wrm ;~zumem przyzna, że to fprawie
~liwosc1 reg,ufom fprzeciwia fię. Jakoż 
zadne tego niedo~walai<t Trybunafy. 
Bo rzec~ wcale z?a1e fię bydź niepodo
bna, azeby ~ędz1a, y zfości'l zaślepiony, 
y u_razy pa1mętny, y przeciwko nieprzr 
rnc1el?w1, y pr~yty~ w wfafoey fwoiey 
fpraw1e, fpraw1edhwy dekret miat fe· 
r<?wać. A~oli. po,iedynkui~cy, farni fo. 
?1e fpraw1edhwosć czyni~, farni w fwo-
1e~ fp~awie Sęd~ian;i _ftai_<t fię, y farni w 
gmew1e y zawz1ętoso, me tylko fię fit
dz<,!, a!e też. na śmierć fię dekretui~. Gdy 
albowiem iede_~ drugiego v_:yzywa, y 
na placu ftaw1c mu fię kaze; czyliż 
_niechc_e\ ażeb~ za.uczyni om.i-urazę krwie 
rozlamem y zyc1em mu przypfacif? a 
z:i-tym czyliż tym farnym dekretu śmier
ci_ na niego nie wydaie ? Mniemam, że 
mgdyby ieden_na życie drugiego ':'po-

1e-

W'Lglfdem Ciafa y Zyci~ 3 J 
iedynku nie naftępowaL gdyby wprzod. 
ieden drugiego na ś:nierc u fiebie byl 
nie of<J.dzif. Punkt zaś honoru_, iako im 
nayprzod za więzienie fi'uży, tak potym 
tenże fam faffzywy punkt honoru, iako 
gwardya iaka, na plac ich wyprowadza, 
ażeby tam ieden drugiego włafn<t ręki 
na śmierć exekwowa1. Coż albowiem 
znaczy, owa w poiedynkach ftrzełba, 
lub owe gofe żelazo, ktorym do fiebie 
zmierzai2? iaka ich na ten czas myśl? 
oczy'! ręce? żwawość? czego chca'i cze
i',O pragn'l? czyliż nie tego, ażeby wła
fn2 ręk<J. ieden drugiego trupem na pla
cu pofożyf? Wcale rzecz ie!l niefpra
wiedliwa, farnemu fobie iprawiedliwość 
czynić: niefprawiedliwfza zaś w fwoiey 
fprawie uczynić fię Sędzią: nayniefpra
wiedliwfz'.'- iednak, y w zfości, y w fwo
iey fpraw1~, y fwoiego iefzcze nieprzy
iaciela f2dz1ć: coż powiem, na śmierć 
go potępić ? nie marz takiego ffowa, 
ktorymby ten kryminał należycie mod'. 
bydź opifany: atoli poiedynkui2cy nie 
f-'! tym kontenci: iefzcze ieden drugie
~o włafn<t ręk<t zabiia; y iako ieden nad 
drugim uczyni-r fię Sędzi'l, tak ieden 
nad drugim ftaie fię Katem. · Patrzay
myż tedy ile w poiedynkach niefpra
wiedliwości zawier- ft~. 

C Po-
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Pofiodme. Prawo ha tury, wfafnego 

życia bronić rozkazuie: Poiedynkui2cy 
:zaś na śmierć oczywiście idit. Prawo na
tury na życie Czfowieka naftępować za
brania: z Poiedynkui2cych zaś ieden 
drugiemu życie odebrać ufifuie. Pra
wem na;tury ieft zakazane zaboyftwo: 
]>oiedynkui2cy zaś zaboyH:wo chce pp· 
pefoić, y częftokroć ieden drugiego za
ł>iia. Prawo natury winnych karać, a 
11iewinnych wolnemi czynić rozkazuie: 
w poiedynkach zaś częftokroć niewin
ny, y urażony, życie traci, lub ci ężko 
;raniony bywa. Prawo natury z~brania 
~ego, co ieft z iftoty fwoiey zfe, nie~ 
fprawiedliwe, y co zdrowemu rozumowi 
fprzeciwia fi~: z Poiedynkami zaś nie
rozerwanie to fię f2czy, co ieft iftotnie 
zfe, niefprawiedliwe, y zdrowemu ro
zumowi przeciwne. Ktbż albowiem 
utrzymować odważy fię, że zapalczy
wośc, zemfta, ranienie, krwie rozlanie, 
y zaboyftwo Czfowieka prywatn~ po
war- 2 popefoione, ieft przez ftę fprawie
clliwe ? y że z zdrowym rozumem zu
peł'n ie fię zgadza_? To wfzyftko iedhak 
z poi edynkow pofpolicie pochodzić 
:z.wy Ho. 

Poofme Prawo Bolkie zaboyftwa wy
. raź.nie zakazuie'. a iatym zabrania y te

go 

w~glfdem Ciafa y Zyda . 3 ~ 
go, co n ;:i ybliżfzym y pewnym _1eft d~ 
zaboy1lwa powode:1;·. Lecz po1edy1:k1 
do zaboyfrwaoczyw1sc1e prowadz2: więc 
prawem Bofkim f<t zaka~ane. Nadto, 
fiebieboyftwo Prawu fofk.1emu,y ~rawu 
Naturalnemu ieft przeciwne. Po1edyn
kui 2cy w1aśnie fam ~ebie zabiia; bo fi~ 
na zabicie fam poda1e. 

Po d'1.iewiitte. Nie tylko Prawa Ko
Ś'c:ielne poiedynki p~tępiaiz , ale teii 
wfzelkie prawa lu~zbe w Krołeftwach 
y RzecL:achpofpolltych dobrfe. ~ę rz2-
dzących, poiedynkow zabran1~1<t. Jdt 
y roifkie na to rrawo na Seym1e ~oku 
I)SS. za Zygmunta III. uilanow10~e? 
ktore tak mowi: Ii [tę to mi;dxy ludzrne 
roxbiezafo_, ie ieden drugiego na poiedy
nek wyxywa; nad Prawo Cbrzesciańfkie.-', 
tedv uchwalamy _. aby iaden S.xlachcic 
Szlachcica na duellum nie WJ'k_VJVaf; a 
wyzwany, aby ftf nie ftawif: d ktoby ft; 
przeciw temu pofta~ !J i;; i eniu waiyf ~o 
ucxynić _, ted,_y ma fiedztec puf roku w nm~ 
iy_,y fieśćdziefiqt grz.vw ien dtrć. O co Fo~ 
rum w Ziemftwie. (c) 

C 2 Po 

(c) Volumine U. fol: 1214. Titulo de Duel
lis Item. A.iexander Rex, 14. imiculos juis 
Tcuronici &. Magdeburgici per Sedem Apofto
licAm cond~mnatos, pgriter d:imnat, eo fdem-
~ue ttneri inhibet. li bi Articuli, ó. 8. duclla 
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, Po dziefit]te. Prawo Chrześciańfkie 
cierpliwość mocno zaleca, zfość po
wści'łgać każe, y urazę za urazę odda
wać zabrania. Lecz do czego tu na~ 
prawo Chryilufa obowi~zuie, toł famo 
y z zdrowym rozumem zupefnie fię 
zgadza, y czfowiekowi poczciwemu y 
tn'!dremu nader ieft. przyzwoite. Kt(). 
albowiem drugiemu fzkodzić ufifuie. do
brym y m'!drym bydź nie moż-e. Y iako 
urażać innych, tak też urazę za urazę 
oddawać, rzecz ieiŁ wcale zfa y fzpetna. 
Zkcldże albowiem miitdzy ludźmi po-. 

' chodz2 kf otnie ? zk2d grubiańfk.ie faia
nia fpofoby ? zk2d te farne, ktore tu 
potempiamy, poiedynki wynikai~? i~
żeli nie zt2d, że :dy, niecierpliwy, y do 
uraz fkfonny czfowiek, innego fobie po
dobnego zn~yduie? Bo niech tylko cier
pliwym pokaże fię temu, od ktorego ieft 
urażonym, a zaraz wfzyf\:k<pv nim zfość . 
zatfumi , wfaśnie iakoby wod<! zala{ 
ogień: przeciwnie zaś . gdy fię z niecier
pliwości'! f\:awi, y fl'owa za fl'owa, urazy 
za urazy oddawać będzie; niecierpliwość 
y zfość ieg,o. wfaśnie iakoby oleiem po
lana, taki wznieci pożar, że go nie wo
di& z rzeki ale krwie ludzkiey potokami 

le-

permittu11t. Volumilłc 1. fol: 341, Tit: 14. Ar
ticuH Erronei. 

nn.glfaem Ciafa y Zyi:ia 3 7 
ledwo co uga~. A do teg.?, :iierollropni 
y w palfyach mepofkronueni ludzie za 
naym~1ieyfz2 urazę zfości'ł uwodz2' fię, 
y wza:emnę. uraz<.!- fobie odpfacai'!. W 
czymze więc m<tdry y poczciwy, od nie
rottropn~g,o .Y ziego rożnić fię będzie, 
g~y co rnerottro~ny, y zfy czfowiek, dla 
mer~zf<td~u, y mepofkromionych paffyi 
czyn_1, toz famo m2dry y dobry czynić 
b<tdz1e? Juz tym farnym, że nierolho
pneg~, y z1ego ,naśladui~, m<tdrym y 
poczciwym bydz przeft.a1e. Owfz.em 
uraz" za urazę odpfacać, rzecz ieft zwie
rzę~om wfafoa .. One albowiem, gdy fł 
urazone, rogami trvkfaia lub wierzo-ai::i. 

• J "'' b "" kopytem, aby 111 by wet za wet odda-
w.af~. M~dry tedy y dobry czfowiek, 
ziosc rwo1ę v:ih_zymować, y urazy za 
urazę odda~ac nie _powinien, aby zwie
rzętom pomek'id me ftaf ftę podobnym. 
Nad to, ~d~ czytamy lu_b . fl'yfzemy. że 
kto .tafL,w1e, fpraw1edhw1e, pomiarko
w~n1e, roltrnpnie po!l:~pif fobie, ofobli
w1e w ten ~zas gdy byf rozg.niewanym; 
nader to, metylko w prawdziwych ale 
nawet w zmyś onych rzeczach wychwa
~amy, _tak ~al~ce, że y tych, ktoryche
smy nie w1dz1eli, mocno za to fzacu
i~my .. Tym zaś farnym, czyliż. rrofzę, 
iue d;nemy oczywill:eg,o dowodu że po-

C ) ikro-
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ikromie11ie złości, y nieodd;nvanic wet 
za wet, ieft przez fię chwalebn , y ka
żdemu czfowiekowi przyzwoite? Jakoż 
wychwala Cycero Juliufza Cefarza. że 
byf 1?.fkawyrn. y że uczynione fobie 
urny fatwo Z?pomimJ; y nam to podo
ba fi<(. Toż Po\:.anin rnog,f mieć tę cno-. 
t~; ie1k:ie więc Cbrześcianie zfości<t- fię 
z2palać, y za urnę mścić waż~ :Gę? 
~'\:frfacza ,pewni ~ędęc fzczęśliwey nie
smH:rttlnosci. y w1edzac. że Bog te"OŻ . " ~ r 
wiecznego Bioroff;-wieńfl:wa }_utor, wy-
r a1nie im prz:karnie, ażeby ffońce 
Ś'.\'iadk~em i.~h g.r ie wu y zapalczywosci, 
nie zactodz1<0. Nrnftatek, kiedyź wię
Hzy dowod cierpliwości diuny. ieżeli nie 
·w ten czas. gdy bt;,d1c urażeni. od wza
ierrney urazy wftrzymamy fię? Wfzak, 
!1ie moiefię cierpliwość wydać, gdy ża
dney od ni~og o nie mai2c ur~zy, nie 
i:n;cmy r; znn. cohyśwy cierpiiwie po
nof:li. Wielka t:.:cly iell cierpliwości 
cnota, naturze c:;Jowieka· idl: wfafna, 
zdrowym rozumem fię z~adza. a po
czciwui u y rr2dremu czfowiekowi na. 
der idt przyzwoita. Tey cierpliwości 
poicdynkuię;cy fię wyrzekai~, gdy fobie 
'Urazy ttrazami pfoc-t, y iefzcze fię, za 
pie, poiedynbrni irścić nie wH:ydzą: a 
~a tym wyrzekai~ fię razem Chrześciań-

' ftwa, 

wzg~;tlem ~ia!a Y Zycia ~.9 
ft~a, przeciwko naturze ludzkiey ozy~ 
n1'2, y od zdrowego rozumu od1Łępui'!. 
Moda im tylko dQ guftu przypada; y 
iako pod1ug mody żyi;z, tak podług 
mody che<,~ umierać. 

Po iedynafte. Każdy Czfowiek natu
ralnie pragnie, ażeby go za cnotliwegCJ 
y poczciwe go miano: Naybardziey zaś 
rojłropnym, !ftrawiedlirvym, wftrzemiedi~ 
wym, y .m;żnym ch~e pokazać fię. Tyc;h 
wfzyltk1ch cnot pmedynkui'łcy nie ma. 
i<} Niemog2 albowiem nazwać fię ro
ftropnemi, gdy na oczywifte utraty ży
c:ia niebeśpieczeóftwo podai2 fię, y gdy 
dla mniemanego punktu honoru ażar
dui.z żyóe, ktore utraciwfzy,nic nie zy-
1ka1<t. Owfzem po Chrześc i ańfku mo
wi 2c, fwoi<t- dufzę wiecznie gubi;z, co 
wcale z roftropności<,J. nie zgadza fię. 
Daymy to nawet, i:t, by ich za o<lprct-.. 
wione poiedynki naybardziey wychwa
fano, . czego pr~ecie. żaden m:tdry y 
poczciwy czfow1ek mgdy nie uczyni ; 
na coż iednak im fię przyda, że ich tam 
wychwalać będz, gdzie ich niemaf:z:, 
gdy tam dręczeni b~d<J, gdzie na poie.., 
dynku zgimpvfay doftan~ fię ? Niemo
g~ t11-kże jprawied!iwemi nazywać fię; 
bo przez poiedynki tyle praw :r-y:atu'.' 
ralnych, Bofk.ich y Luc!zki.ch gwak<b 

C i iako-: 
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iakośmy wyżey pokazali. Niemog'ł tak
ie wjir't..emipzliwosć fobie pri.ypilywać; 
bo fwoich paffyi wH:r:zymywać nie uinie
i~, ale gniewem y zapalczywości~ uwie
dzieni. nayprzod na wzaiemne urazy, 
potym l'la krwawe rzeźby wybuchai2. 
Nie f<.i- naoftatek mrir.emi bo mi;:!two \V 
<lziefach tylko fprawiedliwych wydaie 
fię. Woi~nne także męftw~ w tym ieft 
chwalebne, ktory dla obrony Oyc'l..yzny 
-z. niepr, yiacielem mężnie fię potykll. 
:Poiedynki zaś tyle kryminafow, y wiZd
kich praw zgwafcenie w fobie zawiera
ię, iakże tedy dzieiem męftwa nazwać 
fit; mog-t? 

Po dwunafte. Przez: poiedynki niepo
wetowana fzkoda tak Oyczyznie, iako 
też wielu innym ludziom dziać fię zwy
Ha. Na poiedynkach albowiem cz~fto
kroć g:in~ takowi ludzie, ktorzyby Oy
czyznie fl'użyć, y przeciwko niepnyia.
tielowi mężnie iey bronić mogli. Na 
poiedynkaoh także lub Oyciec Syna, 
lub Syn Oyc~, lub krewny krewnego 
utraca. Jakże tedy poiedynkui2cy rzecz 
chwalebn2 y godziw2 czynić mai(}, gdy 
Oyczyznie Synow , Rodzicom dzieci , 
dzieciom Oyca, krewnym krewnych 
przez zaboyfiwo wydzierać śmieili?. y 
i<!ikze prywatnz powag~ to czym'h 

I źa-

1V't.gl;dem Ciał'ay Zycia 41 
i:1.dney nad ich życiem nie mai-te mo
cy ? W cale, tym famym oczywiity do
wod dai-ę., że ani mifość Oyczyzny, ~ni 
mifosć bliźniego w nieb fię bynaymniey 
nie znayduie. A zatym gdyby iuż. ża
dney inney przeciwko poiedynkom 
przyczyny nie byfo, ta iedna byf~by 
doH:ateczna. ażeby one po wfayithch 
Kraiach zupdnie zniefione, y pod nay
frożfaemi karan1i zakazane byfy. 

Przeto, pretext to tylko ieH: niekto
rych ludzi, mowi ęcych, iż urażonym 
b~d<tc, a na poiedyntk nie wyzwać; ::d
bo wyzwanym będ'lc, a nie ftawić fię; 
iefi to oftatniey podpaść hafibie, y bo
iaźliwym fię pokazać. Poiedynki albo
wiem farne przez fi~ żadnego honoru 
nie przynofą: chyba ż.e z.a honor, y 

~ .cnoty tc:harakter poczytuiefz, gwakić 
Prawa wfzelk.ie, fzul;ać zcmfty. y na 
życie 1udzkie naftępować: na co iednak 
nikt nie zezwoli. Przytym, ludzie po
dfug rozumu o rzeczach f'ldz2cy, ta
kowym, ktorzy poiedynkow unikai'l-, 
roftropność y umieiętność durnienia w 
fobie palfyi, f pra wiedli wie przyp i fui'l· 
Ze zaś niektorzy lekkomyślni, boiaźli
wemi ich y mafego ferca nazywai<_h 
mniey o to dbać należy; bo iako mowi 
Seneka: Spokoynym uinyfl'em ffuchać po-

C 5 trze-
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trzeba nieroftropnycb ludt.i 'Lniewagi, y 
do poct.ciwosci dtfx.1cy gardzid powinien 
ich 1vt.gard•!· ( d) Pretext t<>.kże ieil: nie
ktorych żofoierzy mniemai2cych, iż '" 
infami~ wp;:ch.i~, y {fożbę Woyik.ow'! 
tr;;cić mufz'ł, ieieli uczynioney [obie 
urazy poiedynkiem ( iak mowi2) re
wanżować nie będ2: gdyż tego, przez; 
Prawa zakazanego fpofobu nikt chwy
tać fię nie powinien. Owfzemby do 
ri ... rwfzych Woyfk.owych Urzędnikow 
1 \leżafo, tych przykfadnie karać, krn
t1-Y poiedynkui9c, wfzelkie gwak'l Pra
wa; a tak ten zi'y y prawu przeciwny 
zwyczay. fatwoby wykorzeniony zofi-ał'. 
„I\ do tego, ni~ch fobie z tvch dwoch 
iedno, obierai~, dbo ten pret~ndowany, 
bo w rzeczy fomey faffzywy, punkt ho
noru utrzymać, albo zgubić Dulię nie
śmiei:teln<;!-, ieżeli o iey nieśn iertelności 
iefacze wierz<_!: gdyż iedno z tego bydi 
koniecznie mufi. Owfzem ci do poie
dynkow wyzywacze porywczy, y dufz~ 
( ktora u !1lch za nic) gubi~, y prawdzi
wey f!'awy nigdy nie doft'lpi <}. Sfaw;i 
albowiem z Cnoty, poczciwości, ro7;ti>
i.nu, y z t.affug dla Oyczyzny pocb~c!zi, 

nie 
(d).IEquo animo audiend:i. funt imperitorum 

convicb, &. ad bonefu. v10denti, contem.nen· 
dus di ilłe contemp~us. Ep; 76. 

nn..gltdem Ciafa y Zytia 4} 
nie "Le zfości, zemfty, pychy, y z palfy1, 
ktoremi, oni uwiedzieni. za iec!no cz.ę
fto !fowko. lub iak~ przymowkę_, zarc1t. 
fię do poieclynkow porywai<,J;. Am. m.wet 
chcit uważac, iż podfog, w[zelkiey ro
ftropności, raczeyby m l~ż~fo , y. wy~ 
ftrzeg,ać fi.ę uraz okazy1, y me rozciera~ 
urazy. y nie oddc iQ;C pfocho wet, za. wet, 
nad [v.;e~_o przeciwnikn pokazac i1ę ro
zumnicyfaym. wrzakże teg,o y Chrze:
ściańfka. y w fakole dobrcy Fifozofii 
wyćwiczona , wyci ~ga Cierpliwość; y 
tobv y z pewnievfavm ich byfo hono-

•' . • d 1 l d. rem, y piękn<t im u ro:,:['l nyc 1 i! ~1 
fprciwifoby eilymacy<t· Pew:i1e ~e_l1g:a 
y Filozofia w tey mierze dz1elnoso. me 
ubliża, y boi źni nie radzi. gdy unika-

• ,il • • I \,.. ~ -

nia poiedynkow radzi. Bronic tar.ze zr-
cia naturalnym prawem, ~dy kto na me 
2 nieuchyhnz natarczywości<,!- nalega, 
nic zabrania; ale wyzywai;tcym na llie
~,odziwe poiedynki, tak odpowiedzi-:::ć 
doradza, iako pewny wielkiego :1111y~tt 
y ferca wyzywai2cemu odpowiedział 
Kawaler: mnie moia Religia y prmv,z . p~
iedynkctt1::ć nie poz..tva!ai.'!: , lecz fit ~ 1e?.te 
nigdzie nie !;kam~ .Y na ka,J,dym m1 ey1cu 
bronii~ ftF bfd;. NaoG:atek za owych p~t
nych męftwa, y dzielnoścdl:aroż;:tnych 
wiekow, nic w hiftoryach o p01~dy11-

kach-
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kach nie czytamy ; owfzem za da.,. 
wnyc;h czafow te cale znam: nie były, 
chociaż Rzymianie, y Grecy wielcy 
byli Rycerze; ctni ich pewnie wieJko
ści<J ferca, terażnieyfae Narody nie 
przechodz:t. Czytamy w prawdzie o 
poiedynku Eneafz.a z Turnem; lecz ten 
pod czas famey byJ bataliy. Sfawna ieft 
także u Rzvmian trz!'!ch Honcyufzow 
z trzema Kuryacyufzami potyczka; lecz 
ta byfa dla ochrony Woyfk. cafych, y 
od trzech ofob zwycięftwa. cafego 
Woyfka byfo zawiffo zwycięflwo. Ma
my y w Piśmie S. poiedyncz~ Dawid11 
z Goliatem bitwę, ale y ta bvfa pod czas 
fprawiedliwey !,udu Jzrae!{kiego z Fi
liftynczykami woyny: do tego, rę Goliat 
zuchwale obwofywaf kondycy;:, że kto 
z nich "l.wycięży, temu c.ifa przeciwna 
ftrona podda ii~. y ffużyć ~dzie. Wy
fzed1 na poiedynek także Wacfaw Krol 
Czefk.i. z Radyfł'awem Xi~ż~c1em Ku
rymeófkim, lecz ażeby pnez konty 4 

nuacy~ woyny, y przez batalie, w ob:i
dwoch Narod:::ch więcey krwie rozl<::11a 
nie byfo. Naoftatek, nic to w ftaro
żytności bynaymniey niefzkodiifo m.y
walecznieyfzym ludziom, y farnym 
\Voyfk. Kommendantom , prywatn~ 
w~elkim umyfi'em pogardzić obelg~ 

bez 

W'Z.gl;dem Ciał'a ! Zycio 45' 
bez rwania fię zaraz do zelaza:, y ze1:n
fly. Tak Te~iftokles, gdy_ prze,ciw 
'Bury biada zdam u mocno radz1r, ab). o~ 
Salaminy nie oditępować ; Y gdy m_z 
ca fa w oyfkowa Rada f padafa na Tem1-
ftoklefa fentyment; Eurybiades w por 
mowy, z fzalonll prawie pail)r2, z la~'ł 
leciaf y z z~mierzon2 na g,fowę Tem1-
ftoklefa rtJ~; TemiiŁokles tylko mu fię 
r . ręka zafł:awił„ z temi ffowy: Uderz, 
iw2 " · d l b · d ń fucbay; y f wo12 a ey ez z.a nego 
pomiefaania umyfł'u y twarzy konty
nuował mowę, ani żadnego ?otym po
ieaynku nie byfo. (e) Czymze to więc, 
rofzę, od Temiftokl-t:fa, y . po~obnych 

~ielkich lud.zi, lepfi y dz1elmeyfi f~ 
-wiekow nafzyc;:h Rycerze? czym to om 
na honorze W oyfkowym, lepii:y fię nad 
-niego ro'l:umici~? Oto.oczyw1fta rzecz 
ieft, że nie na tych.:. po1edynczrch b~r
dach, waleczni owi y rozf2dn~ l~dz1e? 
ale na farnym przeciw nieprzyiac1elow1 
Oyccjzny fercu, prawdziwy P.u~kt ho
noru zakładali. A za tym, gdy mz ~eraz 
po wfzyftkich. Chrze~ciaó_fkic.h Kra1ac~, 
'i Kościelnemi y św1eckiem1 prawami, 
poiedynki mocno fii zakazane; tlo fku
tku te tak zbawienne prawa przyprowa
dzić należy. Do czego tenby byf nay-

lepfzy 
(c) Rollin: Tom: 3· c. i. §. VllI. 
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lepfzy fpofob, to iefi:, ażeby przez pu· 
bhc:.m~ ultawy, nota infamii do tych 
przyw1ilzana byfa, ktorzyby na poiedy~ 
nek wyzywać, lub wyzwanemi hc,dtc, 
wychodzić na poiedynt'k ważyli fit. Ci 
zaś, ktorzy w Woyiku ffuż<J, ażeby za 
iłowa zelżywe, y ia-kimkolwiek fpofo
b::m honor innym bior;zce, z regeftru 
Woyfkowego wn:Juzowani będ~c, za 
fwoie ~JupH:wo y ninvftrzemiezli w ość 
ię~yk~ lub <~kcyi . y honor, y ffużbę, fpra
w1edhwie tracili. W ten czas zape
vmeby fię bez poiedynkow obefzfo. Do 
nieuchybna infamia, y od Hużby Woy
fko:~·ey odpidzenie, dalelroby fk.ute
c~.mey porywcze do obelg y uraz ięzy
ki wftrzr.myw.afo: zwfafzcza .. że poie
dynki nigdy ich nie wftrzymui;z. Tym 
tedy fpofobem. y Woyfka, y fpofeczno
sci, y konwerfacye ludzkie, prędzeyby 
fię y pewniey od plugawych burdow· 
wyplenify. ( f ) Lecz iuż dofyć o tey 
.poiedynkow niegodziwości, w ktor~ 
rnatery'l tuśmy potrzebnie wkroczyli, 
opifui'lc powinność czfowieka ku fobie 
farnemu, że, fwego ażardować dobro
wolnie życia nikomu niegodzi fię. 

Sta-
( t) Vżie: ·rraite du point d'honneur Item. 

Traćht· de Duel Io. ft,m. Difi"ertation hiJl•
rique fot les Ducls. 

1v'l..gl;dem Ciafa y Zycia 47 
~tarać fię o rzeczy do utrzymywania 

życia ludzkiego ffuż~ce, y onych po~ 
miarkowanie zażywać, y tO nie mniey
fza ieft każdego człowieka powinność. 
llez pokarmu, napoiu, odzienia, fnu, y 
pomiefzkania czfowiek obeyść fię nie 
może: tego tedy tyle lna fobie pozwa
lać, ile zdrowie wyci;i.ga. Niepodobna 
bronjć tego Ciafo, co go w czerftwości 
y :fifach utrzymu~e , lecz też y nadto 
pozwala.: mu me potrzeba: ow[:um, 
przykrzey czafem trzy?1ane byd.i po
winno, ażeby tozumow1 po~ufz-me_yfze 
byfo. (g,) Zbytek takie w 1e~zemu yt 
piciu nie tylko naganie u ludzi podpa
da, ale tei zdrowiu fz.kodliwy bywa. 
Ktoż -albowiem nie wie, iak zbyteczne 
ied:z.enie y picie w tyfi'!czne wprawia 
choroby? Multos morbos multa fercula 
fecerunt. Wiele chorob zbyteczne ie· 
dzenie y picie fprawifo. (h) Medycyna 
dawnemi czafy fzczupfa bardzo byfa, y 
wf zyftkie lekarfl:wa w niektorych tylko 
zamykaf y fię ziołach, iako świadczy 

Sene-
{g) Hanc fan1m & falubrem form11m vit~ 

teneto, iit Corpori tantum ifldulgeas, quantum 
bona: v:iletudini fatis ell: duriu' tr:ićt:i.ndum 
cit, ne imimo m:ile pare:tt. Ci bus famem fedat; 
porio fitirn extinguat, vefii> arceat frigus, do
mus munimcnt11m fit :(dverfus infefia Corpori. 
Sinic: Ep: B. (h) Sinec= cp; 9i• , 
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Seneka. Y nie dz.iw temu; bo ludzkie 
Ciał'a nje byfy iefzcze popfute przez 
mnoilwo pokarmow y n:ipoiow. ktorc 
teraz wymyślone, y fztucznym fpofo
bcm przyprawne. nie tak iuż naf ycai<h 
iako raczey do wi'lcey icdzenia· y picia 
wabil}. (i) Wielu teraz ludzi inny w 
iedzeniu y piciu maiz koniec. nie ten, 
ktory ihieć powinni. Szukai<J albowiem 
raczey ukonten towania y fmaku, a nie 
pofilenia natury, ktora chce tylko, aby 
i~ mfycić. y pragnienie ugafić. Natura 
ventrem non deleEfari vult_, fod impleri, 
jubct fitim extingui. (k) Jeżeli fakniefz? 
ieść potrzeba; y ieżt>li prawdziwie ła
kniefz, profty y pofpolity pokarm nay
d::likatnieyfzym ci fię franie; zwlafzcza, 
gdy fię iefzcr.e wprzod wypracuiefz: bo 
niczym nie ę,ardz.i faknę;cy. Nihil con
temnit efitriens. (I) Jeżeli także pra· 
gniefz? pić potrzeba; lecz czyli zfo
tym, czyli śrebmym, czy fzklannym 
pić naczyniem, do natury nic nie nale
ży, ani iey więcey przydaie zdrowia 
złoto, iak czyfte fakło. (m) Pomiarko-

wanie 
(i) Innumerabiles dfe morbos mir:lris, Co. 

cos numera, q11am celebres culin;e, quantum 
hominum unus vcnter excrceat. Smec; ep: 95. 

(k) St„ec: Bp: 119. 

(1) Ibidem. (m) Utrum fit aureum poculum, 
an tiburtin.us calix, nihil rcfcrt,, finem rerum 

. I 

. .rJJ.'Z.glęf e_m Cia~a y Zy~i~ 4! 
wan1e tedy w 1edzemu y p1crn ~acho-
~~ać potrzeba, a zbytkow. wyil:rzegać fię. 
Sama to nawet approbme natura, gdr 
nas do wewnętrznego iakiegoś pobudza. 
·refpektu ku tym ofobom , o ktorych 
łkromności y por~1iarkowaniu w ftofac_h 
fiyfzemy. ~rzeciwnym zaś fpofo~e~n 
o zbytkui.icych zwyklo fię. pofpohc~e 
mowić, iż y wfa~nego zdrowia · nie f ~a.
nui'!, y marnie fortunę trac~, k torey I\a 
dobro Oyczyzny l~piey_by, y chwale-

-bniey, zaiyc i:iog,li:, . .· 
Taż fama m1ernosc w odz1emu y po

miefzkaniu nader iefr chwalebna, y na
turze ludzkiey przyzwoita. Zwfafzcza, 

\ie fuknia przyftoyna, chociaż nie dro
ga, tak dobrze ludzkie ciafo okryie, ic:'k 

. naybogatfza y naydrożfza; a Dom wy
godny, y pomierny,_ tak go od niepog,od 

'zaffoni, iak"'naykofztownieyfzy Pafac. 
Scito horńi~em ' tmti- bene culmo quam aur~ · 

'.tegi. (n) 'w farne tedy ubierać fię zfoto. 
· y i~k Sfońce Świecić; Paface p~1 Mi_a- , 
fta zawalai<i}ce ftawiać. iak: czyn11 Nero; 

:. rzecz :z.daie fię zbytkui2ca, y prożne ~ 
·~bogaawy ch~fp~enie frę. Bo i~ko mow1 
'Seneka: ''zbytek ie{\:, cokolw1e~ na_dto 
}'ie!ł; y p~z,7~0, tę do zachowania ~u.~r-

' · .D nosc1 
emnium fpcćh, &: fopervllcua dimittos. ~cni': 
- Bp; 119. (n) Senm Bp; 8. 
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·. ''ności podaie maxymę: "Przyzwycza

''iaymy fię oddalać od nas prożność y 
"pompę', a koniec w używaniu rzeczy 
"uważaymy, nie ozdobę. Uczmy fiCG 
"odzienia y wiktu zażywać nie podfug 
"nowey wymyślney mody, lecz podi'ug 
"dobrego Przodkow nafzych przykfadu 
''y obyczaiow; uczmy fię od obżarftwa 

''y piiatyki chronić, a w mierności fię 
"kochać ; przytwyczaiaymy fię do 
''mnieyfzey Hug liczby, do fprawowa
"nia fukien, na ten koniec„ na ktory f~ 

. "wynalezione,y do miefzkania fz.czupley 
''y fkro1nniey. (o) 

Sen takie y fpoczynek, bez ktorego 
żadnego zwierzęcia natura obeyśc fię 

- nie może, tym zdrowfzy bywa czfowic
kowi, im z więkfz<t regularności% y po
miarkowaniem zażywa fię. A iako fen 
zbyteczny fpofobność do wfzyftkiego 
dobrego odeymuie, Ciafo ociężai'e y 
gnuśne czyni; t ak też nadto fzczupfy, 
nieipokoyność iak 'lś y pomi~fzanie pr:.iy
nofi. Powfzechnie tedy mowi2c, we 
wfayftkich rzeczach do utrzymania 
:zdrowia y życia !foż<tcych,mierność za
c:howana bydź. powinna. 

Wyftrzegać fię także potrzeba tego, 
~oby zdrowiu fzkod:L.ić mogfo. Paifye 

zwra-

· tvzględ~m Ciafa y Zyci" ~ -s-1 
zwfafzcza gwaftownieyfze, naybardziey 
każdy wf\:rzymować powinien; bo nic 
tak życia ludzkiego nie fkraca.y nie n1y
nuie,iak nie powści<lgnione namiętności . 

Co zaś do przyftoynego ufożenia C1a
''fa, pięknct Cycero podaie regufę:• " Za 
"natur2 fam2 idźmy, a ftrzeżmy fię te
"go, coby oczy lub ufzy ludzkie razić 
"mogfo: Stanie, chodi;enie, fiedzenie, 
"'twarz, oczy, r<tk rufzanie, niech [woi2 
"przyttoyność y ozdobę maię.. W czym 
„Ciwoch rzeczy- wyftrzegać fię potrze
''ba; to ieft, ażeby nic niewieściego, 
"lub zbytnia affektacya, ani też co przy
"krego lub grubiańfkiego nie "byfo. (p) 
Wyraźniey to iefzcze opifui'e Poeta: ( q) 
~ochay fię w przyftoyności„ brud obmy-

. ' · ' · "way z ciafa, 
Chroń fukni od plam, pilnuy, by g,fad

koć leżafa. 

. Niech ięzyk nie trętwieie, zemby rdzy 
nieznai2. 

Niech w przeftronnym obowiu nogi 
niepfywai'!, 

D 2 Nie ------·------ ---- -
(p) De Offie:!. I. (q) 

Munditi11t pfoceant, abfint a corpore for des, 
Sit bene conveniens„ .es fine labe toga. 

Linguaque nec rigeat„ careant rubigiM 
dentes; 

- Ne1 ~a,us in Ia;ca pes tibi pelle natr;t„. 
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Niefzpeć głowy zfym wfofow ftrzy:ic

niem, a.z rana, 
l'omniey, by wod<t byfa gęba popfukana. 
Niech paznokcie nad palce zbrudem nie 

wychodz~; 
·Uprz~.tay dfu:ifzc wfofy, co fię w no

zdrzach rodz~. 
Niech nie razi z pluc thnienie, uftami 

dobyte .. 
Koóce zembow wargami niech będ! 

pokryte. 
Nożem kray rnięfo, pewne fi iedzenia 

prawa, 
Niech nie maści uft ręka z tłuftości 

plugawa. 
Chroń fię f przeczki, gdy umyfł zbytnim 

winem gore, 
W ftrzymuy rtcc do bitwy, y napaści, 

fkore. 

Nec ma le defot•met rigidos ton[uracapillo;, 
. Oraque fufcepta mańe laventur aqua· 
Et nihil emineant, f5 fint fine [ordibus 

ungues, 
Inque cava nullus fte-t tibi nare pilus. 

]lee ma le odorati ftt tri ft is anhe/itus oris .... 
Et fummos dentes ima labella tegant.„. 

.Carpe cibos cultr;s, eft certus geftus edendi, 
Ora nec immunda tota perunge manu ..•• 

jurgia pr<fcipue vino ftimu/ata caveto, 
Et nimium faciles ad fora bella manus. 
~vid.; 1. 1. dt Art; Am; · ROZ-

~ ~ ~ ~J 
ROZDZIAL IV. 

O POWINNOSCIACH RODZICOW 
Y DZIECI. 

NA.ybardziey na to Rodzice pamię
tać powinni, iż w dalfaym czafie 

Dzieci ich fzcZAtśliwość, od zdrowegQ 
:t.awil.fa Ciała, y od. zdrowey Dufzy. (r) 
Na mafo fię albowiem przyda czerftwość 
ciafa, gdy Dufza w paff)rach nie będźie 
pofkromiona, y w rozum przez nauki 
przybrana; ani to fię przyda, gdy Ciafa. 
zdrowia nie będźie. Staranie tedy Ro
dzice mieć powinni tak względem ciafa, 
iako wzgl~dem Dufzy dźieci f woich. 
Ciafo ich do tych m:iti2 przyzwyczaiać 
rzeczy, ktorych w dalfzym wieku nieu
chybnie doznawać mufz2. Co zaś do 
Dufzy ? myl2 fię nader, ie.l.eli rozumie
i~, iż wfzyl\ka edukacya, ( ktor2 iako 
nayl_epfzę; dać obowi2zani fet;) iedynie 
2aw11Ia na tym , aby iako naywięcey 
cłźieci ich umiei<tc, gfowę rożnemi 
naukami y ięzykami napefoion2 mieli. 
Część to tylko ieft dobrey edukacyi , 
ktora ofobliwiey ści2ga fię, do wydofko
nalenia ferca, do włożenia w dobre oby
czaie, y przyzwyczaienia z infodu za-

D J raz 
(r) .. Mens fana ia Corpore fano. <:ruv1n11l. <: • .J. 

..,•t; JO. 
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ra~ d~ Cnoty y poczciwości. Bo coi 
czfow1ek wart. rnaincy wielki rozum a 
pdfye nie pofkron;ione ? albo b<m~zo 
dobry' a przytym nic nie umieiacy? 
Jefz,c~e znośnieyfaym .będzie, g.dy0 i~ft 
poczc1wy1~ y L?ez paffy1, chociażby ma
ło, lub me nie umiaf; lecz m~dry, a 
:i;azem paifyonat , nie podfog rozumu 
lec z namiętno~ci wfzyftko czynięcy, 
zaraz~ y truci zn'! ludzkiego · narodu 
fl'ufzme nazwać fię może. 

O? DźieciMtwa tedy, owfzem od ko
lebki, pokazui~ce :fię w Ddiieciach pa.ffye 
wykorzeniac potr?eba. Prawda, że wro
e.zona .rzecz ieft. Rodżicom,kochać dźie
ci fwo1e: lecz m1fość tę rozumem miar
kov.-ać powinni. Niech kochaia ich fa-
1;1fch, al~ i:ie ich wyltępki y n;miętno
sc1~ choc~azby one na.der mafe byfy. Już 
t~ .slepa ie~ w Rodi1cach mifość, gdy 
dz,~e c:1 f w~1ch defe~t~ lub cierpię, lub 
w~c?wala1ę. Wl'asm~.1a~oby rzecz przy-
2\\0lta byfa, gdy dz1ec111nee:o gniewu 
z1:1:iki po.kazui2, gdy fię ciefzi bii~c dru
gich; 111emog2c~ iefa.cze dobrze ude
~zyć rę~'t;.gdy ii.tucznym nad lata fwo-
1e wyb1eg1em, a przecie kfamliwym L 

cv·uo ~ k. . 1 b d . . '· . - =- 11ę e.x uzm<,h u owcipnym ia-

\um H'ow,~ 1 e.m kogo urażai2. Bawi to 
w prawdzie ich Rod.licow, ktorym zdaie 

. ii~ 

Foddcow y Dzieci. $~ 
fi~, i~ to rzecz iefl maf~: lecz zwyczay. 
y zfy nafog, ktory '.?ab1erać zacżynai'.!~ 
~eihe to rzecz m~fa? rocz2tki to fi 
przyfz1ey daleko w1ękfzey zfości, okru
cieMtwa, .kf am{~wa,, .Y lżenia innych. Y. 
im bard.z1ey om rosc będa; razem takie 
y te paffye z niemi powil~mh a co raz; 
to żwawfze y nieznośnieyfze pokaż'! 
fię. Jakoż pofhzegai2 to potym Ro
dzice, y dzi wui2- tlę, z k~d fię tego nau
czyli: a nie widz~,_iż farni tyc:hze pas, 
fyi [i okaz.n,.fam1 1e w.zni.ecali, y farni 
zbytnim f woun pobfazamem rość im 
dozwolili. Wfzakże, gdy napierai~ fiic 
c;zeg,o dzieci, y krzykiem lub pfape1n 
wymag,ai<t? czyni2 zaraz zadofyć ich 
fantazyi; czemui tedy, przyf:zedffzy do 
więkJzych lat',wyci2gac nie mai<J, ażeby 
z,awfLe ich chęciom zadofyć ftafo fię '? 
czemu w dalfzym wieku nie mai2 fobie 
zadofyć tlczynić, g,dy ich iuż nie do 
bag.ateln.ych, ale do g,orfzych rzeczy 
paifya poprowadzi ? Nie idzie tu o to~ 
aby nie mieć pa(fyi; lecz ażeby ie rozu
mem rz'ldzić, y tfomić, gdy powftai'!. · 
l(.to tedy, z miodu nie przyzwyczai{ fi~ 
rwoiey woli pod ro.zum innych podd<l
wać; uzna nie maf2 trudność w {focha
niu wfafneg,o rozumu; gay go iuż bę-

.. clźie mogf zażywać. Wzwyczaiać tedy. 
D 4 potrze-
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potrzeba dźieci, ażeby fwoie palfye fa
tnali, y nie wfzyH:ko zaraz y koniecznie 
mieli, co ich chce fantażya; rozumem 
iaWfLe, chociaż nayprzod dźiecinnym~ 
niecbay fię UCZ<t f woie chcenia miarko
wać, y obcbodźie iię częftokroć bez te-. 
io, <;<> fię tylko podoba, a nie ieH: im 
potrz.ebne, ani pożyteczne: gdy za{. pfa
ezem otrzymać co uf.fui~; nigdy im da
wać 1~ie należy, aby dai~c nie uczyć ich 
~i;cierpli wości, nadgradzai<tc, iż fi<c 
tak fatwo mecierpliwemi Hai~, gdy nie 
podiug, ich woli co fię dźieie. Nie po
winieneś uważać, że to dźiecinne f;i 
~kcye, na to raczey mieć wzgl2d nale~ 
iy, iakiby zt~d potym nałog mogł wy
niknzć. 

7V pojł'ufleńftwie y Mleżytym rejpekcie 
tłiieci utrzymowac.i powinni, tak Rodźi
~e, i;,ko też ci, ktorzy ie edukui~. 
Ffzakże w dalfzym życiu fwoim, 1 pra'7 
wom Oyczyzny, y Magii.tratom Rze
ci;ypolpołi tey, poffufznemi bydź mu~ 
fz'l; niechayże fię z młodości poddawae 
wolę fwąię pod rozum rz;cdzęcycH 
przyuczai2; ażeby potym, y prawom, y 
wfzelkiey zwierzchności poffufi..nemi 
oydź umieli. A do tego~ kto w niepo
ę.'ufze11.ftwie y krn~brności prz".'p~d.d 
mfodość, ten potym ani rozumu wfrfoe-

go, 

.... '· .. 
'}{od't.icow y D7.1ec1. ~7 

ifł, ;ini nikogo dobrze radzącego , .~ie 
uiłucha. Naolhtek prz.ez powolnosc y 
poff ufz~ti:wo łatwo przyim<i- dźieci, y 
wfoż<t fi.ę w to w[i;yftko, czego ich nau
C:zać y do czt:go przyzwycz~iac . będit: 
:ŃiepoKufaney zaś fhardey n:ifo~.zi"dy, 
t\auki, napornnienia, y przeftrogi rz<;!d
i.ow, trucizn:t bydź fię zdai~·· , Do po
łfofaeóftwa tedy z mfodu ich przy i;wy
;z-~iać potrzeba; i;iiepolfofzeńftwo, 
irn1brność, ha~de odpowiedti, inocn~ 
firofować, karne nawet, gdy fafk.awem1 
~owy, y fagodnos~if!, ( kto~ey zawfz~ 
pi_erwey zażywać _należy,') nic wikorac 
nie można. Bo dobra edukacya tak bez 
pofi'.ufaeńftwa dźieci bydź nie :no~e, i~k 
czfowiek bez Dufzy. Na me hę me 
przyda naypożytecznieyfze mfo~emu 
podawać maxymy: bo gdy icll niepo
ffu[zny, uporczywym umyffem wfzyit.kd 
odrzucać będźie ; . y . czegoż go tedy 
Ąobreg,o !"lauczy~ potrafifz ? lub iaki~
goż zażyiefz fpofobu ? żaden fię i:1e 
oda; poki aż krn~brności y uporu w 111~ 
nie przefamiefz. ' 

Ażeby zaś wpra1vii! dźieci 1V dobr~ 
Óbyciaie, ta po[policie maxyma ma bydź 
i.achowana: Nie p~zepifować tylko, co 
Óni cz.ynić mai<J, ale też razem przypil~ 
ftdwać, aby tói ramo wykonali. ł'..atwiey 

D 5 ieft. 
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ieft dawać rofk.azy, niżeli nauczyć iak. 
co czynić maię.. Dźieci iednak na fa. 
me ffowa nic nie potrafi2, ow[zem y za. 
pierwfzym pokazaniem :i.bf2dz2. Po
trzeba więc cierpliwie doyrz.eć, . ażeb:r 
też farne akcye poty powtarzali, pok~ 
fit; im w nafog prawie nie obroc<}: gdyz 
tak powoley, na zawfze fię do nich przy
z,vyczaiz. Tym fpofobem wrodzona 
naprzyHad rzecz ieft mfodzieiy ?obr~e 
edukowaney, witać innych, gdy l<! w1.., 
tai2; patrzać na Ofoby z kt?remi mo-. 
will; na każde pytanie śm1afo y bez' 
zawilydzenia odpowiedzieć; profto fi~ . 
y przyzwoicie trzymać; iak iey wrodzo
na ieft, oddychać. 

A iako od pilnowania y ufł:awic~~e)'.', 
praktyki, zawiffo racze~r, aby fię dz~ec1. 
w dobre wfożyli obycza1e: tak ta nieu
ihnna nad niemi itraż, wf\:rzyma ich o~ 
wfzelkich nieprzyzwoityc~ akcyi, ani 
im dopuści z iakichkolw1ek zgorfzyc 
fię dy!kurfow. Częftokroć albowie~ 
przez . n iedozor, y pod ufa fe .z !1u~<tce?11 
lub podfemi ofobami rozmowy,me pię
knych How y naygorfzych rz~~zy ~CZl!
flę: R'uż2cych podchlebftwa, pnaty~1, y 
grubiańił:wo, pfuie dźieci, wprawi.a "!' 
wynioliość, fprawuie chciwość wyniś~1a 
na wolność, a rz~dy, y wfadze nad nie: 

m1 

Jtotlz.icom y Dzieci S9 
mi tzyni im obmierzfe. Mieć tedy oko 
należy na wfzelkie ic:h konwerfacye, y 
przeitrzegać,aby domowi ludźie nic im 
fekretnie nie dodawali; bo to do fpofe
czności z niemi bardziey ich cictgnie;,. 
a tu przyzwyczaiać dźieci potrzeba ' 
aby kochali konwerfacn z Rodźica?1i, 
lub z temi, ktorym ich edukacya ieft: 
powierzona. 

Dźieciom po dziecinnemu czafem fię 
baw~ć pozwolić można, ani potrzeba 
tego · uważać, co dalfze lata zapewne 'v 
nich popra wi2. Przeftrzeg,ać t_Ylko, ab_r 
nikogo nie urażali; y zl'ego 1m '~ m- ' 
czym nie dawać przykfadu. Bo me~o
prawiCz dziecię w tym, w czym on cie
bie g,rzefz<tceg.o widzi. Przykfad twoy 
obron'ł mu będzie: a exkuza, żeś czfo
wiek fl:c.rfzy, zwycifżyć go niepotrafi. 
On także ma fię za czfowieka, y też fa
rne rzeczy pod fug • proporcyi lat chce 
praktykować: więc gdy mu teraz ich 
bronifz; na przyf.dy czas odkfada zado
fyć uczynienie f w}'m chęciom; a tym 
cza[em rośnie w nim chciwość prędfze- · 
go nabycia wolności, y niecierpliwość 
rz2dcow; co do dobrey edu~acyi wie!k'! 
ieH: prze!Zkod<J. Z ofob!1w.fze w1ę~ 
o!hożnościa w oczach Dź1ec1 poiłępo
wać należy; nic nie mowić, ani czynić, 

• GO , . -
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c"oby ich zg~rf~yć, czego zfego nitu: 
ezyc, _lub d<? iakiey paifyi wzbudzić mo
g~o; lz:tce~1 ~1awet iłowy nikogo przy 
nich me fa1ac; bo tychźe How w podo
pn ych okazyach zażywać naucz'! fię. 
l'owfzechnie mowil!c, tak fię przy nich 
fp~aw~wać , ażeby zawfze na owę pa
m1ętac prze~rogę: Maxima debetur pue
ra reverentia. (s) 
, Owfzem, do dobrego dźieci zachęcać, 
dobry pr~ykfad im dawać, a naypierwey 
do Cnoty ich prowadzić potrzeba. Cno~ 
ta _icft iund~mentem dofkonafey eduka
cy_1; y gdy hę do Cnoty wfoż<&, fatwo fi~ 
y innych potrzebnych rzeczy nauczyć 
dadz<J-.. Nayprzod tedy należy, dać im 
po~name_Boga, ): pryncypalnych Arty
~ulow W1~ry ~w1~t~y; przytym, uczyć 
lC~ fp:aw1edh WOSCl, pobożności, boia
fot Bozey, prawdy, rzetelności, zupef
nego przykazań Bofkich y Kościelnych 

zacho
(s) Juvenal. Sat: I ·ł· 

Nil difl'I ftiium vifu'fue httc /imin• t•ngat 
lntrlł qu.t f>ue, eft . . , · 

Ne tu ~ueri conternpforit 11nno1 
Sed pm:aturo ob/i/lat tibi filius inf1111s • •••• 
~r~tu_meft, 1uo~ P•t_riie civem ~Dfulo'1~e rietlifli1 
~i fa::zr ut Pl6tr1~fit 1doneu1, uti/u •grtt. 
Utt/1~ &- bellurum & pacis rebus lł!enii1, 
Plurrmam cnim interuit 1 '1uibus 11rtibu1, & 'i"i-

/,u1 hulf.: tu. 
Mfflhus ·;„ftit11A1. Juven: Sat: I<J· 

Rodi.icow J Dziec; 61. 
7-achowania zwierzchnościom pol.Iu
fzeńf\:wa. y ~ego "'.fzyltkie~o~ coko~wi.ek 
nam na[za Katolicka Religia op1fu1e. 
Bo od pefnienia tego, Bofkie nad niemi 
.zawiffo bfogo1ł'awieńftwo, y tak wieczna 
iako doczefoa ich fzczęśliwość. 

Applikowac dźieci do Nauk y roinych 
rzeczy poznania, Obowięzek także iefŁ 
Rodzicow; powinni ~~dfug ~wego Sut
nu do tego ich fpofob1c, co im potrze
bnieyfzego, y w dalfzym życiu pożyte~ 
cznieyfzeg,o, by.di f'!d·'+ W Oyczyznie 
nafzey Szlachetnie urodzony czfowiek, 
powinien umieć, radzić dobrze o Rze
czypof politey, Wolności y cafości i~y 
bronić, a powierzone fobie chwalebnfe 

! fprawować Urzędy. Do tego tedy M~o
dzież f pofobić należy, wydofkonala1~c 
ich ro'Lum, ktorego przez rożne, a nay
bardźiey prze:i. wyżfze nauki nabęd~. 
:Przez te albowiem przyzwyczai.ą fil( do
b,rze myślić, dobrze o rzeczach f~dzić, 

. y <lobrze mowić. A tak, iuż potyin nie 
będ~ na Seymikach, Seymach y S2dach, 
iako pofę;gi kamienne, nic śmieię;c gf(by 
otworzyć; coż dopiero, godnie co po
.wiedzieć, lub napifać? nie będ'! na cu
dze zdania ogl2dać fię, lecz ' włafnym 
fwoim rozumem wfzyiłko miarkować 

„fOtrafif nic ~~?i pd nik.p~o .d~p~n.~o-
1\'ac 



~2 ROZDZIAŁ IV. O Po1vin: 
wać y na fwoich fię Sekretarzow fpufz
czać, mai<tc farni fpofobn'! do rady, y do 
roztrz~nienia Wfzelkich interelfow gfo
wę. Na to zaś Mlodzież ofobliwiey 
"ma pa."Iliętać, co mowi Cycero: że ieże
".li kto od mfodo~ci lwoiey, ma zara:i: 
"ił'awę, y nofi dyftyngwowane Jnne, 
"czyli od Przodkow fobie zofta\vione, 
''czyli innym przypadkiem lub fzczę
"ściem nabyte: na tego. wfzyftkich obra
"cai'! ·fię oczy, o ni1ń wywiadui'! fię, 
"czym fię chętniey zabawia, co czyni, 
"iak żyie: y prawie WJ:?OŚrzod naywięk
"fzego światfa, tak 1eft pofożon y, iż 
"żadne iego tfowko, żaden uczynek u
"kryć fię nie może. Ktorych zaś pierw~ 
''fzy wiek dla niżfaego Urodzenia nic 
"ieft ludźiom wiadomy; ci przyfzedffzy 
"do mfodości, do wielkich brać fię rze
''czy, y do nich fzczerym ufifowaniem 
''zmierzać powinni ; co tym ufilniey 
"uczyni'!, iż temu wiekowi nikt nie z.a
"zdrości, ale owfzem każdy dopomaga. 
"Naypierwfza zaś mfodych. pochwafa y 
"zalecenie, z fk.romności, z przywi'!za
"nia y u[zanowania Rodzicow, y dobro
"czynności pochodzi. ·A nayfatwiey 
"na dobr'! ftronę ta mfodzież daic ft~ 
"poznawać, ktora do ffawnych, m'!drych 
"ydobrM: Rzeczypąfpolitey radz~cych 

„ uda-
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''udaie fię ludźi, z ktorerni gdy częfto y 

_ ''chętnie konwerftlic, czyni o fobie na
''dzieię„ iź tym franie fię podobn'!, kto
''rych do naśladowania fobie wybrafa.(t) 

Jakoż ofob.li,~fzey rzec~ ~odna u"'.a
gi, z kim dź1ec1 y mfodz1ez. przefta1_c: 
gdyż od tych powoley y .meznaczmc 
~z.tych lub dobrych obycza10w n~uczy 
fię. Przeto powinność ieH: Rodź1co~, 
dobierać im ludi.i prx.yftoynych Y poczci
wych. To ieft, w Nauczycielach, Rz<td
cach Guwernerach, y Dyrektorach, kto
rym dzieci w edukacrit ~.ow_ierzafz, y 
Rodźicielfk~ im nad mem1 da1efz :no~,y 
powagę; uwaŻ'aĆ mafz Cnotę, poboznosc, 
przyftoyne obyczaie, Naukę, y po_zn~
nie rzeczy świata; ktorzyby przytym me 
mieli frnutney iakiś furowosci, p:zez. 
ktor~by "'. nie~awiść wpaść ~ogh u 
dźieci; an1 by h zbyt wefofe1:11, prze.z 
coby fatwo od nich pogardzeni zoftal~; 
lecz byli poważni, pilni, y roH:ropm. 
Takowych tedy ludźi, y owfzem mii(
clzy takowemi mafz fzukać naylepfzy~h. 
Bo icżeli do gofpodarftwa fwcgo ":Y?1e-" 
rafz dobrychEkonornow y Podftarosc1cb, 
do koni fzukafz poczc.iwych y lepfzJ:c~ 
ftaiennych , do rzem1effa chcefz m1et 
naywybornieyfzych uemieśnikow: toć 

tym 
(t) D1 Offie: lib: :. 
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• tym bardiiey po wfafnych dźieci twą

ich. o dcfkonafych. y dobrych Nauczy
cidow mafz fię ll:arać. Jnaczey czyni<iC, 
oczywifty dowod daiefz, że więcey gQ
fpodarft.wo lub bydlęta, aniżeli wfafrit 

.krew ~wych diieci fobie poważa[z. N}c 
trzeba tu kofztu żafować, bo naypoiy
tcczniey tym fpofobem pieniędzy zaży
ie[z. Lepiey ieft także, dać dzieC:iom 
dobr2 edukacy~. niż wielk2 zoftawić for
tunę; dobrze albowiem b~d2c wychowa-
ni , fatWO iey przymnOŻ'i• a dla zfey 
edukacyi, y naywiękfzey na dobre nie 
zażyi<t, lub prędko i'! rozmarnui<J. D~
brawfzy zaś zdolnego do dźieci [woich 
czfowie~a, mafa go rejpektowa,:; do kon
werfacy1,y do ftofu przypufzczać: czego 
nie czyni'ic_. znak daiefz, ieś g.o albo zle 
wybraf, albo nie znafa fię na.nim. Diie
cie także pofłrzeg,ffzy, że go lekc'e wa
żyfz,, wzaiemnie pogardzać nim będzie, ~ 
ani go .fł'uchać zechce; co dobrey edu
kacyi nader fprzeciwia fię. A lubo ńic 

. powinieneś :z.le rQzurpieć o tych,, kto-
ryrn ed1,1kacn powierzył'eś , y .om te:i 
wCt.ęJkieini dobremi ;f pofobami diieci 
do cno'ty, y nauk, prowadzić mai2; atolł 
p~i.ynaleiy także, ażebyś fię wy,wiado
~war, c.o robi2, czego fię u~z'.!, ·y iak/i~ 
ąbcl;iodzll: to albowiem dźieciom przyda 

· och'-

Rodzicow y Dzieci 6 5' 
ochoty, a Nauczyc:ielow pilnieyfz:emi 
y ?(\:roż.nieyfzemi uczyni. Sf~i•rr::vch 
zas przy Mfodz-i.eży trzymay pilnych, 
trzei.wych, y poczciwych. 

Diieci .Y Mfodziei.Y J'owinności fa na
ftępuię;ce: Nayprzod, kochać v f ~<mo
w.ać Rodiicow [woich powii-ini. Od 
mch albowiem życie„ dźiedziEhrn, woł· 
ność, y Oyczyznę maie. Jakoż mifość 
t~ wrodzona iell wfzyH:kim ludżiom, y 
nie tylko prawem natury, lecz y r:ofkim 
'Prawem opifana. Przeto, kto nie kocha 
y nie fzanuie Rocliicow"' gwaki Praw~ 
natury, y Prawo Bofkie. Bog także za 
nieufaanowanie Rodzicow ciężko ka
rze, y lub iycie tak zfośliwych dźieci 
fkraca, lub w ich zamyffach wfzelkiey 
im uymuie pomyślności. We wfzvH:
kich tedy !prawach z ref pektem ku Ro
dźicom bydź powinniśmy, y tak fobie 
w ich oczach poftępować rnarnv. iak 
nal~żytego za\vfz.e godna refpektu 
Z~1~rzchn?ść ich, y powaga, fprawie
dhw1e wyw(ga. Tę zaś regufę nie tyl
k.o w rnfodym wieku. lecz w cafym ży
ciu zachowywać należ.y. Poffufae1ifl:wo 
drugi ie ft, dzieci ' ku Roj z i com, obowirz
zek: byleby tylko rofkazy ich niebyty 
przeci.w Bogu, Religii, Cnocie. y Oy
czyzme. l..\olbo y w tym, bardziey ro-

E ftro- „ 
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1tropnie, y z refpek..tem, uchylić fię nal7„ 
ży nii hardo odrzucać rofkazy Rodz1-
co~'. Agefilaus, gdy mil orciec rofka
zywar, aby w S'ldach przecnvny Pr~"'.u 
ferowar dekret, z wfzelk~ fkromnoso'ł 
powiedziar: Oycze, od ciebiem fi; z mfo
dości mey naucz.yf, nbym z.awfie Prnwom 
byf pojłuftny, wi;c y te.raz. tobie pof!ufinym 
b;d; w niczym prx.ec1w Prawu nie grze
faq/ (u) Wdzięczność,, trzecia ieft D.źie
ci powinnosć. " Nayw1ękfze albowiem 
'' ( iako mowi Seneka. ) odbieramy _od 
''Rodzicow dobrodzieyftwa., nawet me
"chc'!c, y niew~edz<tc· Rodzice przy
'1mufzai~ dźiec1 do zdrowych r~ec_zt 
"cierpliwości: pfaczctcych y ri::rzec1w1a
"i-tcych fię ciafa pilnpn fta:aniem frrze
"gą., okryw~i~, k~rm1z, Y, aze?y krzywo 
''nie rofl'y, sc1fka12, y zw1ęztm}: potym 
''do nauk zachęcai<t, _przyda.wfaY. y bo: 
"iaźni, gdy fię do nich ochotnie. br~c 
"niechq; Mfodzież d~ wftrzem1ezh-
"woki pomiarkowania w rzeczach, ' . 
''fkromności, y dobrych obycza.1ow ap-
';plikui<,}- przymu~zai~ nawet, gdy do
''browoinie ff uchac nie i:hce. (w) Za te 
wilie y inne dobrodzieyftwa , wfzelk~ 
wdzięczność Rodźicom oddawac potrze
ba: a gdy przyd<t do frarości, chować 1 

· · wftiel-
(11) f'lutAr<;b, (w) D1 Benefic. 
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~fLelk_ie im ma.fa czynić wygody, tak, 
i~ k om ciebie, gdyś byf dziecięciem, 
p1afl:owali. Jeżeli zaś więkfLey, niż od 
Rodzicow wzi~feś, godności, y fortuny 
na?ęclzie[~? nie w~tydź fit;:. bynaymniey, 
am Rodz1cow twoich, ani ubofl:wa, w 
ktorym pierwey zoiŁawa1eś. Owfzem 
przez wrodzon2 wdzittczność [woich 
dofl:atkow im udzielać, y nic dla nich 
nie żafować powinieneś. C'X.warty dzie
ci ieft obowi2zek, nie poczynać ża
dnych :z.wfafzcza walnieyfaych interes
fow ( iaki ieft obranie fr.anu życia,) bez 
wiadomości, rady, y bfogo3'awiei1H:wa , 
Rodzicow: bo ocl nich dzieci w tako- . 
w~ch !prawach dependować powinni, y 
om przez fwoie przywi<,!-Zanie, y więk
fae doświadczenie naypoiytecz.niey im 
poradz~, }'. pomog,2. Naojfatek przyna
leży d:nec10m, modlić tię <'.:a Rodźicow~ 
dcft:kta ich, ieżeli iakie mai-ę., pokrywa~, 
honoru ich bronić' a we wfzelkich 
przypa?kach y nief:t.częściach życie ich 
ratowac: bo te fa navoczywiftCze zna
ki, ktoremi prawdziwi im 'rwoia mifo; _:'. 
oświadcza.i~; za to Bogu y ludzi°om po
do~a~ fi~ ~-td2. Alboż nie wychwalamy 
poboznośc1 Ene:1fra? ktory z pośrzod 
gorei'!cego Miafta Troi na wfafnvch 
barkach ftare~o f w ego wynioff Oyc~, y 

E 2 z ognia ,., 

, , 
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z ognia go wyratował? al~o~, nie ma 
fprawiedliwey pochwały m~fos~ ku Oy
ctt mfodego Scypiona_, a w1elk1ego _po
tym zwycięzcy?_ ktory g,o '."' .. batali1_.z 
Annibalem, ranionego, y iuz prawie 
gin'lceg,o nieprzyiacielowi wyrwa1, Y_ 
żrcie mu ~ach_owa1? ~x). A to, komuz 
podziwienia me fpr~w1.? ze Corka Ma~
kę [woię ( znacz.ne nme opufzcz~ ~1-
.ftoryk ) na śmierć fk.azan2, y w w1,ę·~~e
niu, aby gfodem umorzona by:a, se1sle 
zamkniętą, wiafnemi pier.fiam1 y mle
kiem karmifa ? ktora mezwyczayna 

' Corki fprawa, życie u Sędziow dla Ma
tki wyrobifa: a druga nazwana Perus 
Oyca fwego Ci_monf ~ p_od?bny~że. ra
zie daia.c mli iak dz"lecięc1u fac p1erfi 
f w~ie, podobnym fpofobem pofilafa: .(~? 
'Tak to fama natura zapala w nas m1iosc 
ku Rodżicom, a do ratowania ich nad
:z.wyczayne fpofoby wynayduie. (z) !'1-~e 
czfowiekiem tedy lecz nad farne dzikie 
:z.wierzeta dzikfaym y okrutnieyfa~m 
bydź m.ufi, kto fwoich nie kocha, Y me-

. fzanu-

(x) Valer: lib: 5. Uir- .'4· . 
(Y) Ueri: ibidem. (z) prima & optima rerui;a 

11:iturn, pietatis eli Magdha, qu~ ~ullo vocti 
minifierio, mdło ufu literarum ind1r;ens, pro
pri)) a~ tac~t1s viribu.s char~tatem l'are.n~um 
pećłonbus hbcronun mfirndit. Y11l1r: "''· )• 
C::11p. 4· 

Rodz.icow .'I Dzieci 6 ~ 
faanuie Rodzicow, lub w przypadkach. 
pomocy im nie daie ; a tym bardziey 
iefzcze, gdy im iak2 przykrość czynić 
odważa fię: iuż takowy niewdzięcznik 
y niecnota, "'.fzyfi:kie wfzyfl:kich nay
gorfz.ych ludzi przewyżfaa nieprawości. 

Kt~ Nauczycielom także f woim, mai(;ł 
dzieci fprawiedliwe obowi2zki. Nay
pierwey kochać ich, nie mniey iak naUr 
.ki, y wfainie iak za Rodzicow, mieć , 

pow!nni. (a) To im wiele do pofl:ępku 
w naukach dopomoże: bo chętnie ffu.
chać ich b~dę., nauczaię.cyrn uwierz~, 
na nauki z cchotz poydz, napomnieni 
nie rozgniewai2 iię, z pochwa{ fwoich 
ciefzyć fię będ~, y przyfoż2 fl:arania. aby 
flę im zawfze, y we wf L)'fl:kich fwoich 
fprawach podobali. Jako albowiem Na
uczycielow ieH: powinność, dobrze y z 
fagodności<t nauqać; tak dzieci wzaie
mnie powinni ich nauki, przefl:rogi, y 
napomnienia chętnie y mile przyimo~ 
wać: gdyż iedno bez drugiego na nic fię 
nie przyda. Powtore Nauczycielow 
fwoich fzanO\vać y refpektować m.aię. ;· 
:r,wfafzcza, że przez ich ftaranie, y w 
cnocie, y w wyzwolonych naukach, po-

E ·3 żytek 
(a) Difcipulos moneo, ut Prreceptores fuos 

non min.us quam ipfa fi:udiasiment, & llarentes 
effe,non q:iidem. corporum, fed mentium, cre
elant. ~imilianus lib: !. rap: 10. 
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iytelt bi or'!. Potrucie, za edukacy~, y 
podięte okofo nich prace, wdzięcznemi 
im bydź powinni: Magiftris e5 Parenti-

. bus JJOn poteft red di ttquivalens. (b) Al
boż to mafe rzeccy, nauczyć fię, i~k żyć 
poczciwie, nabrać zdrowego do rozf<1-
dzenia rzeczy rozumu, powzillć o tylu 

·potrzebnych rzeczach wiadomość, wit>
dz.ieć iak fobie w czym polt~pić, y 

:umieć [woie pefoić obow1azki ? Sfu
fz.nie powiedziaf Alexander, ~i:l. Rodzi
com winien, że żyie; a Nauczycielom, 
~e dobrze, pocz~iwie, y chwalebnie ży
iC: N_~oftatek, iako ,Mfodych ieft po
winnosc; refpektowac ftarf zych , y z 
nich fobie takowych obierać Przyiaciof, 
ktorychby rada y powaga byfa im poży
teczna: tak tym , ktorzy o nich fraranie 
lub więkfzą. z niemi przyiaźń mai2, oro: 
bliwiey na to pami-ttitć należy, co mo
wi Cycero: Maxime autem bttc <f!,fas a 
libidinibus arcenda eft, exercendaque in 
labore patientiaqtte e5 animi es corporis, 
JJt eorttm f:;' in bellicis es in Civilibus of 
ficiis vigeat induftyia: atque etiam cum 
relaxare ani mos, -e5 dare fe jucunditati 
volent, ca·vcant intemperantiam, memine
rint verecundi1t; quod erit fiicilius, ft 
e1usmodi quidem rebus majores n,ztu in-
tere.fJe ve!int. (c) ROZ-

(b) Ari ll:ore !es: !i.b; 9. Et hi.:, 
(c) Lib: i. Offi.-. 

~~~ 
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O POWINNOSCIACII CZŁOWIEK' 
WZGL~DEM OYCZYZNY • 

Dobrze mo:vi ~ycero, ie. " Między 
"wfz.yitk1em1 fpoi'eczeńftw-ami, ża

"dna nie ieft poważnieyfza, żadna nie 
"ieH: milfza, nad te:, ktor'! z nafaz ma
"my Oyczyzn~; Mili i~ zaifte Rodzice 
"mik Dź.ieci, Krewni, y Przyiaciele~ 
"lecz tych wfayllkich wfzyitkie mifości 
"iedna w fobie zamyka Oyczyzna; dl; 
"ktorey ktoż dobry,y poczciwy, wzdryga 
"fię śmierci, byleby iey utrzymaf cafość? 
(d) Ponieważ tedy tak ś0iifa ieft n~s 
wfzyltkich z Oyczyzn2 ptzyiaźń. y f po
łeczność; toć wzgędem niey Fowinn<>· 
ki, ka~demu czfowiekowi ffufanie po
znawac, y zachowywać należy. 

Pierwfza tedy ieft mifoN, ktorey Oy
qyzna od każdego wycizga. Kochać 
Oyczyznę m~my, nie. {fowy, ale rzecz!! 
famę. y fk.utbem: to ieft, Cafość, y Do
bro iey, wfzyltkiemi utrzymować fifa
mi; dla iey pożytku nic nie żafować ; 
prywatnych, gdy o Publiczne idzie, od,. 
ftępować interelfow; fkfadać dobrowol· 
nie wfzelkie przeciwko innym zfościl' 

E 1: y nie-
(d) Ciaro !ib: 1. Offie. 
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y nienawiśi::i, gdy z niemi o Publicznym 
r~dzić Dobru, lub Oyczyznę bronić po
trzeba, życi~ nawet wfafnego dla niey 
nie 1,<tfować. Te albowitm fo znaki 
fzczerey ku Oyczyźnie' mifo.ki~ y kto 
t.ak czyni , prnwciz,iwym, y kochai~cym 
i~ Synem byd-l fię pokazuie. A lubo 
ml·!o:ić Oyczyz.ny, wrodzona ieft każde. 
mu czwwi ;:kowi (e) tak dalece, iż nikt 
iey udumić w fobie nie Potrafi: naf:z. 
wfafny iednak intere<; bardziey nas do 
n~ey zdaie fię zap "l h1ć. WfL.y!łko albo
wiem cokolwiek mamy, w Oycz.yźnie
y z Oycqzny mamy; iey przeto dobro, 
iefl: cłobrem nafzym; iey fzczęście na 
nas fp · ywa; iey cafość, ieH: cafosć na
faych fortun. dziedzi8:w. fwobod, y 
vrnlności: bo ktoż przy lwoim utrzy
mać fię, y beśpiecznym bydź może. g,dy 
R.uczpo~polita zni!Zczona y zruynowa
na będzie ? Klęfka. y ruina Oycqzny, 
y nas z fob'l zagarnie: niefz.częśli 'N Ości 
Oyczyzny rozci~gn'l fię do nas w[zyll:
kich w niey zoll:aięcycb ludzi: Woyna 
nTI OyCL.yznę, iefl: to ciężar, ktory my 
Obywatele ponoilć mufiemy: Uboftwo 
Oyu.yzny. 1eil nafL.ych intrat, y fortun 
,~tyciitczenie: Nitp~·zyiaciel pultofa~cy 

Oy
(e) Ne(cio g•i :l nnt:ile folum dukedine rn1~

ćtos D11cit, & 1m10emorei non finit cli~ fu1. 
Cvi,i; Pont: 1. 

wzg!fdem Oyc·zyzn_y 7} 
Oyczy:z:nę, tym farnym nafze dziedz1-
8:wa„na[ze wfi, na.fze puttol-Ly Miaita; 
y Miafteczka: Sfowem mowi'!c, iakim
kol wiek niefzczęściom nafza podpada 
Oyczyzna, tymże y my razem podpada
my. Y dla tego HuCznie mowi Cycero: 
iż, % ro-z,bitego ohftH -;,droiv_ych iviefo 
wyf!fo_, -z, miny, y z g11by OJ•czyzny_, nii~t 
fif 1vcalę nie ivyrato1vaf. ( f) Co gdy 
tak. iefl:; dawać tedy pomoc Oyczyznie, 
nie ietlże to iedno, co nas farnych dźwi
gać, y ratować? utrzymywać OyCLyzny 
cafość, nie ieltże iedno, co wfafne naf:L.e 
ubdpieczać fortuny? ftarać fię o iey 
zbog,acenie, :Gry, y potencH, nie iell:że 
iedno, co nas farnych bogacić, y mo
cnemi czynić do dania vvfaelkiemu Nie
przy1aciclowi odporu? Te więc poży
tki, ktore nas do ftar:inia fi~ o wfafoe 
nafl:e Dobro pobudzai<J, rownie nas do 
il:arania fi« o Publiczne Dobro z-apalać. 
powinny. Y iako .Mifość nas famycb, 
rz<tdzi nami, y podaie fpofoby do przy
mnożenia wlafnego facz11śGia y fortun, 
tak Mifoić Oyczyzny wzaiemnie ka~cle
go pobudzać powinn.a w ll:arnniu hę o. 
Ca1ość Jey, y pożytek. Naoihtek, c.:y
nić to, CL.ego Mifosć Oyczyzny wyci<t
ga; rzecz ieft wi.ckopomney godna 

E 5 chwa-
(f) Cie; 4J Hercn. , · 
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chwafy. Wfzak wyifawiamy tych 
wfzyfrkich, ktorzy fortuny, bogaC\:wa, 
honor, ffawę, życie nawet wfafne, chę
tnie dla Dobra Rzeczypofpolitey, y ca
łości f woiey fożyli Oyczyzny? śmierć 
za Oyczyznę ffodk2 y chwalebn\j- z Ho
racyuCzem nazywamy: Dulce f!5 decorum 
eftpro Patria mori. (g) Wyifawiamy tych · 
wfzyftkich, ktorzy dla Publicznych,chę
tnie prywatnych f woich odftępowali in
tereffow, ktorzy dla pożytku, y obrony 
Rzeczypofpolitey, fkJadali partykularne 
z innemi zfości, y nienawiści; aby dla 
ich gniewu. y Hotni, Oyczyzna iaktey 
nieponofifa klęfki. Tak wychwala Hi
ftorya Liwiufza Salinatora, ktory będ2c 
razem z Neronem obrany Konfule1u 
Rz.ymfk.im, zfoźyt wkorzenion't w fercu 
fwoim ku niemu nienawiść, zapomniał 
krzywd, y zupefoie z nim poiednaf fię, 
z tey tylko, iako świadcz'.!- Hiftorycy, 
przyczyny, ażeby uporczywym ftawia
i<,!C fię mu Nieprzyiacielem. fam nic 
byt zfym Konfulem, y fLkodliwym Oy
czyźnie Miniftrem: ne pertinacem fe ex
hibendo inimicum, m.:zlum Confi,lem ageret, 
(h} Wychwala y Graccha, ktory na wy
fokiey Tribuna-Plebis zoftai2cy funkcyi, 
a gfowny Scypiona Affrykańfkiego nic-

przy
(g) Lib: 3. OJ: .z. (lt) VR/cr. lib;··4 . cap; z. 
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przyiaciel, niechciat go ofk.arżonego 
pot'2piać, owfzem fwoię mu dla wi~l
kich iego w Oyczyinie zafrug, przyob17-
cat obronę; za co mu Rzym cafy Pubh
-czne odda waf dzięki: Grat i~ ingentes 
Tib; Graccho aft<f fimt, quod Rempubli- • 
cam privatis ftmultatibus potiorem habu-
1jfet. Wielkie dzięki Gracchowi czynio
ne byfy, że dla Rzec~ypo~politey odfł:~
pir prywatnych fwo1ch mtere!fow, za· 
wziętości, y nienawiści. (i ) 

Zachon1anie Praw~ druga ieft wzg,lę
dem Oyczyzny powinno:ić. Rzeczpo
fpolita albowii.tm nic innego nie ieit, 
tylko zg,romad-zenie ludzi przez opifa
ne Prawa rzadz'lcych fię. Bez zacho
wani.a l'raw "żadna Rzeczpofpolita, ża
dne KroleH:wo ftać, ani utrzymać fię nie 
może: Prawa dla Cafości Pai1ftw, ube
fpieczenia Obywa:el?w, Y. powf~~ch~e~ 
go wfzyfl:kich pot DlU y fzczęshwosc1 
poftanowione bywai~. Gdy tedy up~
dną. J>rawa, gdy w(zyfcy wolność mieć 
będę. :Praw g,wakenia, y czynienia co fię 
komu podoba: iuż nie tylko Rzeczpo
fpolita upadać mufi, ale ~eż m~ędzy ż.y
ciem Obywatelow, y życiem rnepofkr<_>
mionych zwierz'it, Ż<J.dney rożnicy me 
będzie. Samych nawet zboycow zgro-

ma-
i) Livius lib: 36, C11p: 52. 
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madzen~e bez zachowania uftanowior 
nych m1<tdzy fob2 reg.ur w Cafości bydż 
!11e potrafi_; boy ci ligę czyni:tc, wza-
1emn2 ~obie przyrzekai'! pomoc, y ro
w_ny zdo?ycz2, podziaf; czeg,o niepef
ni<tc, w. 1ed_nosc1 nie zoftan:t. frzy
~naymyz _w1ę~ z Mo,wq Rzymikim, że 
„~1e m_afa me w_fasc1wfzego ludzkiey 
{tanowi Natury, iako Prawo: bez kto- , 

".ćeg,o ani Dom iaki, ani :Miaflo ani 
"P ·~ . ~ ' . an L wo, ani cai y Narod lud z.ki, ani 
"natura rzeczy, ani fam naoftatek ~wiat 
"utrzymać iię nie potrafi. Toć y Oy: 
cz.y:rna ~1afaa bez Praw bvdź nie może· 
p~Let? żyć po~l'.ug l'ra~ Oyczyllych: 
i:11em1.fię r~'fdZlC, y zupefnie ie zacho
wywac, kazdego czfowieka ieft obowi'!
zek. 

Sprawied!i1110Jć także, ieft Powinność 
Orczyinie należ2ca. Nie mniey albo„ 
w~em , ~a -PraW?ch, iako y na fprawie
dhwosc1, ~afość każdey Rzeczypofpoli
tey gruntu1e fie. Prawa fame czefl:o
kro::by famane ·byfy, gdyby fprawi~dli
wość w karaniu ~wafcę;cych _ie, innych 
od podobnego me wfi:rzymywafa prze„ 
ftęp~wa. Sprawiedliwość po każdym 
wyc1<tga, aż.eby oddawaf co komu nale
ży:. to ieft, aż~by oddawaf Panu wier~ 
ność, y ulługi, Magiftratom poil'ufzeil-

iŁwQ, 
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ftwo, godnieyfz.ym ufzanowanic, mz
faym ludzkość, y tym podobne fpofe
czności ludzkiey obowi2z;ki. Sprawie
dliwość od czynienia wfzelkiey krzy
wdy wftrzym~ie; krzywdz'icych karze ; 
Rowem mOWl<!C , zupełn<t wfzyftkim 
Oyczyzny Stanom fpokoyność y faczę
'Śliwosć, fama przynofi fprawiedliwość. 
1'rzeto prawdziwie mowić fię może, iż 
Kroleitwo bez fprawiedliwości, nie hy
foby Kroleihvem,ale puftynict iak2ś, pd
n'! farnych fotrow, .zboycow_, y dzikich 
zwierz~t: Remat/i juftiti!i_, quid funt Re
gna_, nifi magna latrocinia? (k) Powin
ność tedy ieft każdego czfowieka, ażeby 
we wfzyflkich !prawach , zawfze byr 
fprawiedliwym. To iefl:, Sprawiedliwy 
bydź powinien Pan y Rzgdca Rzeczy· 
pofpo!i~ey, fprawiedliwi Miniihowie, y 
Konfyliarze, fprawiedliwi Sędziowie, y 
Urzędnicy, fprawiedliwi naofiatek Ku
pcy, Rzemieśnicy, y Poddani: ponieważ 
Cafość, fpokoyność, y fzcz.ęśliwość, y 
nas farnych, y nafzey Oyczyzny, bez 
fprawiedliwo{.ci bydź. nie może. 

Naoftatek Praca ieft także obowią
zek każdego człowieka. A lubo ni~ 
każdy iednakowym fpofobem pracować 
i;noźe,każdy iednak podfug ftanu, y kon-

dycyi 
(k) D. AuKuflin, De Civ; D. lib. "ł· '"f: 'ł• 
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dycyi fwoiey pracować powinien. :Bez 
pracy albowiem Obywatelow , Kray 
bydź nie może bogatym. Manufakrn
ry nay~;::kfay mu przynofz<J poży
tek, y ozdobę: te zaś dowcipnych, do 
roboty fkfonnych, y w pracach niesfa
-tygowanych potrzebui~ ludzi. Bez pra
cy, y ufilneg,o frarania, nikt do fortuny 
nie przyfzedr: nikt prożnowaniem bo
gaaw nie zebraf: owfzem y to, co ma~ 
utracić mufi. Wfie, Miafl:a, y Miafte
czka nifo:zei<J. gdy famemi tylko f~ o
fadzone ptoiniakami. Przenikafy to do
lkonale wfzyftkie dobrze rz:tdz<tce fię 
Rzeczypofpqlite; y przeto, fwoich Oby-· 
watelo~• do pracy obowi~zywafy, y n& 
proinu1ę.cych lud z i furo we :Prawa fta
~owił'y. U .Ąteńczykow za prożnowa
nie, iakoby zn nayciężfzy kryminał', f<}
dzono, y karano. U Sardow, kto nie 
pracował', mufiat [prawować fię, zk2d
by, y z ćzeg,o ży1. Chi11czykowie nie
dofężnym nciwet, iako to ślepym, y 
chromym, rożne roboty wyznaczai2,•. y 
żadnego w granicach fwoich prożniaka 
nie cierpi<}. Od pracy tedy . żaden Oy
cźyzny Oby·watel wyjmować fię niemo
że. Praca iefr każdego obowi2zek. Znay
dzie każdy co robić, byleby chciał' na• 
leżycie ftanu fwoiego wypefoiać Po-

win-
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1'innośd. A tak KroleH:wo w pracowi
tych obfitui'łce ludzi, będzie miafo do
fkonafych Rz<!dcow y Miniftrow, do
świadczonych Wodzow y żołnierzy, 
wybornych w każdey fLtuce Rzemie
:inikow: bo w każdey rzeczy dofkona
łość, przez uftawicznz prac<; nabywa fię. 

ROZDZIAŁ VI. 
O POWINNOSCIACH SĘDZIOJV 

Y PATRONOW. 

OBowi:tzki, ktore ftę do pierwfzych . 
. Rzeczypofpolitey ści'lgai2 Urzę
dow, ofobliwfz.ey także godne [;~ uwa
gi. Na dobrych albowiem, m'!drych, 
y cnotliwych Miniftrach, cafok, y 
fzczęśliwość Oyczyzny polega: na nic 
Iię nie zdadz-t naypożytecznieyfze Oy
czyźnie Prawa, ieżeli w niey fprawie
dliwych, y dobrych, nie będzie Mag,i
ftratow. Mag:iH:raty, Pafterzami Rze
czypof politey nazywa Plato: y Hufznie; 
bo od nich Sprawiedliwość, zachowa
nie Praw, Rada, y wfzelkie w Krole
ftwach zawiffo befp'ieczeńfl:wo. A że 
fprawowanie po rożnych Trybunatach. 
fprawiedliwości, fundamentem ieft ka· 
idey R~ec:iypofpolitey • wfzyfcy tedy 

Sę-
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S.;.dtiowie, do l:atecznie poznawać, y 
p~i'nić fwoie P°'"inni obowi'}zki. 

Fmieiftnofr„ pierwfLa ieft tego Ma
uiftrant rowinno~ć. Sę_dz.ia podług, oczy-
l:> ~ r d . , 
wiiŁe(fo Prawa y dowouow 1~ z1c ma-
i<Jc, p~winien do!konale zro:mmieć fpra
wę. y zupdnie przenikać. to wfzyttko, 
cokolwiek prawui<JCY fię, albo ich Pa
tronowie przywodzę.. Patronow u.ś ty
fi<Jczne r2 obroty: k<;żdy z rcrony fwo
iey Rufzność y podobieóH:wo prawdy 
prz.ekfada: l'ra wem, y Konfl:ytucn. oby
dwie czarem prz::ciwne ftrony broni~ 
fię: Te tedy, y rym podobne trudności, 
0 iak zdrowe~,o w Sędziach potrzebui'! 
roz!adku iak dofkonaf ego .Praw pozna
nia. vy wfzeit~iey umi~i~tności, wyci<,!
iaią ! Obowi'!rnny icft Sę?t.ia, ażeby 
faffz. odkryf, y prawdę konieczni'! po
znaf; a czyli·Z. potrafi to uczynić. ę,dy 
do!konafości rozumu, y należytego 
oś,viecenia, mieć nie będzie ? Zrzo
d{em niefprnwicdliwości iefl:. nic~tmi~
iętność \V Sędziach. y proftota iakas, 
dla ktorey albo rpraw zupel'ni: ~ozu
mieć nie mog,~ , . albo podob1enttwa 
prawdy,od rzeteln.e):, y iftotney prawdy, 
rozeznać nie um1e1<2-· 

Dru!.'a Sędziow I>owinność iefr. pif n.i 
uwaga,;:) y niesfatygowana cierpliwość , 

w wy-

Stdziow y Patronow S"1 
w wyl1uchaniu, y dofkona1ym wyrozu-
rnieniu tych, ktorzy fię prawui2. Już 
to ieit niefprawiedliwość Sędziego, gdy 
on iedney tylko frrony ff ucha, a drugiey 
fi'uchac nie chce, albo iey niedbde. y 
ozięble ffucha. Y chociażby potym 
nayfprawiedliwf zy wydaf dekret, za-, 
wfae mu iednak niefprawiedliwości cha-· 
rakter będzie przypifany, i a ko rnowi 
Seneka:" Kto Hanowi co, drugiey ilro-· 
"ny nie wyffuchawfzy, chocby fpr:t-. 
''wiedliwy uczynif S\!d, Sędzi2 iednak:· 
"nie byf fprawiedliwym. Zt<Jd iefr, iż 
Alexander, na Trybunale iiedz<tc fkar
ż2cych z wielk<t i;wagl,l- iednyrn uchem 
fi'uchaf; a fpytany, czemuby drugie Zl\

tykaf ? odpowiedziaf ; ii ie cafe dla 
winnego zachowuie. (l) A Filip Krol 
1\1acedońfki gdy iednego znacŹn<J pie
niędzy lumm2 fk.araf, fprawy iego drzy
mi<tc ffuchawfzy; po przeczytanym de
krecie zawofof ofi!dzony: " Appdluię 
"o Krolu. od ciebie Krola d zymi~ce
"go pod czas S~dow, do ciebie Krola 
"pod czas S'}dow przytomnego y uwa
"żnego: (rn) Jakoż pofl:rzegf Filip nie
fprawiedliwość fwoię, y pieni<tdLe kto
remi go lkaraf, ze fwego Skarbu wyli
czyć kazaf. Jeżeli tedy w ktorym Ma-

F giftra-
(1) Plut.uch: in At~~: (m) /Jem .Apophugm. 
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giftracie nieznośne ieft niedbalftwo, to 
W Sędziach naynieznośnieyfze: bo nie 
rozf2dzi fprawiedliwie, czego przez 
oziębfe Ruchanie źupefoie nie poymu
ie: mufi iednę ukrzywdzić ftronę, a 
krzywdy z fwego wfafnego nadgrodzić
by powinien. Nad to, w S2dach idzie 
zwyczaynie. o fortunę, dobra, honor, 
lub życie, fzukai2cego fprawiedliwości 
ludu: w tak wielkiey tedy wag.i rze
czach, należy Sędziemu, pilnym bydź, 
y uważnym. 

Trzecia Sędziow Powinność ieft, aby 
nie byli opieflai'emi w f2dzeniu. Częfto
kroć bowiem czekaięcy fpraw fwoich, 
dla teg.o doczekać fię nie mo~w, :le Sę
dziowie naznaczone na S'idy dni, y 
iod:óny, na przyiacielfkich rozmo
wach, y na traktamentach przepędzai~: 
ci tak fprawiedliwości czas nadaremnie 
trac't: bo ginie prożno ten wfzyi\:ek 
czas, ktory fię na to nie obraca, na co 
powinien bydź obrocony. Opiefzafość 
ich w pilnowaniu fwoieg,o urzędu, pra
wuiicych fię do :maczney. przywodz.i 
expenfy , ktor2 podeymować mufz<J., 
dfożfzy czas przy Trybunafach lub S<J.
dach zoftaiic. A ieżeli y tak iefzcze 
fprawa nie przypadnie; to daremna ich 
o mil kilkanascie, lub kilkadziefizt, na 

Try-

S.;dxiow y Patronow S-ł 
Trybunar fatyga, daremne wfz~fikie 
kofz.ty byfy: coż dopiero mowić, gdy 
fprawa di'uit:y fię ci'.!gnie, lub idzie w 
odwfokę na lat kilka lub kilkanaście ? 
K tokolwiekby takowey opiefzafości byt 
Autorem, nie potrafi fię od oczywi{tey 
c:xkuzować krzywdy, ktor2 czyni fzu
kai~cey fprawiedliwosci {tronie: a co 
wi:;kfza, do nadg,rodzel;lia wfzyftkich 
expenfow fumnienie iego obowi<tzane 
bc:dzie. 

·Nie mieć żadnego rJzglpdu na Ofaby 
prmvui~ce fi~~ czwarta idl:: Powinnosć' 
Sędziow. Jeżeli ieft Przyiaciel ; dla 
przyiaźni nie godzi mu hę od fiufzności. 
odi\:ępować. Wyzuwa fię albowiem z 
ofoby Przyiaciela, kto Sędziz zoftaie. 
Sama tedy u Sędziow ważyć powinna 
~prawiedli'."ość_, y Prawda, a nie przy-
1aźń. Jeżeli twoy ieil: nieprzyiaciel;kto
rego f prawę mafz rozf<tdzać ? zfość, y 
nienawiść, przeciw ni.emu mieyfca mieć 
nie powinna. Olóbliwfz.ym ·rpoiobem 
fwoie na ten czas paffye mafz witrzy
mywać: bo zagniewanym umyffem, 
nieprzyia.ciela fweg,o fprawy ffuchai~c; 
wycięczyfz, lub niepoymietz,co na ftro
nę iego będzie; a co nrzeciwko niemu 
i~i\:, rozf zerzyfz; y p~·zeto w rozf'.l-dze-
1111u z~wakif~ fprawiedliwość. A do te-

F 2 go 
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go nie iefteś Sędzię,. dla ciebie, y dla 
tweg,o interefu, ktory cię do gniewu 
zapala: dla prywatnych zaś menawiści, 
publicznie bydź niefprawiedliwym nie 
godzi fię. Jeżeli Pan możny, y potężny, 
prawuie fię? mocy, y Potencyi iego, nie 
lękay fię_; ani przez refpekt dla niego, 
na krok .1eden fprawiedliwości nie od
ft~puy. Litość także nad ubogiemi, ady 
o fprawiedliwość idzie, bydź w Sędzi~ch 
nie powinna. Spraw iednak ludzi uboż- : 
fzych odkfadać nie rnaia, owfzem ie 
pofpiefzać, y pomoc p~zeciwko rno
żnieyfaym dawać należy. Oni albo
wiem dla uboftw~, lub fzczupleyfzych 
docb?dow, bardz1ey czuię,. prawowania 
fię CHźŻar, a Z możnieyfzemi iefacze 
przykrzey im p~awować fię. Wielb,! 
tedy Sędzia mieć powinien ro1Łropność, 
gdy możnieyfzych z ubożfzemi fO'Lf:t
dza: tamtych niech fię nie lęka, dla 
tych przez kompaffyę,., niech nic nie
fprawiedliwego nie czyni. Wfzak 
Rzeczpofpolita, lub inne Zwierzchno
ści, y Stany, moc kreowania Sędziow, 
y na Trybuna1 Deputatow, ma'iace, ko
mu ten tak wyfoki daię,. Mag.iftrat, te
m_u za iedyny koniec czynienie f pra
w1edliwo~ci , bez względu na Ofoby, 
naznacza1'l, do czego fię ciż Sędziowie 

fol en-

Sfdz.iow y Patronow S~ 
Jolenn:t obowicz.zui2 przyfięgcz.. " Poczci
"wemu tedy, y mę,.dremu, ( iako mowi 
"Cyc;ero ) pamiętać należv Sędziemu „. k d J ' . me ty! o co wra zy iego ief\: dane ale 
,, ' • I • ' ' 

tez c<? w1ernosc1 powierzone ; aby 
"uwolm1 czafem kogo nie nawidzi. a 
"k k h . ' „ ·~orego ~c. a; potęp1f, y fkaraf; y aby 

me rozumiał, ze mu wfzyftko wolno, 
"co chce, y co może; ale miar do rady 
"Prawo, Religi<;!, ffuf:zność, y wierność: 
,, • I • •11 

g111ew zas, rnenaw1sc, zazdrość bo-
"iaźń, y fakomitwo ' precz oddai'ir: a 
"naybardziey we wfz.yitkich rzeczach 
"przenofrl' [umnienie Dufzy fwoiey,kto
"re od BOGA wzieliśmy, ktorc od nas 
"odf2czyć fię nie może, y ktore ieżeli 
"dobrych rad y uczyi1kow świadkiem 
"nam w cafym będzie żvciu, bez wfael
"kiey boiaźni y poczci,;ie żyć będzie
"my. (n) 
. NacfttJte~ Po:vinność Sędziow ieft, 
zad~ych 111ebrac korrupcyi. Zfoto al
b0\~1em~ y pod_ar;11:iki. tak zaślepiaię,., 1z 
co ieft fpraw1eahweg,o, rozeznać nie 
podob?-a. Y cho~iażl?y~ po wziętey kor
rupcy~ nayfpraw1~<llnv1ey f<Jdzif; za
wfze iednak o tobie zoftanie opinia, żeś 
~ę daf Ik.orrumpować ; a tym farnym 
1ftotny, y poprzyfil(żony Sędziow zgwaf-

. F 3 cikś 
(n)Czc;proCluent. n.156.&proRab;n. u. 
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citeś obowi~zek. Gdy b1erzefz k?rr~t
pcy<;J-; gwakifz uczynionct l?rzy ob1ęcm 
Magiftraat przyfięgę: a gdy przyfięgafz, 
ieś iey nie brn1; krzywoprzyfięilw.o po
pefoiafz. Przez kon·~pcye na~oniec za
wodzifa Rzeczpofpołit~, Magd.traty. 'f 
Stany te, ktore ci czynienie fprawiedh
wości powierzyfy: przez ko rrupcyc; 
krzywdzifa yrawui<t:yc~ fię , f,~Y/!o-
tem, darami, lub ob1em.1c<;!- uw1e,tz10-
ny, od ffufaności odfr<;p~ne~L: prze~ .kor
rupcye zawodz.ifz ru:n111er:1e; pomzafzJ 
y depcefz tak ~y~oki Sędz10w, Ur:z.<!d, a 
na fiebie wftyd sc1<tgafz, y ha11?ę· Z\~)'„ 
klić fię wprawdzie exkuzowac St;dz10-
wie, że co bior?:, to nie iakoby ko,rru
p cye. lecz iak-o [zczere dona~ywy, a te; 
ieCzcze bior% od ilrony mai<Jcey fpra
wiedliw2 fprawę; lub źe nie pod :zas 
funkcyi, lecz iuż po z~koóczoney b1or'! 
Dep.utacyi; albo że 111~ przed fpr~W\h 
Je.cz po d:rney iuż fwo1ey fen~encyi, _ Y 
po przeczytanym bior<t Dekrecie .. Lecz 
czvliż kto rozfę;dny, te exkuzy za ffu
fz~e uznać moźe? alboż ·donatywy 
chociaż od fprawiedliwey wzi~te ftr?
ny. prawdziw<} nazwać fię me n?.~'! 
korrupcy\!; f,dy na teg,o ,~·zv)zd malz, 
y bardziey w poznanie i ego fpr~, wy 
wchoc\zifz, y (woift mu kren~'.! fprzy~~fz, 

Srd'l.liow y Patronow S7 
od ktorego donatywy wz,i<tteś? A to 
czyliż nie iefr prawdziw<t korrupcy<t, że 
chociaż . po przeczytanym Dekrecie, lul> 
zakoi1czoney Trybunalikiey funkcyi~ 
donatywy bierzefz; te ci iednak przed 
Dekretem, y podczas funkcyi obiecane 
byfy ? Zwfafacza, gdy ta obiętnica, w 
daniu fentencyi tob2 kierowafa ? y fdy 
na nię raczey, aniżeli nafprawiedliwość„ 
y na iłufzność fprawy, uważafeś? Zadna 
tedy racya, żad~n pre;ext. exkuzowa~ 
cię nie potrafi, 1 ako?ys, b!oręc, ( czyl~ 
to za pracę w fądzen1u y ratygę, czyh 
pod innym iakimkolwiek_ pret~xtern.,) 
poprzyf:~żon~y. bynaymmey. me gwar: 
cit pow111nosci. U rz<td Sędziego by dz 
p:nedayny nie powinien: owfzem wfzel
kę;, nawet w obietnicach, brzydzić fię 
powinien korrupcy~. y nigdy iey, y od 
nikogo nie przyimować. Wfaak nię;, y 
dawne fogaófk.ie Narody brzydzity fię, 
y przyk.fadnie i<;J- °b1'afy. Kambi.:Les, y· 
Artaxerxes, Krolowie Perfcy, z Sędziow, 
ktorzy korrupcye wzięli , kazali !kor~ 
zedrzeć, y ni~ S2dowe KrzeB'.a powlec, 
na przefrrogę innym. ( Q) Cycer~ zaś
wyzn aie, " iż naygorfaa_, naymego
"c:tzi wfza, rzecz, zda ie fię, dla rozf<Jd~e
"nia pieni~c;lze brać, przedawać fpraw1e-

. F 4 dl~-
(o) Herodot; l1b; 5. Ć1' Diod: Sicul: /, )• 
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"dliwość, wierność, y fumnienie. Kry
''minar ie l't:, brać korrupcy2 od winne
"go; daleko więkfzy, od ibrż%cego; a 
''naywię:Hzy, brać od obudwoch. Ła
kornil:wo tedy w Sędziach, ani :Zacina. 
-wziittku y prywatnego zyfku chciwość 
bydź nie powinna. Na to iefr Sędzia, 
aby f}Jrawiedli wie f<tdzit, nie na to, 
aby fię przez S~dy bog,acif: a gdy z 
Trybunalu lub innych S<;!dow zieżdża ; 
honor tyfko dobrze fprawqwaney fun
kcyi, a nie nał'adowane zfotem y darami 
fzkatuf y wywozić powinien: y gdy za
do~yć fwoirn uczyni obowi2zkom, chwa
łę y eil:ymacyz mieć będzie, gdy z aś 
ie zaniedba, y iak<J. popefni niefprawie
dli wośc; wzgardzonym :wflanie od ' lu
dzi, a od Boga cięfzkiey ma fię fpodzie
wać kary. Naoftatek niefprawiedliwy 
Sędzia z fotrem fię rowna, z t<} tylko 
rożniq, iż fotr1fkrycie ludzi rozbiia, a 
poymany, przez f2d ginzć mufi. Nie
fprawiedliwy zaś Sędzia public znie in
nych z fortuny zdziera; y ehociaż nie 
fobie ale innym przyf1dza, nie mniey 
iednak_, iakoby dla fiebie zdzier21, fo
trem nazwać fię może. A co więkfza, 
że czyni2c to pod pretextem admini
Qrowania fprawiedliwości, y pod pfa
fzcz.ykiem nadaney fobie wfadzy,y p~wa-

g1, 

Sfdżiow ·y Patronow S9 
ti, żadney fię za fwoie niefprawiedli
wości kary nie obawi«. Atoli fi'ufznie 
o takich niefprawiedliwych Sędziach 
rnowić fię może , iż farni godnieyfzemi 
f<t tey fzubienicy, na ktor't innych wiel
kich fotrow fkazować zwykli. 

Patronoivie ktorJ,y w S<idach ftawai2' 
fwoie także -zachować powinni obo
wi<tzki. Spraw n\efprawiedliwych wy
biegami nie bronić: bo krzywdz<t tego, 
przeciw ktoremu w nieffuf'zności ftai~. 
U bożfzych obronę chętnie przyimować, 
fprawy ich popierać , nad grody zbytniey 
od nich nie wyci2gać, nikogo nie 
zdzi erać, ani czynić przedayny fwoy 
un~d. Wielkz zaprawdę przyffugę 
Oyczyźnie y ludziom Patronowie przy
no~'l' g_dy przez f woy rozum, y wy
mowę. formn ich y fprawied liwości bro
n i ~; iedno to ieil:, iakoby ich orężem 
bronili, y wfa[nemi piediami zaftawia
li. Roihopni tedy , w -Prawie biegli, 
fprawied liwi, prawdę. y rzetelność ko
chai<tcY; nie fakomi, y zyfl;:u fwcgo 
faukai2cy. ale cnotliwi bydi powinni. 
Naybardziey zaś ftrzedz fię mai\}~ fpraw 
odwfoki, prawa opacznego tłumaczenia, 
y niefprawiedliwey rady. 

~k,~ ~c)~ 
>mr< ~ 

F 5 ROZ-



90 .~~~ 
ROZDZIA:L VII. 

O POlVINNOSCIACH ROZMAITYCH 
RZECZYPOSPOLITEY MAGISTRA- . 

TOW W POWSZECHNOSCI. 

IN;nych Rzeczypofpolitey Magiftra
tow obowi<tzki opifuie H'a wny ~Kon

[,u.l R~ymfk,i Cy~~ro: "_Ktorzy Rzeczpo-
lpolit<J. rz<!dz1c iua1~, dwa Platona. 

::n~ech zach~wui'ł rozkazy : pie~·rvfly, 
azeby o pozytek Obywatelow ftarali 

:;ię, Y. we wfa):ftkim. co czynię., do do
bra 1ch zmierzali, zapomniawfzy o 

:;wraf~ych ~wo.ich zylkach, y wyg~-
dach, ~rugi, azeby caf~! Rzeczpofpoli

"tę w pieczy mieli, y itaraiąc fi~ o ie
'\lnę .iey część, drugich nie vpor;ucali ; 
"gdyz rz<Jdy Rzeczypofpolitey dla po
„iytku tych, ktorzy pod r1,:td {~ pod~ 
"dani, bydi powinny, nie dla tych kto
"rym rzi!dy f<t powierzone. A ktorzy o 
"iednych Rzeczypofpolitev czfonkach 
"ftaranie mai't, o drugie ni~ftoi1: rzecz 
::na;:gorfz<t wpro~adzai<J w Qyczyznę, 

to 1eft, bunt, niezgodę, y zarazliwe 
"domowe woyny ; czego poważny, y 
::1łat~czny Obywatel, a w Rzeczypo

fpohtey ~odny rz~dow, chronić fię bę
"dzie; 

O Po1vin: J.fagiftratom S>l 
"dLie; · y przeto cafeg,o fię Oyczyinie 
"poświęci ; bog,aaw, y potencyi, nie 
''będzie uważaf, ale rowny na wrzylt
"kich w.dg<td , y rowne o wfzyfckich 
"mieć będ zie ftaranie. 

"Pof!:awiony także na Urzędzie p~t
"blicznym, nikógo niech nie wprawia 
''w nienawiść przez ud~.nia y zmyślone 
"kryminafy: fprawiedliwości ma ~a
"wiL.e przdhzeg,ać, chociażby rn1yw1ę
"kCz2 mia1 ponofić w fortunie lub go
"dnosci fwoiey fLkod<z,; śn:ii:rć ra~~e~ 
"ponieść bydź gotO\ł powrn1en, nizeh 
"fprawiedliwości odiblpić. Towarzf
''fL.ow zaś w rz;z.dzeniu Rzeczypó!poli
"tey, czyli inne Magifl:raty, [L.anować 
''y kochać powinien. ani prag,n<,:c nad 
"nich bydź. wywyifzonym. Niefanę
"i;liwa ieit zawfze ambicya, y honoro V 

"dobiianie fię; o ktorym dobrze napi
"faI Plato, iż tak wfaśn ie czyni1, iako 
"żeglarze, g,dyby fię dobiiali, ktoby z 
"nich okr~tem miar dyrygować. 

"Tenże Plato przepifoie, aieby tych 
"za nieprzyiacio1 mi~ć, ktorzy pruci w 
"Oyczy~nie bwń podno\z:;h . ~ie tyc.h, 
"ktorq icy radl} [woi't bronic ufitu.1ą. 
".Nie trieba także rozumieć, że na ni-::
"prz.yi<łcio1 gniewać łtę n2.1eży; co nie
"godLiwie niektorzy, wfpaniafym , y 

"1no-

„ 
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"możnym Panom, za wfafny ich obo
"wi2zek naznaczaię. : nic albowiem 
"chwalebnieyfzego, nic przyzwoitfze
"go nie ieft wielkiemu czfowiekowi, y 
"r,odnemu, iako fafkawość, y do zgody 
".fkfonność. 

"W wolnym Narodzie, y w rowności 
"Praw, Ofoby na Urzędach poft.anowio
"ne, fatwość mieć powinny, ażeby przez 
"gniew na przyftępui-tcych nie w fwoy 
"czas, albo na odważniey pro[z~cych ~ 
"co, nie wpadli w nienawisć, y nie fł:ah 
"fię nieznośnemi. Taka iednak ich fa
"twość, y z niżfzemi bydź powinmt 
"fpofeczność, ażeby y [urowości zaży
"wali, g:,dy iey fprawiedliwość lub Rze
"czypofpolitey interefa wyci2gai2. 

"Karanie iednak żadney zniewag,i za
''wierać nie ma, ani dla tego, ktory ka
"rze, lub B'owy napomina, lecz dla Rze
"czypofpołitey pożytku bydź powinno: 
"to ieft, w karaniu, Magiftrat uważać 
"ma fprawiedli waść, nie prywatn% zfość; 
"do Dobra pofpolitego w nim z1me
"rzac, nie prywatney fzul:ać zemH:y. 
"Strzedz fię zaś należy, ażeby nie byfa 
"więkfza kara, iak wina; y ażeby dla 
"iedney fprawy. iednych nie tracono, 
»drugim ani ffowa nie mowiono. Gniew 
"w hraniu naybardziey hamować po-

"trze-

O Powin: Magiftratow 9~ 
"trzeba ; w gniewie albowiem karz<;;cy, 
"nie zachowa pomiarkowania, ktore 
"ief\: między nadto,y mafo. Zaprawdę 
"we wfZyfl:kic:h rzeczach :dość tiumić 
"powinniśmy, y pragn<tc, aźeby Rzecz~ 
"pofpoli t<t rz2dz2cy, Pr~wom J:~dob111 
''byli, ktore do karania me z pafiy1, lecz 
"z ff ufzno5ci przyH:ępuiz. 

"RoH:ropnemu y !Ła~ecznem~ czfo
"wiekowi, przynależy iefacze, zadnym 
"nie trwożyć fi<r przyp<dkiem, ani za
"raz defpero'wać; lecz przytomny mieć 
"umyfł', zażyć rady, od zdrowego roz
"fidku nieodfrępować, rzeczy ~rzyfz{e 
"przenikać; y wpl"LOd przeyrzec, co ma 
"z obydwoch ftron nalŁępić, Y., ia~ f?
""bie w iakim przypadku poll2p1c; a 111-

~'gdy tak nie czynić, ażeby miaf p~tym 
"mowić , nie rozumiafem, albo ntejpo
„ dziewafrm fi; tego. 

"W fzczęściu zaś, pychy, wzgar'dy 
"innych, y wyfokie v,o o fobie rozu
"mienia, ofobliwiey niechay fię chro
"nia: bo iako w niefzczęściu, tak w 
''fzc"zęściu , bydź niepomiarkowanym, 
"znak ie ft podfości; a nieof zacowana iefi: 
"Lawfze w każdym życiu rowność, y 
"iedna zawfze twarz, iednakowe czofo. 
"Jm kto na wyżfzey zoftaie godności; 

"tym 
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"tym pokorniey, y z wi.:Hzę. ma fię z 
"innemi obchodzić ludzkości<J: a w 
"n<.ypomyś!nieyizych rzec!a:h, Przy
''iaciof r«dy '"aiywać powinien; y ra~ 
"zcm zamykać podchlebcom ulzy, am 
0'fię im dawać zwodzić; w czym br.rdzo 
"iatwo pobf~dz~ć mol.na. 

"Starać fię tar.że będ<t, ażeby pod fug 
"Prawa, y f prawiedliwości, ka~dy f V1:oie 
"trzymał; ażeby niżfzy~h, dla :eh nuer
"ności lub uboftwa, meofzuknvano, y 
''niekrzywdzone; {t maiętnieyl~ym. aby 
"do odzylkania. lub utrzymai:ia f weg,o, 
''niczyia zazdrość nie fakodz1fa. 

"Przytym, czymkolwiek mog<t, czyli 
"pod cu,s pokoiu, czyli po~ et.as voy
"ny. niechay Rzeczypofpolit~y p_ot~n
"cH, tućzież_ :M~a~, y Prow~n:y1, m
"traty {pt<tw1edliw1e pomne:~a12: To 
"w1elkich lmhi id\:, to Rzymianie czy
'0nili te opowiazki kto z \7.nacznym 
"R:z.e~·Lypofpolit~y wypefoi pożytkiem, 
"ofobliwey nabędzi;: chwafy, y zaffog· 
"w Oyczy-Łnie. . 

"Starać fię takie przynalezy, aby dla 
"'faczupfości Skar~u pu~li~z:1er,o, lu~ 
"uftawicznych woren, cięzkie podatki 
''nie był'y nakiadane; y ażeby _d~ tego 
"nie przvfa{o wczcsnie zab1ezec po-

• ' · ''trz1t-

O Powin: .Magiftratow 9S' 
'trzeba. Jeżeliby z?.Ś interefa Rzeczy
')of politey koniecznie tego wyci'lga
"iy; tak cz.ynić należ.y, ażeby wfzyfcy 
"poznali, że ieżeli w cafości zoftać 
"chcę, tey gwałtowney Oyc:zyzny po
'"trzebie zadofyć uczynić powinni. 

"' Obmyslać takie maicz. potrzebne 
"krajowi rzeczy, y dać ftaranie, azeby 
'':na niczym niezbywafo ludowi, ażeby 
"także żadnych, ktoreby Rzeczypofpo
"litey fz.kodzić miały, nie byfo dfu
"gbw. Niczym zaś b<1rdziey Pofpolftwa 
';ci fobie nie zniewol'!, ktorzy Rzeczy
"pofpolitey trzym.iię. funkcye, iako 
"wihzcrniczliwości<h y lkromności~. 

''N<o!latck, naypryncypalnieyfza ieft 
"w każdym publicznym Urzędzie, aże
''by naymnieyfzego nie dać fakom
"ftwa podeyrzenia. Nie mafz beze
"cnieyfzego kryminału, iak ł'akomftwo, 
,;zwfafzc.za w Xi<tżętach, y w Mag,i
"ihatach RzecZ<}pofpoli t<;! rz2dz~cych. 
"Przedawać albowiem Rzeczpofpolit-t, 
"zdzierać ię., y krzywdzić ludzi, nie 
"tylko obmierzfa rzecz iell:, ale też kry
"minalna. Więc co niegdyś Apollo prze
"powiedziaf, że Sparta nie czym innym, 
"tylko fakomftwem zginie, ten wyrok 
"nie tylko do Lacede1n<~ńczykow ści'lga 

''fię, 

„ 
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"fię, ale y do wfzyllkich innych Kro
"leftw y Rzeczypofpolitych dobrze fię 
"maiących, Ż::! naypn;dz::!y upadn<t przez 
"fakomitwo ofob, zwfafLcza na publi
"cznych Urzitdach zoftaiących. (p) 

ROZDZIAL VIII. 
O POWINNOSCIACH, PANOW, SŁVG, 

Y PODDANYCH. 

TE Ażdy Pan, iak tylko może, f woiey 
1\.. powagi dla Dobra y pożytku pod
-danych zażywać powinien. Krol we 
wfzyftkich Prowincyach, do ktorych 
wfadza iego rOLCi<Jg,a fiit, l'anowie w 
fwoich Wfiach, Miaitach, Miarreczkach 
y Dornach , .Magiftraty w Urzędach 
przefhzegać mai2, ażeby Sprawiedli
wość y Prawa zachowane był'y, każdy 
fwoie należycie wypefoiat obowi<tzki, 
niżfi y Poddani wfzelki~ mieli beśpie
czeń!Łwo. Ten ieft albowiem koniec, 
dla ktore~o Po3d?I1i chętnie poJ wfa
dz~ fwoi~h Panov• zo1bi1,. chętnie na 
nich pracui~, y na wfzelki.;: i.eh rozka
zy fą poffufzil ::mi. Podfug famey tedy 
Hufzności powinni Panowie mieć fta
ranie o f woich Po-ldanych ; fafk.awie y 

po 
(p) Cicero De Offi.:. Jib. I, Ó' 2. 

Q Pow: Panom, S~1g, .'>' PQd: ~7 
po ludzku z niemi fię obchodzić; nie 
bydź Tyrannami nad niemi; nie ździe
xać ich, gdy fię lepiey nad innych ma
ict-; 'lbytniemi podatkami ich nie przy
c~fkać; nie narzucać rzeczy,ktoreby oni~ 
mechc2c nawet, a więkfz~ iefzcze cen;z, 
f!iżeli by warte by1y pfacić mufie li ; nie 
przymufzać ich do uiL:.wiczney dla fie
bie pracy, żadnego im dla ich wiafnę~ 
roboty lub fpoczynku qi~ zofl:;;iw4i'bc 
czafu_; dawać im pomocy ratunek pq-

. c}fug ich potrzeby, a fprawiedli wym ich ' 
protbom z chęci<;} t-adofyć czynić„ Ta
~owe Panow z poddanemi poitępowa
nie, bardzic:y zniewoli poddanych, y 
w ąftugach uc:iyni ic\1 ochotnicyfLemi, 
~iżeli zbytnia furowość y wzgarda i1i
kczemnego ich ftanu. Dof yć oni tym 
(amym mai<}; nędzy, że f<t p.oddanemi, a 
w nafzym, prawie niewolnikami, kraiu: 
nie ludzka tędy, ale okrutna rzecz ie!t, 
więk.fzey im iefzcze, przez oftre. v ab
folutne, z n~emi fię obchodzenie, ,przy
dawa( ciężkości, y ~nizęryi. OwL:.e;nby 
należafo co,żkolwi:!k im ulżyć te<To ta~ 

• ·1. . n 
c1ęu1ego niewoli iarzma. Co, z wi:!l-
kim, nie tylko Poddc.ńftwa, ale y Panow, 
byfoby. pożytkiem: gdyż pracqwafby 
ącbotmey poddany, y w oftatniey ( iak 
terąz byw.ać zwykfo,) nie zoftawał'by 

G nli-
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n~ dzy. gdyby miaf wolnieyfzy ćzas dla 
w1afoey roboty. y na Pana u{hiwiczn'! 
prac\!- nie byi obciężony: na Paóikie nie 
f pufaczaiby fię śpi klerze. że go Dzie
dzic. ktory go iak niewolnika traktuic; 
iak niewolnika żywić będzie; aleby 
fzczerze fam na fiebie pracowaf: a będ<JC 
bopi tfzym, y fwero bogaciiby 1'ana. 
Kray także cafy mi<ltby rnaiętnieyfzych 
ludzi: gdyż dobrych, y fc>ikawych Pa
now. trzymałoby fię prncowite, y dobrze 
ofiadłe poddańilwo; y nie tyn.oby nowi 
zapewne przychodzili, leczy z innych 
kraiow ludzie do nasby fię ochotnie 
ścię~ al i ; przez coby razem ta na Na
rod P_olfki ( ~ ktorey Cudzoziemcy, y 
mow1'ł, y p1fz~, ) uftafa ochyda: ie 
Poljka piekł'em ieft dla poddanych. 

A do tef o. niechay nic rozumiei'! 
Panowie, ( to druga ich Powinnoś.·~ ) że 
ich wfzyftkie dobra y wfadza, tak irri 
ieH wi~afna. iż iey podług fwer,o upo
dobania zażywać mog<J, bynaymniey 
o n aturnlney z innerni ludźmi nierny
śhłc 1·o;vno.<ci. Myl<t fię albowiem, ieże
li ro_z~miei\!, że_ fama natura godniey
fzem1 ich czyni: gdyż co do 'Natury 
wLyilk1m innym f~ rowni ludziom. Pię-· 
knie o tym mowi nafz Boecyufa PoHki: 

Wfzyfcy 

Parvow1 Sfug:. y · Poddanycb-; '99 
Wfzyfcy fię w rowności rodz~, 
<;boć fię zuchwale wywodz2 
Od kolebek Cefarzami: 
Wymyśłna ich durna fodzi, 
Gdyż f2 rown! z Oraczami, 
Jeden Oyciec wfzyilkich ludzi. (q) . 

Zaden czfowiek nic w fwo iey na.tu-~ 
rze nie ma, przez coby nad innych r,o·' 
rować byf godzien"' wfzyfcy icdnako- , 
wey. f-t ift.oty, y ieftności ludzie; każ.de- · 
go ciafo, y dufza w indyfferencyi iei\:~ , 
bydź Panem albo poddanym, Xi2żę
ciem albó żebrakiem. 

Ze zaś ma boaa8:wa lub honorami 
iaśnieie; los to icll fzczęścia dla niego. , 
Dobra zaś y Poilelfye od Rodzicow y 
l;'rzodkow nabyte~ prawem ludzkim 
dziedzitzy. Gdyby Prawodawce, y pi.er
wfi Fundatorowie Rzeczypofpolitych, 
tak naprzykfad uftanowiii byli, że co 
kto przez f woię pracę nabędzie, fam 
t_ylko óiech zażywa, a po nim, nie Sy
nom y Potomkom iego, lec:l Rzeczy
pofpofoey wfzyflko do!hć fię powinno: , 
żadnegoby do Oycowfk.ich dobr, y bo
g-~C\:w n.ie miat prawa; a będęc wiel
kiego Pana Synem, nić: by po nim . nie 
d?flaf, y byiby ubog,im. Gdyby prawo 
me -do rownego wf,zyJlkich przyplJ.f~- · 

G 2 „ ~~aro .,, 
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czafo dziafo. lecz iedneg.o tylko nay
ftarfzego, alb9 też naymfodfzego Syna 
czynifo dziedzicem; ( wfzak wolno byfo 
pierwfzym tak uftanowić Pra\vodaw
com: ) żadneyby nie miar krzywdy, bę
d2c od wfzelkich Przodkow fwoich od
ł'~czonym połfdfyi. Więc iakirnkoJwiek 
kto tytu1em trzyma dobra; trzyma ie 
przez Prawo ~raiu, y uftawy ludzi: 
ktore że mu fprzyiai<t, fprawiedliwie ie 
dziedziczy, y nikt mu ich wydrzeć nie 
może; bo ni~t~ Praw Rzecz,ypofi;:iolitey 
raz uftanowionych g.wakić ·nie powi
nien.Lecz gdyby byfa inna-Prawodawcom 
przyfzf~ myś~. gdyby byli inacz~y ufo
żyli; mcby me mia{, y w oftatmm zo
ftawałby uboll:wie. Los tedy dła niego 
fzczęścia, że ieft Panem; nie mniey ia
ko ten. ktory z ubogiego do znaczney 
fortuny przychodzi·, gdy mu fzczęście 
poffoży. · Więc każdy Pan, pu}}li~znie 
niechay fobie iako Pan z fwoiemi pod:
danemi poftępuie ; fekretnic · iednak 
niech myśli. ze z natury im ieft rowny, 
y tak ieft czfowie~ iako oni. Co W ży-. 
wey zawrze mai<tc pami~ci, nie ~cizie 
Tyra1mem po.ddanych, .iako tudz1 b~ 
dzie ich traktował, f wo1't- fo.rtunit nie 
będzie fię wynofi.ł, oddali od fiebie· ~y
ch~, ambicn, y-wi.gard~ niifzxch. 

~ 

Patrotv, Siug, y Poddanych, 'l'"OJ 
Jlo także ieH: Panow powinność, aże

by powie~Lchown~ !wo~z nie byli ta~ 
Jlapetniem godnosc12, iakoby w[Lelkl 
ref pekt, y wfaelka im, dla farne~ o ich 
honoru y bog;i&w, a nie dhi ich cnoty,y 
·Laffug,, naleźafa eftymacya. Prawda, 
że niżfi, należyty wyfokie~,o urodzenia 
ofobom czynie zawfze powinni honor. 
Jefteś Panem, Xilj-żęciem ? poddani ci~ 
twoi, iako Pana fzanować, a inni nale
żyty ci mai<& ośv»iadczac ref pekt. Lecz 
ie żeli nie mafz rozumu, cnoty, y po
czciwości? nieprzymuHfz nikogo, ażeby 
wewn<-rtrzn~ miał ku tobi·e eH:ymacy2t 
będ;z. ci fię wprawdzie iako Panu, iakó 
Xi<tżęciu kfaniali, ale wewnę'trzn~ my.: 
śl2 pod1e twoie potępiać będ<t uczynRi, 
y [prawy; będ~ wewnętrznie tob2 gar
d-zić, dla twoiey niefprawie<lliwości, py
chy, y wzgardy innemi. Chcefzli t edy 
mieć prawdLiw~ u wfzyftkich eftyma
cyz? pokaż rozumu talenta, pokaż cno
ty, y podięte_, dla Dobra publicznego, y 
pożytku poddanych, prace, y :z.affugi ; 
a dopiero poddani, nie tylko fzanować„ 
ale też kochać, a wfzyfcy inni będ2 cię 
prawdziwie eftymować. Niechay nic 
rozumiei2 Panowie iż te, ktore od in. 
nych odbieraia, oświadczenia, z wnę
trzney ich za~fze pochodz~ eftymacyi, 

G ~ cho-
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-chociaż~y ~ad_nych zafl'ug , y żadn~:r 
;Cnoty nie mieli: dla [we •· o tv lko in te
re[ u częH.~kroć to czyni<;!, b00g<8:wom 
y h0J1orow1, ale nie im, tak nifko kfa
niai2 iię. 

Mi~ć tedy Rozumy Cnot;, Panow iefl: 
.obow1~zek. Nayprzod co do Rozumu: 
}'odl~ . to i~fl: mr.xy.ma, ktorę. mniey 
uwa~m lud_z1e t-odn1eyfzym częftokroć 
pod;u~ Pamt{tom; Pan ieil , co mu po 
rn•uce_, b!o'.z ~ego b-rdzie miar fortunę. 
~ec z l <' he mę-, będ~c bezrozumnym, y 
~ 1eroil ropnym, dobrze rz<tdzić potrafi? 
ur~ kto wp'_fLego urodzenia, y maię:. 
~rn~y_fzym . 1eH: Panem. tym więkfz2 
um1 ~ 1 ~ tno~c . . y poznanie rzeczy mieć 
pow1111~n . N1.e tylko wfo~ny ieg,o inte
res _t ego wyc1~92, aby !ię prq [woim 
um~ af ut r::yrnac do:1coiei1ltwie, y for
turne. l ~ c z y Dobro poddanych. ktorych 
rz~d~enie dobre, nader v;yfokiey dolko
nafosc1 potrz.ebuie. }_ Rz.eczypofpolitey 
~agilhaty komuż fię prędżey, ieżeli 
nie cl v{l)'n•b" wowańfzvm Familiom " 

• .J • „ " , ] 
ma1ętn1ey{zym ofobom dofl:ana.? Nie-
f~częśliwa zaś R~eczpoCpolita", gdy w 
mey na Senatorfloch Krze!fach, w Po
{elr1'.iey Jzhje. na S<}dacb, y innych pu
blicznych iunkcyacb, nic nieumiei~cy 
ludzie zafiadaię.. Nad to, Pan raz~m 

ma12-

.Panow, Sfug, y Podclnnycb,, 103 

ma1ę;c;y roL.um y fortun'i. dalęko więcey 
dobrego w Oyczyźni-e UCL yn1c moLe, 
ni żeli fam2 fortunct, lub kto fr mym ty 1-
ko rozumem. A do. tego bi<td Panow 
przez nie.rozum popefniE>ny , publi_
cznieyfay będ~c, wi<;k[z;t im pr.t.ynofi 
konfu-q1; bo prywatnych ofob [prawy 
nie tak światu fię wyiawiaiz, ich zaś 
akcye nigdy utaione bydź. nie mOg<t. 

- Naoftatek, Stan J'anow ieft takowy, że 
ieże,li farni wydofls,onalonym umyiłem 
nie widz.\!, c;o dobrego y prawdziwes.o; 
nikt im n ie odważy fię powiedzieć pr~ w
dę. N.aywiękfi ich częttokroć w tym nie 
mai-t śrniafości przyiaciele; wl'afoy 
interes, boia:di narażeni<> fię.' y PaPfkiey 
utracenia foJki,uf1:a im zarnyka.Wfayfcy 

' p.ofpolici.e za roftropność fobie mai~, 
prawd)' nie ~r,o~ić P;:mom. albo i<t iako 
naydehkatmey{Lemi. za upatrzeniem 
humąru, czafv, y okoliczności obwiiat 
ffowy. Wielu zaś ieit ktorzy Paóikim 
}??_ffyom podchlebi ai2. y podfog, upa
trzonych w nim ikfonnosci- mowi~; co 
lekkomyślnych, y zdradliwych.( ktorych 
pefoo przy Dworach y 1';inach.) iell wy
itępkiem y z-!'ym nafogiem ludzi, i?;kO 
świadczy Cycero: vitium [evium homi
num atque f1llt11;1u,m,_ ad. voluntptem Jo„ 

G 4 qu~n:· 
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quentium omtiia, nihil ad veritatem. (r) 
Ażeby ~ięc to wCzyilko rozeznaf, do
brze wydofkonalony mieć powinien 
'.rbz.um, a dni y nocy nie na prożnych 
przep,dzać zabawach, lecz co raz wi\
kf,ey nabywać dofkonafości, częśc;i2 po
ttzebnych , n\e romanfowvch kfiażek 
czytaniem, części'! po.l yteczn2 o· ro
.i ny eh tzeq.ach z uczónemi konwer
'f: cy!J; ktorych ieżeli f woi2 prot~kcn 
•wfpienrć będzie. y wfzelkiey, aby nau~ 
łi kw~tnel y pracy przyfoży; ofobli
wfzey, y w poźne zawfze hita trwai2cey 
Ha wy dofl:<Jpi. l'rzyiaciofom także-, 
'wpr:i_od ich od fzkodli wych rozeznaw
fzy podchlebcow , wfzelke mowienia 
:prawdy, ma dawać wolno~ć, y na fwo
im nie zafadzaic.:c fię zd:rniu. na zdro
wey ich radzie częil:okroć przeftawać 
powinien. _ 
· Co fi~ Cnoty, y Po(z..ci1vości tycze, y 
te nieinnieyfzym f;z. obowi2zkiem Pa
now. Obyczaie ich. y dla poddanych, y 
dla ~nnych ludz\ [~ pnykfadem. Nay
Ś\Viętfże w kfi'lżkach, ktore częil:okroć 
mule gryz2, opifane Prawa y uH:awy, 
fiie f\j- tak wiadome światu, iak akcyc 
Panow: tych każdy r aśladowf>.ć ufifuie, 
aby fię irh przypodobaf. Jeżeli tedy 

Pitn 
(r;De Amiciti•. 

Panow, Sl'ttg, J Poddtm.vcb. , 105 

Fan ieft cnotliwy, y niew'clydzi fię pu
blictnie Chrześciańfkich wypdniać 
powinności , toż famo y niż.fi ludzie 
czymć będ<;!:przeym<;! od n ich pobożność, , 
fprawiedliwość, lkrornność; w fukni acb, 
ftofach, pomiefzkaniu, y tym podo
bnych rzeczach, pomiarkowanie: ho ko
go fzanui2, tych przykfad za regu1ę ży
cia biont; a pbyczaie ich na fobie wy
rażać, ~a honor, y modę po<;zytui<J. 
Nadto. cnotliwe Panow życie, ni~fzym 
ludLiom do wolnieyfzey cnot praktyki 
ieH: zafl'on<,i-, y mocni przeciw wfzelkim 
krytykom, y rozwioz1ym ięzykom obro
n~: a przeciwnie, zfe y zbytkui~cę ich 
życie, wprow<'ldza w Porpolfhvo zby
tek, y rozwi9ziość, ktora powoley do 
tego ftopnia przychodzi, iż i~ nie tyl
ko za rzecz godziw~, ale nawet za ia
k~~ cnotę pofpolicie maii. Dobrze tedy 
mowi Cvcero: " iż nic fzkodli wfz~ll,O 
"nie ieil nad niecnotliwych Panow„ le 
"nie fami tyiko zfe mai2 obyczaie, ale 
"też, y podda11Jch- zaraż~.i'l niemi, y 
"wi<tc::y gorfz;~cym przykfadem, niż fa
"mym wyftępkiem, fzkodZ<J. J;~ko albo
"wiem chciwości'!, y zfemi Xi<;!-Ż<tt na
"fogami, cafy kray zamia fię, t;i_k na
"prawia fię ichże wftnemięźllwoki2. 
"Wolno zobaczyć, dawne przypomina-

G 5 "i<JC 
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"i2c cz.afy, ii iacy byli Rz<_!dce Miaft 
"y Panowie. takiei był'y- y Miafl:a : y 
"iakaikol wiek o.dm i ana obyczaiow byfa 
''w Panach, takaż fit,; y w pofpolitwie 
"pokazywafa. (s) 

W zg,lędem Si'ui.zcych także, ktorych 
wi,,.lka ielt od Poddanych rożnica. ni.e„ 
ktore regufy Panowie zachować powin
ni. Opi f'uie ie dofyć pi~knie Seneka: 
"Poduf~.le z ffu"ami żyć, rofhooność 

?:• • 

' 1twoi2 zdobi. Sfodzy f'!? awizem lu-
"dz:ie ; Hudzy 12? owfzem wfpo'1'mie:
"fakancy; iłudzy [<_!.? owfzem pokorni 
"przyiaciele; Hudzy f~? owfzem wfpot 
"!fodq, ieżeli zw:iiyfz że tyle los 
:•faczęścia może na nich, i:ak y na cie
"bie. Surowi Panowie. niefzczęśliwym 
"ff uz,om uH: otworzyć nie dozwalai<.h 
"Ha;.et w tym, ahy co przemowili: nay
''rnnieyfze i1'ąwko oH:ro b1rz.ę: przy„ 
"padkowe także kalzlnienie od bicia 
"ich exkuzować nie potrafi: ciężko przy
"pfocać mulz2 i<lHolwiek prLerwa~e 
"miiczenie, a noc C?Jt g,fodni, J m1!„ 
"cz<iCY wcirtui~. Y ta'~ oni o ~;nu_ ga
"dai<c, g,dy im przy Pr.nu mowie meg,o
''dz.i fię. Ci za~, ktorzy nie tyl~o przy 
"PanHch, lecz. y z nien;i famemi wo_l
"11ość mowienia mai<t, ktorym uit me 

"zamy~ 
(s) Dt Leg: lih. ~. C.sp: 14-

. . ,... 
Panow~ Sł'11g~ y Poddanych. 107 

"zamykano; Gotowi byli i.yd•:: za Pa
"now ·fożyć, /,~ niebeśpiecz~ń{twie,. ~~
''b3 ich za ,\:awiać. Chcefzli pomyslic. 
"ii ten ktoreg,o ty f!'ug2 nn:ywafz. ie
''dn?.kowym z tobz rodzi fię fpof?bem, 
"iedneQ.o Nieba, ziemi, y powietrza 
"z;iżv,~a, rownie z toha, żyie, rownie 
"umi'era? Ty tak iego n"a wolno:.~i, y w 
"innym Hanie, widzieć możefa, 1ak on 
"ciebie Hużace~o. Po ?vlaryuf:z.a klęfce, 
"iak wielu "rzl~chetnie, y g,odno uro
"dzonvch. ,, do Senatorfkich przez wo
"ienn~ ifożbę, d'iż2cych,hzc!ef. fortuna 
"ponityfa, iedneg,o z nich pal'h~chem, 
"dru9..ieg.o fhożem domu ucz.ymwfzy ! 
"Gardźże teraz czfowiekiern tey kondy
"cyi, w ,ktor<} fam, g,.d~ g,an~z.i,fL, ."°P~;:ć 
"możefz. Tak tedy zy1 z 111z!Le:n.1, _1a":
"byś życzyf, a by z tob2 wyzfr _zyli. 
"Wiele razy na myśl ~i prz.ycl;odz1, co 
"nad twoim fi'ul!<ż. mozdz, mysl razem, 
''iż. tvleż Fan t~·oy n,,d toba mo;fe. l'o
''dob~o mowifz, że ż.adne~~o niemafz 
"nad fob<;} Pana? fzcz'(śliwy czas\. ale 
"może mieć będziefz? <i. lboż niewi:rz 
"kiedy Hekuba, kiedy Krezus !( r~L. k~e
"Jy DaryuCza Matka zaczęli fim:yc? 
"Zyi więc z ffuż'.)cemi l'<.l~aw_ie; do :.o
"zmowy, do rady, y do \woier fpoie
"czności i1.:h przypufzCLay. Nie.ktorz.y 

"mech 
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::ni~ch z t?b'! do H:ofu fiadai~, gdy g~'" 
„ ~ni _f <t, mek~orzy aby fię godnerni H:a
„ li; a ~o w nich fł'użeb~iczego ieft, to 
.,l!,~dmeyfzych pokry1e fpołeczność~ 
„ ~1e. fzukay daleko przyiaciof; ieżeH 
„Pil.me zważy[z: w domu ich znay-

d:liefz. Sfoga ieH:? to mu nie zafako
~'dzi. Jedni Huż~ chciwośćiom. drud:ly 
"fakomfrwu, inni ambicyi. Naydyfryn, 
"g~owa11'.ze Pani;;ta fwoich pdfyi f'! 
"niewolnicy: żadna zaś nie iefŁ <'orfza 
"palfya, i a ko ta dobrowolna ffużba~ Dla~ 
"tego wyniośli ludzie niechay cię nie 
"odwodz~, ab,yś fię wefofym. f?.{kawym, 
)' n.ie ryfzny_m. twen:u ffudze pokny-
wa~: mech cię fzanu1e raczey, y kocha 

"niżeli boi fię; ktoż powie, że to nieco: 
"fyć Fanom, gdy Eog,u dofyć natym, 
''ktorego fzanować, y kochać powinni
"śrny? (t) Panowie także należac:. il'u-

' ~ " ż~cym zapfatę powinni punktualnie 
o~ldawać? ,Y n'aymnieyfzey im krzywdy 
me czy1:1c: bo na to ffuż'l· y tego wfzel
ka _wy~i<Jga fpra''"iedliwość. Na oby
cza1e ich_ także pilne mieć oko przy
m leży: nie tylko dozierać mai~, ;iby 
nalei'lce do uffug pdnili powinności, 
lecz też obowil}Zani fa przvpilnować 

. I • ..., J , 

azeoy y innym, ofobliwie względem 
Bo-

(t) Sene~a Epifl; 47• 

· Panow!ł Sfieg, y Poddanyc~ ro9 
~oga, y Religii, obowi~zkom, zadofyć 
czyn~li. Naywiękfze to ieH: okrucień
ftwo, tak im uH:awicznemi uiługami 
czas zabierać, ie o fobie, o dufzy f wo
iey, o fumnieniu, o Bogu, wcale pomy
ślić nie mog(}. Panom więc. y czas, y 
fpofob, dla nich ąbmyślać należy, aże-
9Y naukę o tym mieli, tak Hudz.y, iako 
:Poddani; . y iako nayz.up eł'niey też 
n;iypotrzebnieyfze każdemu wypefniali 
powinności. Sama także wyci~ga ffu-

. fzność, ażeby na tych więkfzy mieć 
wzlg,~d, ktorzy lub ąą mf?dości fwoiey, 
lub przez dl'użfzy czas,na lednym ffuŻ<JC 
mieyfcu. do ftaro~i przychodz<t, y do 
dalfzych ufiug H:ai~ fię niezdolnemi. 
~ię\.:ny, y godny naśladowania. iefi: w 
tym niektorych wielkich Famil_ii zwy
ćzay. ze takowym zafiużonym, y zaH:a
r'1,afym fi'ugom, przyzwoity do przepę
~zenia fpokoy~ie dalfzego życia fp<?fob 
podai~ , pomii;fzkanie, y doży\\-:otnict 
penfy2 im naznaczai'!c, 
· Sfuiqcycb powiP.ności f 'l: Pilność, y 
ochota w ufl.'ugach; wierność w rzeczach 
fobie- powierzo!lych, y na wfzelkie ro
fkazy, Pańfk.ie (byleby nie byfy przeciw 
~ogµ~lub Relig,_ii,) zupcł'ne. bez fzemra
nia y narzekania, pofl'ufzeńftwo. Pilne
mi pok.aż'! fię, gdy wf woich puktua~e-

mi 
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mi będ<t uHug,ach; nigdy ich ani dl~ 
piiańftwa, ktorego naybardziey ftrzed~ 
iię powioni, ani dla żadnych fwoich nie 
opufzczai~c intereffow. Wierność ich 
zawi!fa natym, aby Pańfkiego bard.:liey, 
iak fwe~o wfafoego, przefi:negali do
bra: naymnieyfaey nie czynili, ani cz.y
nić dopuf:t.cL:aii fakody: na fo·oię nic 
nie ciar ndi frronę: a w rzecu.ch pod 
firaż fo,bie oddanych, zyfk.u, y prywa
tnego pożytku nie fzukali. Swoich tak
że Panow powinni fzanować, z refpe· 
ktem z niemi mowić, zuchwale im nie 
odpowiadać, Paófkieg:o honoru y ffawy 
bronić, przed nikim o nich ile nie mo-. 
wić, defrkta ich pohywać' a cnoty 
rozgfafzać. Naoftatek , zdrowia ich 
przeftrzegać, a ż.ycie '~,każdym r~tow~ć 
przypadku. Tak czynie przynalezy pil
nym, wiernym, y kochai<ccym Panow 
fwoich ffugom. 

Podd,zn~ te mai2 obowi%zki: Panow 
fwoich fzanować, polfofznemi im bydź, 
a wfadzę ich y zwierzchność, od Bogi\ 
pochodz2q~ uznawać. Bo l:ibo wfzy~cy 
co do n:»tury f:e rowni ludzie, mqc ie· 
dnak y wfadza Panow, od farnego po
chodzi Boga. Principibus fummum· rerum 
judicium Dij dedertmt; fubd!tis obfequy 
gloria ręJiEfa efti ~11) Sami ludpe za 

(u} Tacit: Anna!: lib~ 4, UC(;Z 

I 

Panow. Sfug, y Poddanycb, t il 
rzecz potrzebn~ przyrodzonyi_n rozum;i 
świadem po:mai<t, ażeby iedni Panami, 
drudzy byli poddanemi ; aby ~i P?d 
tamtych zol\:ai'!c wfadz2, wfzelkie mie
li bełpieczeMŁwo y fpokoyność ; aż~by 
ci fiużyli, tamci o ich dobro ftarali fię. 
Lecz te podfug rozumu ludzkiego ufo
ienie żadneyby niemi?fo. wagi ; y ~e 
dobrowolne iedny{;h drugim poddame 
fi~, nie byfoby lprc·wiedliwe, gdyby fam 
P,og tego nie itwierdzif. Kary nawet 
f:td'Owe. byfyby ni er od z i we. okruci:ń~ 
ftw?, y zaboynwa, gdyby fwo1e)'.Sęd~1°:" 
·wie od Eog,a apptobowaney me imeh 
żwierzchno-ści , y razun nadaney fo
bie" od nie~o mocy, ażeby, y śmierci'! 
mwet, ty~h h~rali, ktorzyby prawa 
gwaki-ć, lub lud.zk~ fpofeczność iakim
kolwiek fpołobem kfocić ważył fię„ 
Zflden albowiem czfowiek z natury 
fwoiey. ani nad f wo im, ani nad cudzym 
życiem nie ma prawa. Wfzelka tedy 
móc, y wfadza 'Od Bog;a pochodzi. Pod
dc>ni na t'O we wfzyf1kich fwoich fpra
W?ch p<1miętaĆ powinni: a przeto wier
nie. y fzczerze. fwoim Panom ił'użyć ; 
co im należy, oddawać; żadnych nie 

· podnofić buntow, y rebellii; naoftatek 
kochać ich , iako kochai~cych podda
nych f wo ich, y ftarai2cych fię o ich do-

bro, 

.. 
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br~, .PRżytek, y fpokoyność. Pa~owic: 
z;-:s niechay fię n.ie wynofz2, iż moc icq 
~d łlc:>i a P9.d10dz1 ; ale raczey w obcho
dzen,1_u fię '? podda~em~, niechay na ro~ 
i.yno~c nati1ry pam1ęta1~. Jeżeli od Ro
ga rz-tci)'. ~?d poddanemi maia, toć dla 
J:oga, ~Q tylko mog<;!., wfayftk~ czynić 
y fwo1ey wfadz.y zażywać powinni~-
Krol~ Ęrolvw: f Pan~ .Naywyżfzego, 
f<t om _tylko M;11:1ftram1: tego tedy wfa
foe: y iel'_o ~o~c1ofa, br~nić y utrzymy
~<1c. pow~n111 mt~rdfa. A iako w tyrn
zyclll, wiel~ zfeg,o, lub dobrecro_, fwoim 
po~dai~Y'°'.1 1-.1.czynić mog:2; tak gdy im 
p!·~ez snu ei;~ wf:lel~a. wfaqza y rz~dy 
0?1~tę będ\h temuz. iednemu wfzyi\:
k1~h l'an,u, r~chowac fię mufz2, z po
vnerzoney, a zie lub qobrze zażytey 
nad poddancmi zwieq;,chności. ' 

ROZDZIAL IX. 
O POWil'{NOS~'IACH CZŁOWIEKA 
WZGLĘDEM SfO.J:,ECZNOSCI 

LVDZI(JEY. 

ZE cz.fo~viek z natury. fwoi7 do fpo„ 
_ łec:t~nftwa z ludźmi d2ży, ani fam 
za'!fao W. Qfobności od wfzelkiey innych 
odł2czony kqnwerfacJi y µ_o,m,ący, z~~ 

fl:a-

wzgl~dem Spofec'Z.nolci ludzkie_<, I I? 

ftawac nie może, lamym to przyrodzo
nym roturnu światfem poznaiemy. Do 
tel o Cameg,o albowiem_,aby miaf poMug, 
fweg,o Hanu w c·iym przyftoynie cho
dzić_, w czym miefzkać, y czym fię iy
wić, o i<.k nie mafey wielu lud:li p racy . 
potrzebuie. Powinien tedy każdy zu
pe1nie te poznawać y zachowywać re- ' 
gul'y, ktore wzaiemne między ludźmi 
towarzyH:wo utrzymul~. _ 

fierwfta względem f pokcrności 
ludzkiey ie11: powinność: nikogo nie zwa
iać, nikomu zie nie C't.Jnil!, y na tę po
fpolit<J pamiętać maxym~: " c.z.ej!.O 
fobie nie życzyf"z, tego drugiemu nie 
czyó: Jf2_uod tibi non vis_, alteri ne feceris. 
Bez tey zachowania reg,ufy obcować z 
ludźmi nie podobna. Z tym albowiem, 
ktory chociaż żadnego mi nie świadczy 
dobrodzieyH:wa, y żadney of obli wfzey _ 
nie pokazuie ludzkości, byleby mię tyl
ko nie uraża1, y nic mi zfrgo nie czy
nif, fatvrn przeftawać mogę: z temi 
zaś, ktorzy do zie czynienia innym n} 
zawfze gotowi, żyć razem nikt nie po
trafi. - Ow[zem każdy ii.ę t2.kowych 
ofob naturalnie chroni, y wrodzon~ ia
k~, z mil'ości nas farnych y naf"zeg,b 
d?bra pochodZ<);C<);, ma przeciw nim -
nienawiść. A do teg,o innych urażai~-

B cy , 
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cy czfowiek, Wzaiemney urazy od nińt 
powinien fię fpodziewać. Jako tedy 
fam nie chciałby bydź urażonym, tak1 
też drugich niechay nigdy nie uraża. 
Nad to, w fpofecznosci ludzie żyi2cy, 
chc2 y powinni mieć wfzelkie życia, 
zdrowia, ciafa, honoru, y fortuny be
śpieczeńftwo; chc<t y powinni mieć te
~o wfzyftkiego cafość, cokolwiek fpra
wiedliwym prawem do każdego z nich 
należy, tak dalece, ii gdyby żaden nie 
hyr pewny utrzymania fię przy fwoim 
wfafnym, aniby ludzka trwać mogfa 
fporeczność. Jakoż oczywiście każdy 
widzi, iak icy przeciwne f<} zdzier~ 
ftwa, zaboyftwa, zdrady, kradzieże, 
ofzukania, napaści, kalumnie, gwafty, 
okrucieńftwa, niezgody , wzgardy, y 
tym podobne fprawy; tych tedy wfzyft
ł.ich zabrania, ta fpofeczeńftwa ludzkie
go powinność,- nikogo nie urażay, ni
komu źle nie czyń, y czego fobie nie 
życzyfz, tego drugiemu nie wyrz'łdzay. 
Y na tym ci to wfayftkie Rzeczypo
fpolite, y wfzyftkie Kroleftwa fundui2 
fię, do tego fwoim prawem zrnie'rzai2; 
~dy tych furowemi karami opifm<J. a 
nawet y śmietciz karz~,-ktorzyby fzko-

dz2c 

n>zgl;dem Społ'~c%ności lud~~ie)t 1 ~ ~ 
dz~c innym, mefpoko~~osc wprow~
dzać, Obywatelow kfoc1c: ~ ludzkie 
towarzyH:wo rozryw~ć. wazyh :ię. . 

Druó fpokcznosc1 ludzkiey . idŁ 
obowi;zeic: czego fobie iyczcm;y. to'k JZi
mo dr~gim cz_vn~ć: . to iefŁ .~zaiem_n~ 
fobie ludzie powinni lddzkosc y ł a !ka
wość, w potrzebach pomoc, w przypad- , 
kach ratunek. y inne po~obn~ uczynno
ści, ktote im bynaymn1ey nie ~zkodz~, 
a drugim po~nag.ai'!· ~le ~~fow1e~a nie 

fzpeci bardz1ey. 1ako dz1~osc. y ~w1~~zę
ca iakaś na Narod ludLki zawz,1ętosc y 
nienawiść: owfzem, nad fame. ktore 
wzaiemn~ zwykl'y fobie. oświadc~ać mi
łość okrutnieyfzym f\:a1e fię, zwierzęta, 
kto innym, nie ktorych, fobie:; niefLko
dz'!cych, a im potrzebnych, .me chce o
świadczać uczynności: g,dy ich naprzy
krad, mog2c. lub zdrov:z rad~, lub .ra
mym nie ratuie ~utkierr~, r~ecz.y ich 
podfug możności me brom., bt~dz~cego 
ńa drogę nie naptowadz1, prag,.n'}ce
mu wody, ziembn<Jcemu zay,rzama fi~ 
zabrania. Bo iako w podobnych oka
zyach takowe o::l innych .chci~tby. mieć 
uczynności, tak ie wza1emnie innym 
czynić powinien. . 
' Dobroczynność, ie(\: także. czfow1eka: 
obowi<}z~k, ludzką. naybardz1ey ;itrzy-

R 2 muH~cy 
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mui2cy fpofecznosć. Ona albowiem 
do wdzięc:mości pobudza, w uffużeniu 
fzczerości dodaie y ochoty; ona przy
iaciofy czyni, a nieneiwifnych nawra
ca , y do zupefoey zzody częftokroć 
przywodzi. Niektore iednak re g,u l'y w 
łafk rozdawaniu potrzeba zachować. 
Nayprzod, ażeby twoia nikomu ni~rzko
dzifa fzczodrobliwość: bo g,dy daiefz 
komu to, co mu fzkodzi, nie Dobro
dżieiem, lecz zaraźliwym ftaie[z mu fię 
podchlebcz. Y to prawdziwa nie iefr 
także [zczodrobliwość, iednym wydzie
rać, aby dawać drugim; albo innym fza
fować, gdy długow pefno, y diużnicy 
f we go wy profit nie mo g,<t. Dobroczyn
ność te.dy iako przyiaciofom ma bydź 
pożyteczna, tak nikomu [zkodzić' nic 
powinna. Liberalitate ut amur~ qu~ pro
fit ttmicis ~ noce at nemini. (x) Powtore, 
yv świadczeniu dobrodzieyfl:w każdy ze 
(wemi mafię miarkować dochodami, a
żeby dary wfafoych nie przcchodzify 
intrat, y fortuny. Ne major fit benign_i
i.as quam facultates. (y) Bo takowy nic 
t:ak faczodrobli wym, ale raczey ftaie fi~ 
i;9zrzutnym~ y utratnikiem; a rozdawfay 
fwoie, fatwo y na cudze rzuci fię dobro. 
y wic;cey przez zdzierftwa ści<rnnie na 

fiebie 
(x) Cie: tle Offie: lib; .1. (y) Idem ibid~m. 

W'kgl;dem Społ'ec'l.no1ci lufhkiey. I 17 
ftebie nienawiści, niż przez takow'! 
rozrzutnosć nabędzie chw<lfy. Potriecie, 
potrzeba uważać ofoby, ktore twoich 
fafk. uczeftnikami chcefz uczynić: iakie 
ich obyczaie7 y cnota? iaka ku tobie 
przychylność, y przyiaźó ? iakie podię
te dla ciebie prace, y uffugi ? gdyż ra
czey, y pierwey, cnotliwy11'., ~ pr~yia: 
ciofom, y tym, od ktorych iak1e m1ałes 
uffu <T i, świadczyć przyn<lleży: lubo y w 
tych~ rzecz g,o<lna uwagi, kto z nich 
potrzebnieyfzy? Clbyś temu twoi2 ra
fki naypie_rwey pomagaf. Lecz kt~ż 
iefl:, ( mow1 Cycero, ) ktoryby ubogie
go a pocz.ciweg,o człowieka rprawę~ 
przenioff nad fprawę bogacza y mozne
go? y tamtemu rnczey niż temu uffu
ży1? Od ktoreg,o albowiem prędfza y 
pewnieyfza bydź zdaie fię nndgroda, 
ku ternu pofpolicie bardziey ludzka chęć 
y wole\ nakfania . fię. Dwoiaki także 
fzczodrobli wych ludzi naznacza ro
dzay: ieden prawdziwie [zczodrych, 
drugi rozrwtnych y utratnikow. Roz
rzutni, na bankietach, piiańfiwach, 
ig,rzy!Kach, fow<.ch , y tym poJobnych 
rzecz ach, ktorych prędko zginie p~
miatb [woie trawia intratv. Prawdz1-

• .... ( " ..... J 

w1 , zaś choyni inne, y w poine trwa-
i~ce wieki, ·dobroczy1{ności fwoiey zo-

H 3 ftawu-
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il:awui2 dowody: więźniow wykupui~, 
dfut-i przyiaciof na fiebie bior'i!, uboż
fzych Rod:iicow corkom naznaczailł 
pofagi; albo też dla fwoiey Oyczyrny 
nic nie żaf':li't: przeto na mury, y po, 
rz~dek mia{\:, przyczynienie woylk, 
ryfznmki woienne. y na inne potrze
bne dla Rzeczypo:politey Dobra y po
iytku rzeciy, [wo1e dochody obracai 'ł. 

Dwa iefLcze fz ofobliw[ze dobroczyn
ności dowody; iafmuina, y fatwosć w 
przyimowaniu podrożnych. ( ho.fPitali-. 
tas. ) Do ia1mużny nie tylko bogaci ale 
y inni mniey mai<Jcy ludzie, fe obowi<t
zani: fama natura tego po kai:dym wy
ci:tsa , gdy go do wewnętrzney nad 
ubo~ iem i pobudz.i kornpaff)'i. A do te
go. na tym ludzkiego fpofeczei1Hwa 
zawi{fa iH:ota, ażeby ii~ w [woich lu
dzie wzaiemnie ratowali potnebach ; 
y iako życzy1by fobie każdy w fwoim 
niedo1hitku bydż od innych wfporno
żonym. tak też nędznych y ubog ich, 
\vzaiemnie podfog możności wfpoma
gać powinien. Dla tych te<ly, fundu
fae, fzpitale, y r~czna iafmużria, pra
wdzi WC} ie ft dobroczynności z; y nie tyl
ko ofobliwy ludzkiemu narodowi po
żytek prz. ynoii, ale też y farnemu Bogu 
naybardziey pod~ba fię. Latwość :z.aś 

w przyi-

wzglrde1ti Społ'ec'Itno1ci ludzkiey-. ó'2 1 Ifi>' 

w przyimowaaiu gości, y podrożnych·, 
nie tylko fpofeczeMŁwu ludzkiemu ieil: 
przyzwoita, y każdemu czfowiekowi 
eh walebna, lęcz y Rzeczypofpolitey_, 
ofobliwfLey przydaie ozdoby: zwfafzcza. 
gdy, przybywai2cym z innych krajow~ 
godnym, y dyH:yngwowanym ludziom, 
na tey nie fc:ho.qzi u,czynności. Nie 
ludzkość t.edy, owfzem oitatnie ieft grU:
biaóilwo, nie chcieć podrożnycb do 
f wego domu przyirnować, coż dopierQ. 
przyi'lowfzy, gwaft im czyni~, lub icb. 
ni.egodziwym iak4n fpofobem wyrzu
ca~, y wypychać? Turpius ejicitur, quam 
non admittitur hojpes. Ci- zaś, ktorzy 
~akiekolwie.k fafki od innych qdbierai<h 
fwoim wdzięczni ~awfze bydź powinni 
Dobrodziejom. · 

Nad ni.eprzyiaciofmi, ( bez ktorycll 
y µ?.ylepfz.y, czfowiek. czafem bydź nic; 
może, ) żadney nie fzukać zemfry, 
owiZem iako nader pomagai"lcyc;h do.. 
pokazania światu Cnoty twoiey1 ko
chać ich powinieneś. Nieprzyiaciele, _ 
fz.kofz f<i, wielkich , walecznych , y. 
m:tdrych ludzi, ktorych rozum, y mę~ 
ilwo nigdyby fię tak bez "nich nie wy-. 
<lafo. Marcet fine aJ.vevfario virtus, 
mowi Seneka. A do. tego„ nikt nam 
lepiey nie powie prawdy, nikt iaśniey: 

H~ y 
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y bez podcbleb\lwa nafzych nie wy
iufzcy defektow, iak nieprzyiaciel; ten 
tedy z niego brać powinniśmy pożytek, 
abyśmy, zfe nafze roz.nawfzy, poprawi
li obyczaie. Naoitatek, coż nad fa
fk.awo~ć cb~alebnieyfzego bydź może 
czJow1ekow1 ? nie tylko nie mścić fi~ 
nad nieprzyi<1cielem , ale go iefzcze 
koch;ić. y dobrze mu czynić, to iefł: cno
ta. ktora y famemu nieprzyiacielowi 
podobać fię muii. 

\V konwerfacyach y rozmowach, 
ludzk<J- utrzymui<;!cych fpofeczność, f'l
także niektore do zachowania reg,ufy. 
Naypnod,_ ~ kim rozmawiafz., wzg,l<td 
mieć pow1111eneś: abyś ze wfzyftkiemi 
z ludzkości<t, z godnieyfzemi z refpe
ktem, z niżlzemi fafkawie, z rown~mi 
mowif · podufałe. Powtore, o czym 
rnowifz? gdyż w rzeczach wielkiey wa
gi poważnie mowić przyncdeży, {t w 
innych oboiętnych dyikurfach twoie 
żarty nikogo urażać nie powinny. Ro
ftropność zaś nauczy, id:e pned kim 
do JTOWienia maf"z obierać n:iatery'l, 
abyś przed proflym czfowiekiem o wy
fokich nie rnowif rzeczach, ani też z 
medrym y uczonym o pfach tylko y 
koniach; iakobyś o czym lepfzym ro
zmawiać nie umiaL Potrzecie, wyftrze-

gay 

wzgl;dern Spofec't.noici ludz.kiey. I 21 

gay fi-;: o nieprzytomnych źle y zfo
sli wie g,adać: bo ·d ylkurfa, albo o do
mowych intereffach, albo o Rzeczypo
fpoli~ey. aibo o innych dobrych !ze
czach, podfog. okoliczności ofob, miey
fca, y czaf u, bydź powinny. To zaś 
naybardziey cz10\~ieka fapeci, ~dy ~:1b 
przy fwoim zdaniu hardo upiera 11ę, 
lub innych mowi<,!cych przerywa. lub 
z ic'.k<t paffy~ wybucha, albo Ż;>.dnego 
nie lTia względu y ref p..:ktu na ofoby, z 
ktoremi konwer[uie. Te tedy fpofe
czności ludzkiey prawa każdy powinien 
zachowywać, nie tylko aby iego z in
nerni chwalebne byfo towarzyH:wo, ale 
też, że tych wypefoiania obowi~izkow, 
y rozumu świado, y fama. ludzka. za 
świadeawem Cy.cerona wyci-tga natum: 
Debemus natu1·,1m Jequi ))1tcem, f5 m;!ta
tio1;e ojficiorurn, dur.do, accipiendo, t1im 
artib1;·s~ tum opera, tum farnltatibt1s ., dr:. 
'Vincere hominum intr:r fe Societatem. (z) 

.ROZDZIAL X. 
O POTf7INNOSCIACH CZ.tOWIEK.4. 

FVZGLĘDEM PRZYJACIOL. 

N Ie tylho wrodzon~ rzecz iefl: b·i:de
mu czfow1ekow1, prag,n2c y fau-

H 5' kać 
(z) Lib: 1. de Offie: 
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kać dla fiebie Jlr:lyiaciof, ale też bez ich 
pom~c~ częil:okroć obeyść fię nie może, 
chociazb_Y tyfi'lc innych niepotrzebo
wał' l_udz1: . y ludzka także fpoł'eczność, 
t~m :efr m1~rz~, im fię w niey przychyl
nieyh pr~y~ac:ele znaydui<J. A do te
go, ktory~ ·z.yc1_a ludzkiego wiek, ktory 
ftan, ~y~z moze bez Przyiaciof ~ l'o
tr~eb~1e 1ch. nayprzod wiek dziednny: 
dz1ec1 albowiem d?fkonaf ego nie mai'!<; 
roz~'}~ku , y ~wo1ch pofkramiać ni.e 
um1e12c. paffy1, na bezrozumne, y w 
f wych niepohamowane namiętnościach, 
ro!lyby zwierzęta, gdyby przyiacielfka 
roz~u~m ich nie oświecafa edukacya, y 
w_oli ich do ~noty, y w_faęlkich dobrych 
nie p row~dz1fa obycza1ow. Wiek męfk~ 
potrzebu1e. także przyiaciof, do rady' 
do po~nan~a rzeczy, y niektorych wy
konania intereffow, zwfafzcza tych, 
k~ore bez _przyiacielfkiey pomocy, y 
przy nayw1ękfzych obrotach, nigdyby 
do fwego nie przyfzfy fkutku. ~Wiek 
~ar_Ych h.~dzi row~ie potrzebuie przy
tac10'.: oni al?ow1em dla upadai'}cych 
zmyf!ow, y w1ękfzey ociężafości· ciała 
ieże.li_ nie o fobie, to przynaymnięy ~ 
fwo1ch rzeczach zupefoe o- o ftarania 
mieć ~ie mog~,. an~ to fpra~i<.J., co lub 
mocn1ey~'1.ych fif ciała, lub więkfzego 

wy-

wzgl~dem Pr'tyiaci~f. i 2 ~ 
wyci'lga rozumu natężema. J?o tego, 
dla prtyi ;; cieli1~iey konwerfa,c.y1 y fpo
łeczności, fama nawet f\:arosc nie tak 
im przykra będzie, iakoby podobn~ 
byta, g,dyby im od wfaelkiego ~ lud_~
mi towarzyftwa przyfzfo bydz odł:t
czonym. Aleć y ftan każdy potrzeh~1.c 
przyiacio\: bez nich n~ywiękfze :vfosci, 
y dLiedziawa nie f2 m1ł'e, y przy1emne. 
(a) A do teg,o, irn więkrze mafz dobra, 
y dochody tym ci cięiey ieft, wfafnym 
we wfzyftko weyrzeć ok~em: przeto 
tym więcey. y tym mocmeyfzych po
trzebuielz przyicicioL ktorzyby tak twe
go, iakoby [weg,o w_fafnego ~_dobra !.. 
pożytku prteilrzeg,ah. ':V n1zf:Le~ z„s 
fortunie, że f'} potrzebm pr:zy111oe_le, 
ten tylko nie uz.n«. kto ni.gdy w ~w~im 
życiu niedozna1, co to ieft w 1ab:y 
bydź potrzebie, nielzczękiu, .lub me- · 
do(latku. "Coż wi-rc ( prązna1e Mow
"ca Rzymfki, ) bydź moi:::, mil[ug~ 
"czfowiekowi ? iako mieć z ktorymbys 
"tak befpiecznie mogJ mowić, ia~. '/. 
''[oba farnym ? Jakiżby byf w [zczęscm 
''poż}·t.ek,: gdybyś ni_e mia~. ~t~,r;•by fi~ 
"rowrne, 1:ik ty, z mego c1etzy1 · p~zy 

' 'kroso 
(a) EtiamG j rfa manennt, qua! funt q~ali do~ 

Ila fortuna: tamen virn inculta, &. delerta al> 
a,rnicis, no:1 i:otell: dfe jucunda. Cictro de 
.dmir;żtia, 
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~:k:ości zaś, Y ,nielzczęścia, tr~dno .by 
„:1 b~fo znofi~ b~z tego, ktoryby cię-
z~y ie, nad c1 e b~e ponoGf. A ponie

:vaz tak potrzebni fa człowiekowi . w 
kaźd_Yt? wie~u ~ ft an.ie przyiaciele, toć 
powmi~n wi~dz1eć, iak ich obierać y 
iak fobie z niemi poltępować. 

. Co. do tv_Ybi:•mia l u~-!zi. y ści~leyfzey z 
niemi z.aw.arcia przy1 aźni, t a pofpolita 
w pamięci zawfze bydź powinna rna
xyma: :Multos fiz/is modios una effe eden
do: , donec nmi.citia penitus co,1lefci;t. 
Wiele korcy foli z tym zidć potrzeba, 
kog~ c.hcefz do ~cifl'ego przypuścić 
przy1ac1elft wa. To 1elr, dobrze go pier
we~ ?1afa wyprobować, a nie lekko
mys.1!11e. !~da kogo, w, liczbę fzczerych 
prz) iac1ol. poczytywac. Na.vpierwe_v , 
cnot ę '~ 111 rn uważać powinieneś: bo ta 
prawdziwey p~zy i ;iźni ieft fundamen
tem; fine '!J ir:ute amicitia eJfe nulla paefo 
poteft. (b) Nie marz prawdziwych y 
fzczerych pr~y!aci~f, tylko kto;zy ra
zem f2 cnotliwi· miedzy zł'emi ' · r . · z zas, an1 
izczera, ani ftateczna przvi aź, l d' . . .. n )'\' z 
~01.~0n:oz: .. Ofobliwiey ie.dnak U\v aż~y . 
h.Z-~1 x;1e ieft podlegJ y łak ornfrwu J{ib 
amb1cy1; bo takowy dla honoru, y pry
watnego zvfk.u, ł'atwo two1ey Jft . 

~ • O.i ctPl 
b) przy-

( Cicero de Ami.:iti11. 

wzglfdem Przyiaeiof. I 2 S 
przyiaźni, ktor'! z tym tylko mieć fzu
ka, kog,o fpofobnym, fakomftwa lub 
ambicyi fwoiey, bydź roz.umie inftru
mentem. Przytym, miey pilne oko, 
ieżeli zwier:.wne1:0 fekretu ftatecznic 
dotrzymuie. Naylepiey iednak w nie
fzczęsciu prawdz.iwego poznafz przy
iaciela; kto ~ lbowiem w bogaawa y 
~od n ości obf. tu ie , do takowego po
fpol icie wfzyfcy fię cifn~, y wfayfcy 
ie ~ o p rzyiaź.ni fa.ubi<!. Tempore f e lici 
mufti nurnerantur amici. Lecz ten tyl-· 
ko prawdziwym ielt przyiacielem, kto
ry w niefzczęściu, w zfym razie, y w 
nayciężfąm nie odftępuie przypadku: 
bo daie dowod, że nie hog, aE\:wom, ani 
fortunie, lecz iego ofobi; byf przyia
cielern. Naoftatek, c\owiaduy fię, iak 
:Gę on z dawnemi fwemi obchodził przy
iaciofy, y zt2d nieomylnie wnoś fobie„ 
ie podobnym fpofobem y z tob<t b~dzie 
poftępowa1: Talem erga te fore amicum 
:intell ige~ qualis erga alios fuit. (c) 

A I ubo powfzechn<! ze wfzyiŁkiemi 
potrzeba z.achowywać ludzkość, 'y kto
rych tylko znafz, czynić fobie przyia
znemi, wfayftkich iednak za prawdzi
wych mieć przyiaciof niepodobna. Tru
dno albowiem iednego dobrze poznać 

czfo-
(c) Ifacr11tes. 
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czfowie l~a, y ścilfry godnym go of;;idzić 
przyi <1żm, coL. dopiero chcieć wfzvft
ki.ch doświadcz~ć? n<'yd1u:tfaego życia 
wiek na toby nie wylbuczyL }_do te
go. wfzyltkitn po prz.yiacielfku ulfożyć 
y .dogodzić niepotrafifL.; ani tych obo
w:<Jzkow,. kt?re fię pr:iwdziwym opi
fui<J- przy1ac10Iom. że wfzy1lkiemi zu
peł'nie n ie zachowafz.. 
. Pien11f!a zaś wzg,Iędem p rzyiacior 
1eft powinność, mifość wzaiernna y !ta
tecz1:a: ktora fi<;: pokazuie, gdy ieden 
drug1etml dobrze życzy, z dohra fię 
iego ciefzy, z niefzczęścia fmuci. Sta
tecznie zaś przyiaciela kochać będzie 
gd_Y fię od ni:go_, ani iak~ godności~: 
am prac2'· ani mebefpieczei'i!twem, ani 
przeci~giem cz.afu, ani żadn~ mieyfca 
odlegfości2 nie oderwie. Druga, pra~ 
wdz~ wych przyiaciof iedno{tayn a bydi 
powmna Wola: przeto pr:lyi<>.Cielfkieg,o 
przykremi ffowy ganić nie powinieneś 
:z.dania; lecz ieżeli ieft dobre. chwalić 
je należy, a od niefprawiedliwe~o fen
tymentu, fagodnie go. y bez w!Zdkiey 
urazy mafz odwodzić. Z upore·m :tlbo
w:em. y ambicn na fwoim zafadzać 
tię zdaniu. y 'przyiacielowi z . wzgard'! 
iego fprzeciwiać {ię. iedno ieft, co fam~ 
przyiaźń fz.arpać y rozrywać. Potrzeba 

wi~c 
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więc czafem, przeciwne przyiaćiot fr:n. 
t.ymenta fkromnie znofić, ani ich, do 
trzymania koniecznie ied11cgo z fobz, 
nie pnymufzać. Trucia, ielt Wzaie
mna ludzkość? g.Jyż grubiaóftwo, y 
iakaś w obyczaiach dzikość, odraża lu
dzi, y w przyiaźni czyni ich niezno
śnemi. C7..warty ieft obowi~zek, fzcze
rość y prawda: bo y mare poihzeżone 
kfamftwa fpraw;ui~, że ieden drugiemu 
żaczyna powoley niedowierzać. Pii:ta 
powinność, fekret · zawfae zachować; 
pofpolitych nawet rozmow, ktore mię
dzy przyiaciofmi częftokroć wolnieyfze 
bywai2 , prz.ed innemi wydawać nie 
powinien, iako pięknie w tym oftrzeg,s 
:Horacyufz. 
· Arcanum neqae tu fcrutaberis ul/ius 

u n quam,_, 
rommiffitmque teges, es vino tortus e5 

ira. (d) 
S7..ofta, o przyi<>.ciofach zawfze dobrze 
mo~ić ' fl'awy ich, y honoru bronić, 
zfey o nich hie mieć fufpicyi, ani tym 
~~wać wiary, którzy co przeciwnego o 
rnch mowi1t. Siodma, Napomnienia 
p.rzyiacielfkie mile bydź powinny przy-
1ęte: bo y to fzczerey przyiaźni ie~ 
znakiem; gdy ieden drugiemu po pri.y· 

( d) Li/,; 1. Ep; 1 I. 
~a· 
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i:>cielfku prawdę mowi, y bf<_!dz;zcepo 
zdrowym fwoim przeftrzeg,a napomnie
niem. Jrf.oneri & monere proprium eft 
'VertE amicitia:. (e) Tc iednak napomnie
nia fekretne y bez wfzelkiey puykro- . 
ści bydi powinny: bo publiczni..: po
dfog okoliczności, lub chwalić , lub 
exkuzować przyiaciela przyndeży. 

Ofrna. podchlebltwa writrzeg,~~ firz po
winni, y to raczev fobie radzie. y mo
wić, co dobreg,o: y pożytecznego bydź 
f'idz<t, nie do - cze~o więkfz<t ieden w 
drugim fldonność upatruie. D::.ie1vi1t.:r? 
profić o to nie rnaft przyiaciela •. am 
dla iego przyia~ni czynić, cokolw1ek
by niefprawiedhwego byfo, albo prze
ciw cnocie, poczciwości, prawu. Oy
czyznie, lub Relig,iy. Na cnocie albo
wi"em przyiai.i1 fię gruntuie, a ~xku~a 
ieś dla przyiaciela zgrzefzyf. nic. nie 
waży. Nulla eft exct1jiztio pecca:i , fi 
amic i cat1[.:1 peccaveris. ( f) D-x,ie(lqtii 
naoftatek, przy_iaciele y radit, y f?rt~
n~ wzaiemnie wlpiernć fię po:vrnn1. 
~o to ieft nayoczywiftfzym prawie pra
wdziwey przyia-t,ni dowodem, gdy fwo
ich nie żafuiefz dochodow y pracy, 
bylebyś potrzebui'lc~mu dat pomoc 
przyiacielowi, y do w1ękfLego go ~z.czę-

sc1a 
(e) Cicero de Amiciti~: ( f) Idem ibi.iem. 

w'Lglęaern Pnyiacior. J.2 Sl 
ścia przypro~adzif., :ryle iednak,. ,na; 
leżafob.~ św1adczyc, ile. ty. uczymc, ~ 
twoy zni.eść może pr~yiac1el: or: te~ 
Wzaiemnie nic nad two1e fify wyci<tgac 
nie powinien, ani tego co wfafn~ ieg,o 
przewyżfza H:an y kondycn .. Ne plus 
jufto aut quod vifes Jitas~ e;ccedtt, exs~a
mus ab arni o. (g) Wza1emnych t;ik.ze, 
pod t<.iż prawie miar<}, P?d ~tor2 .świad
czyfz, wyci<tgać od przyi;ic~or nie na
leży dobrodzieyi~w; .bo to i~te,re.ffowa-
11ey raczey znakiem ieft przy1azni; le.cz 
ich kontcntow;ić fię potrzeba wdz1ę
t:zności'2. y temi uITugami, kt~:e ci po
dł'ucr fif fwoich y fl::anu, czymc mog'f· 

J~żeli zaś nie I) rownego H:ar~u .y 
fortuny przy\„_cid~, '~yżfi '!. moż:i1eyft 
to zachować pow111111: z nizfze1m pa
ftępować fobie fa!kawie; fatwy im da
wać p.rzyilęp, wrz,el~iey i~~ wyftrze
gać fię wzgardy, y swiadczyc 1m p~dfu? 
fwey możności, a ich potrzeby. c::1 zas, 
wyifzey im zazdrościć nie ma12. g.o; 
dności; y naybardziey na to paimę~~c 
powinni, aby ich fatw?ść y lu~zkos~, 
•<>-kiey, do lekce ważenia onyc?ze, m~
dafa im okazyi; ffowem, tak ich ma1'1; 
Zażywać przyiaini, ażeby. dyftyng.wo
Wanym ich ofobom nal~zyty zawfzc 

. I tC• 

(g) Cicero Je An;1iciti11. 
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refpekt ?świa_dcz~_li,. y to bardziey ich 
ferca z_mewoli, nizeh zbytnia iakaś. be-z. 
wfa_elk1eg,o ,u'.zanowania, podufafość. 
Ma1~cym z<is l<Jk<t nad niemi zwierz
~hność, ~o~u_fznemi b~dź powinni, ani 
1ch prz_Y1a~ni :ia wolmeyfze wyftępkow 
popefo~a~1: me zażywać. Nwltatek, 
z;a fafk.1 swiadczone, nie mog2c ich in-
n)'.111 n~dgrodzić fpofobem, przyiaciel
fr'.e w mtere{fach _czynić u!ł'ugi, y na
lezyt<t za wf ze oswiadczać wdzięczność. 

Gdyb~ zaś r_az ~awartą. potrzeba byfo 
rozerwac pr~y1aźn, to tylko z tey przy
czyny fpraw1edliwie uczynić moiefz: 
gdy przyi<iciel oczywiście odftępuie 
cnoty: y do zr_y~h cię poci<iga akcyi, 
przec1wk_o Relipy, poczciwości, albo 
Oyczyin1e. Jeżeli więc wfzyftkich za
żywtq fpofobow, nie możefa ~o od 
zi'e? o odwieść przedfiewzięcia, po~voley 
o~ ie~o 1-:iafa fię oddalać pnyiaźni; pa
rn_1ętai2c _1ednak, ie czfowiek poczciwy 
ml;or:o me ~na w nienawiści, przyiaźni 
zas nie zawiera, tylko z rownie poczci
wemi; ani ( iako mowi Cycero ) " prze
'!ciwko Oyczyżnie, przvfiedze ·;' wier-. - ' 
"no~ci, dla przyiaciela co uczyni·. bo ie-
" i eliby wfzyH::ko, cokolwiek d1c~ tylko 
"przyiaciele, czynić nal?żafo? iużby 
''tam„ nie przyiażó, lecz raczey nie \.': O · 
''d . . k , . ;:> z1wa_ 1'1 ·as zachodz1fa konjur.acya.(h) 

(h) Ltb: ~· ae Ofjh·. KON· 

~ W ~ rp 
KONKLUZYA 

O SCISŁYM OBOWIĄZKU ZACHOJV,.f-
NIA TYCH POWINNOSCI. 

I A1rn wfzyflkie do tych czas opifane 
maxymy, każdemu nader [z potrzebne 

c~~·o~i~kowi, tak tym ściśleyfzy do pef
mema ich zt<td wyp·rywa obowi2iek, że 
y Bog,, y nafza Katolicka Religia, zupef
nego onychź.e wyci2ga zachowania. Ja• 
koż, co fię tycze, tak Bog,u należ2cych, 
1ako też do wiecznego dufz, nafzych u• 
fzćzęśliwienia d'lż<icych powinności, ca~ 
1eby tu, na tey potwierdzenie prawdy, 
przenieść potrzeba Pi[rno Swięte: atoli 
w nim także, y inne obowi2zki, ktore, 
czfowiek podfug rożnych okoliczności 
y il:anu ma pdnić, dofyć iaśnie f<t wy
rażone, y tym ściśleyfzym prawem dla 
nas bydź powinny, że od farnego Boga, 
y-z c.,;yf\:ey nafzey pocbodz2 Relig,ii. 

A nayprzod, że czfo\\' iek żadney, ani 
nad f woim, ani nad cudzym życiem nie 
1_na wł"adzy, y dobrowolnie g-,o nigdy a~ 
:z.ardować nie powinien; ucz.y n2s Mę
drzec Pańfki, ktory, moc życia y śmierci~ 
fame_rnu tylko przypifuie Bogu: Tu es 
Domine, qui 'Vit~ f3 mortis babes potefta-

Xz . tern. 
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tem. (i) Do miernego zaś potrzebnych 
życiu ludi;kiemu zażywa'nia rze'<1.y, 
podaie Pawef S. regufę: aby chronic fi"' 
obżarftwa, piiańfŁwa, y wfzelkich zby
tkow: Bonejie ambulemus, non in com
mej]htionibus f5 ebrietatibus. (k) Znay
duiemy także y dzieciom w tymże Pi
śmie Bożym opifane obowi2zki : " Sy
''nowie b2dźcie poifofznemi Rodzicom 
"'wafz.ytn: czciy Oyca twegó y Matkę 
"twoię, abyś był lzczęśliwy, y żył dfu
„,go na ziemi. A wy Rodzice edukuy
"cie ich w pobożności, y boiaźni Bo
"'fkiey. ( 1) Toż Pifmo hardym, nie
poffufznym , y niefzanui2cym Rodzi
cow fwoich dzieciom, ciężkierni grozi 
.karami. Ze z'aś Oyczyznę kochał, do
bra y cafości iey bronić, y żadney dla 
nicy nie powinniśmy żałować pracy ; 
mamy oczywifty w waleczney owey 
Judycie przykład, ktora męftwem , y 
dzielności'}; fwoi2, z oftatniey Oyczyznę 
wyratowała klęfki. Wzaiemn2 t;tkie 
mH,;dzy iedneyże Rzeczypofpolitey Oby
watelami zachowywać zgodę, ani ża~ 
dney, dla prywatnych uraz, rtad niemi 
nie fzukać zemfty, też farne nam opi
fuie Pifmó: Non quuas u/tionem, nec 

memor 
(i) S11p: 16. (k) ROl!t: 13. (I) 'Ethes: 6. 

Konkluzya. I H 
memor eris in1urii2 Ci-uium tuorum. (m) 
O zachowaniu fprawiedliwości, y po
wi11ńościach Sęd:liow mowi Eklezya~ 
ft.yk: Noli qHuere fieri J'111iex, nifi va
leas virtute frrumpere iniquitates, ne 
forte extimefcas faciem poteritis, f5 ponas 
fcandalum in lf'J.Uitate tua. (n) A na in
nym mieyfc~: co fprawicdliwego ieft 
f<,!dzcie, ani mieycie wzgl<!d na ofoby ;, 
(o) nieuważay na ofob<e nędznego, u.ni 
miey na Pana refpekt. (P,) PanQw zaś 
pochodz:tc'ł od Boga Pawei Swięty uzna„ 
ie moc y wfo.dz~: Non ejt potejłas nifi d 
Deo: (q) y ażeby o f,voich mieli !taranie 
podd;mych,:z.a 'Wfafoy im n2znacza obo~ 
wi:p-.ek, f~dztc tych za g-orfzych od 
niewiernych , ktorzyby o nich, lub o 
fwoicb ffuż'}cych, nic wcale niedbali. 
(r) Przykazuie i:m iefzcze, ażeby \\1fad
kiey wylt.rzegali fię tyranniy, groiby, y 
<:ittżlrnśó, a fafk.awie y polud:z.ku, z fwo
iemi fię obchodzili poddanemi y fług,a
mi, pamiętai<Jc iż ieden wlzyiŁkich ie[ł: 
l'an naywyżfzy w Niebie, ktory żadne
go nie ma na ofoby "ivzg1ędu. (s) Pod
danym zaś y fł'uż:tcym te naznacza obo
wi:tzki: S1udzy b'!dicie pnffufzneml. 
Panom wafzym z boinźni~, y w profto-

1 ~ cie 
(N:I) levit: 19. (n) Eccl~: 7. (o) Deuter: r. 
(p) Levit: 19, (q) R.~m: 13. (r)" 11moth: I. 
(1) Epbcs: 6. 
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cie ierca, nie dla farnego o'Ka ffuŻ<_!C!. 
y wiedźcie, że każdy co dobrze uczyni, 
to od Eog,a odbierze, czyli ran. czyli 
Huga. (t) A kto wyżfz.ey !przeciw i~ .fię 
zwierzchności , tym farnym Bofk.iey 
władzy fprzeciwia fię. (u) SpofeczeMt wa 
ludzkie~o · obowię:z.ki, f,ofk.i rO?kaz o 
mifości ~bliźniego w fobie zawiera: bo 

tym fam~m wy~i,zg~, aby :1ie ty.~k? 
nikomu niefzkoc\z1c, mkog,o n le uraz.ac, 
ale też, aby bidy; podi'ug mo;~nok~, 
fwoiemi innych wfpomag,af fafk.2m1. 
Mifość albowiem bliźniego nie na fa
rnych {fowc>.ch, lee~ w_ fk.utku. byd~ po
winna •y w prawdzie, rn1rn_ twi~rdz1 Jan 
s. nie kocb.iymy f.owem J lf'Z..Jk:em, luz 
fkutkiem, y prawd·'!· (w) Owfzem, y fa
rnych nieprzyiaciof .k~chać, y d~brze 
im czynić Bog wyraz.me rozk?.zme: ko
cba_ycie nieprz.yiacioi' 1vafl.'!ch, 'c:zyńcie do
brze tym, ktor'Z..J wPs nienawir!vi(x).O 
wfpomożeniu zaś u?og~ch y d~.wa~iu 
im iafmużny, mow1 Jlifmo: Jaimu<Lna 
od śmierci u1valnia 0 y ona ieft, ktora gfa
J-i,i gn„ecby. y C'L)'ni, ii 'Lna.~du;e c'Z..io
wiek mił'ofterdz.ie. y i.ywo~ 1vt'ec'J.,n:v. (y) 
Ludzkość w przy1mowan1u po<lrozn~c~ 
zaleca także: Eojpitalitatem fecramm1. 

(z) 
(t) !biłem. (u) Rom: T ~· (w) I, 'J~iin: ~· 
(x) Mattb: 5. (y) Tob: 12. 

Kónkluzya. . I 3 ~ 
~z) · Ho°Jpitalitatem nolite oblivifci. (a) 
Naoilatek, z przyiacio1mi iak fię obcho
dzić, y iak ich przyiafo fz.anować, _ta 
w fobie zamyka regufo: kochay prz..7ia
ciela tn1ego, iakjiebie f.nnego~ (b) to i~ft, 
co dla nas. y dla nafzego pożytku czy
nić ie{leśmy g,otowi. tegoż y <ila przy
iaciof pomocy '~zdryg~ć f:ę nie mamy. 
Nad to, fagodnie z niemi y podufrle 
·póftęp.ować Eklezyaftyk radzi, y lu~~ 
ze wCcyUkiemi powfL.echnz ludzkosc 
zachowyw~ć każe, iednego tylko z ty: 
fi<tc prawdziwie faczerego, ktore~ob?'s 
radzie we wfzyflkim duf~f, rnzka::uie 
mieć przyiaciela; a teg,o me wprzod do 
ściffey przypufzczać przyiaź~i, aż, ~o 
dobrze wyprobuiefa, y w niefzc~ęs~m 
doznafz. " Bywa albowiem prz~1ac1~l 
podług czaru ; ktory w :d!'rn razie me 
"dotrzvrna v fatwo odit„p1: bywa przy-" „ J 'Z „ • 
"iacid zmyślony, ktory prędko z gn~e-
"wem y zfości'} na cię wybuchme. 
"Pnyiaciel zaś wierny obroną. ieft mo
''crni. y kto ~o znayduie, Skarb ,znar
"duie: nic fię ż nim porownac me 
"może ani :z.foto lub frebro godne ieft 

' • .... • „ 
"poyść na wagę z dobroci:t w1erno:,c1 
"ieg,o. ( c) ' 

I 4 Jeie-
(z) Rr.m: 12. (:<)Hebr: I)· (b) Lcuitic: 19. 
( c) Ee.:/; 6. 



1 ł<1 ~onklwt.y&. 
Jeżeli tedy, tei farne n:i.m Religi• 

nafza y Pifmo S. podaie regufy, y te:łJ 
farne opifuie powinności, ktore czfo
wiek podfog rożnych okoliczności y' 
i\:anu w życiu fwoim praktykować po
winien; toć każdy oczywiści~ widzi •. y 
przyznać rnufi , że nie tylko rozum 
lud:t:ki, y Filozofia zdrqwa, leczy Bog, 
y Rdig:ia, zupefoego onychże wyci;a-
ga zac:howania: że naypierwfze y nay- • 
ofobliwfze [a. czfowieka wzgledem !lo
ga, y Relig.ii obowi~zki, ktor~ gdy wy
pdniać będzie, łatwo y inne, ktorych 
ona naucza, wypefoi powinności: że 
na tych raczey, y fpołecz.nosć ludzka, 
y lprawiedlivyość, y_ wfayH:kie k<1ideg,Q 
czfowieka iedynit> zawiffo faC1ęście: że 

n~oft.a tek, bez Relig:,iy, y należytey Bo
gu oddawania chwafy, an_i. fprnwiedli
wości międ~y ludźmi nie. bę<lz ie, ;,ni 
Narodu ludzkiego. fpofeczność nigdy 
fię nie mrzyma, Pictate ad·vern'q Deos 
fi1b!ata, fides etiam, es [ocietas hzwumi 
gen11i·is, ej tma exct:llentiffima virt«s ju~ 
pitia tollatur eft neceffe. (d) 

( d) Cicero De 'J:l11t: lih: r. 

! 
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